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Tym razem dzieci
z prawdziwą radością
wróciły do szkoły. str. 16-17

Gospodarka | Właściciele restauracji starają się utrzymać swe firmy, ale słabną

Gastronomia u kresu 
wytrzymałości
Całkowita niepewność jutra. Tylko urzędnik 
na etacie nie wie, co to takiego. Z kolei drobny 
przedsiębiorca wie najlepiej – i źle, że rząd każe 
utrwalać tę wiedzę tysiącom tych, którzy tworzą 
polską przedsiębiorczość. Najbardziej dotknięci są 
obecnie właściciele restauracji – i ich pracownicy. 
O ich sytuacji piszą nasi reporterzy. 

O wprowadzonym z  dnia  
na dzień na jesieni lockdownie 
pisaliśmy obszernie w NŁ. Wte-

dy jednak staliśmy wobec ponad 
20 tysięcy zachorowań na Covid 
dziennie, teraz jest ich czterokrot-

nie mniej – a  rząd przedłuża re-
strykcje. I nie informuje jak dłu-
go one jeszcze się przeciągną. Dla 
branży gastronomicznej zamknię-
cie biznesów to czas walki o życie.

Polonia i Biała Dama:  
W totalnym zamieszaniu
– Trwamy, nie poddajemy się, 

nie mamy wyboru, nie może-

my zaprzepaścić lat naszej pra-
cy – powiedziała nam Katarzyna  
Kośmider, która prowadzi w Ło-
wiczu restauracje Polonia i Szkieł-
ka oraz restaurację Biała Dama 
w  Nieborowie. Szkiełka i  Biała 
Dama są całkowicie zamknięte, 
działalność skupiona jest obecnie 
w Polonii, gdzie pracują wszyscy 
zatrudnieni na umowy. 

W związku z brakiem imprez 
osoby, które pracowały na umo-
wy zlecenie, obecnie nie są za-
trudniane.

– W tej chwili opieramy dzia-
łalność na daniach na wynos,  
to jest jednak w  przypadku Po-
lonii zaledwie około 10 procent 
przychodu sprzed lockdownu.  

str. 4

CZY BĘDZIE WSPÓLNY PROTEST? 
W niektórych miastach 
restauracje otwierają się 
pomimo lockdownu. Podobną 
rewolucję zaproponowała 
w Łowiczu Klaudia Dałek, 
właścicielka lokalu 
„Pasibrzuch” na Nowym 
Rynku. Miała nadzieję, że 
wśród łowickich restauratorów 
znajdzie sojuszników, którzy 
razem z nią otworzą swoje 
lokale od 1 lutego. 
Rzeczywistość okazała się być 
dla niej rozczarowująca, gdyż 
na razie brakuje chętnych, 
którzy mieliby odwagę się 
do niej przyłączyć. - Z bólem 
serca, ale na razie chyba będę 
musiała dać sobie spokój 

- mówi. Nie ukrywa, że nie 
chciałaby stracić jedynego 
stałego zlecenia, którym jest 
całodzienne wyżywienie dla 
Domu Pogodnej Starości na 
Bratkowicach.
Restauratorka ma 24 lata, zaś 
od 2 lat prowadzi własny lokal 
gastronomiczny, w którym 
są przygotowywane obiady 
domowe. Podobnie jak inni, 
może prowadzić działalność 
jedynie „na wynos” lub 
z dowozem. Podkreśla jednak, 
że plastikowe pojemniki 
psują smak i jakość potraw. 
Podkreśla, że nie po to 
otwierała własny biznes, by 
z trudem zarabiać na opłaty. 

Przy odbiorze zamówionej pizzy w DaGrasso przy Starym Rynku w Łowiczu możemy liczyć na miły 
uśmiech pracowników. Każdy z nich, podobnie jak właściciel, zdaje sobie jednak sprawę z tego, że sytuacja 
w gastronomii nie jest łatwa. 
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Ilu nas jest? 
Nasz raport
demograficzny. str. 10

Rolnicy ponownie
zablokowali A2
pod Strykowem. str. 8

Łowicz | Walka z epidemią na kolejnym etapie

Jak przebiegają szczepienia
Temat szczepień przeciw Covid-19 rozpala dyskusje – 
i trudno się temu dziwić, gdyż sytuacja jest niebywale 
dynamiczna. Dość powiedzieć, że spodziewana  
na poniedziałek 18 stycznia dostawa preparatu Pfizera 
nie dotarła do szpitala w Łowiczu i działający tam 
punkt szczepień miał mieć  dwudniową przerwę.

Wicedyrektor szpitala Filip 
Płużański podjął natychmiastową 
decyzję, aby przesunąć szczepie-
nia pacjentów z wtorku i środy na 
czwartek i  piątek. Tego samego 
dnia, kilka godzin później otrzy-
mał informację, że we wtorek  

19 stycznia, Agencja Rezerw Ma-
teriałowych dostarczy jednak do 
szpitala 900 dawek szczepionki. 

Filip Płużański powiedział 
nam, że starania całego persone-
lu są nakierowane na to, by nie 
zmarnować ani jednej dawki, co 

jak dotąd się udaje. Uznał jed-
nak, że wznowienie szczepień  
we wtorek wprowadziłoby zbyt 
duże zamieszanie, dlatego lepiej 
będzie je rozpocząć w środę rano, 
około godziny 8.30. Zaczęto też 
szukać osób, które będą goto-
we zmienić swoje plany i stawić 
się na szczepienie w  tym dniu.  
Nie wszystkim ten termin odpo-
wiadał. 

Warto przypomnieć, że kon-
tynuowane są szczepienia grupy 
„0”, czyli pracowników ochrony 
zdrowia, a duża część z tych osób 
przyjmie drugą dawkę preparatu 
Pfizera. Koordynujący szczepie-
nia wicedyrektor powiedział nam, 
że może się zdarzyć, iż grupę za-
szczepionych osób lada dzień 

uzupełnią zapisani w  systemie 
seniorzy 80+, którzy zostaną po-
informowani o  takiej możliwości 
przez swoje przychodnie Podsta-
wowej Opieki Zdrowotnej. 

Został też uruchomiony drugi 
punkt szczepień, mieszczący się 
w kontenerze przy szpitalu, gdyż 
szpital szczepi 225 osób dziennie. 

Pierwsza grupa 
mieszkańców DPS też 
zaszczepiona 
A jeszcze w  ubiegłym tygo-

dniu, w  sobotę 16 stycznia za-
szczepionych pierwszą dawką 
szczepionki przeciw Covid-19 
zostało 55 pensjonariuszy Domu 
Pomocy Społecznej w  Borówku  
w gminie Bielawy.   str. 3

Został też 
uruchomiony drugi 
punkt szczepień, 
mieszczący się 
w kontenerze  
przy szpitalu,  
gdyż szpital szczepi 
225 osób dziennie. 

Bolimów 

Prawa 
miejskie  
za rok?
Możliwe, że za rok 
o tej porze o Bolimowie 
będziemy mówili miasto, 
a gminą będzie kierował 
nie wójt, ale burmistrz. 
Trwają przygotowania do 
wystąpienia o przywrócenie 
tej miejscowości praw 
miejskich, odebranych 
carskim dekretem  
w 1870 roku.

18 stycznia na sesji Rady Gmi-
ny Bolimów radni jednomyślnie 
przyjęli uchwałę o przeprowadze-
niu na terenie gminy konsultacji 
społecznych w tym temacie. Gmi-
na chce znać opinię mieszkań-
ców, choć wynik konsultacji nie 
ma mocy prawnej, a opinia ta nie 
musi być uwzględniania przez or-
gany decyzyjne.

Konsultacje zostaną przepro-
wadzone do końca lutego. Ankie-
ty zostaną dostarczone do każdej 
posesji na terenie gminy, będzie 
też możliwość wypełnienia jej za 
pomocą internetu. Urząd Gminy 
już pracuje nad skompletowaniem 
potrzebnej dokumentacji (w  su-
mie 22 załączników). W mar-
cu wniosek zostanie złożony do 
MSWiA. Decyzja zostanie ogło-
szona w  lipcu rozporządzeniem 
Rady Ministrów.

Bolimów liczy około tysią-
ca mieszkańców. Zastępca wój-
ta Patryk Kołosowski twierdzi, 
że nie jest to bariera w uzyskaniu 
praw miejskich, choć wskazuje 
się, że miejscowość winna mieć 
ich ponad 2 tys. Na 10 miejscowo-
ści, które prawa otrzymały w tym 
roku, trzy z  nich miały poniżej 
tysiąca mieszkańców, a pięć nie 
przekraczało 2 tys.

Zastępca wójta podkreśla, że 
Bolimów spełnia najistotniejsze 
kryteria: urbanistyczne i  infra-
strukturalne oprócz tego ponad 
połowa mieszkańców utrzymuje 
się z  działalności pozarolniczej. 
Odzyskanie praw miejskich to też 
naprawienie krzywd wyrządzo-
nych 150 lat temu przez carat.

Kołosowski podkreśla, że jeśli 
Bolimów odzyska prawa miejskie 
nie zajdą żadne zmiany w  funk-
cjonowaniu gminy, nie wzrosną 
podatki – o co wielu mieszkań-
ców się martwi. Koszt zmian oce-
nia się na 5 tys. zł (wymiana pie-
czątek i tablic).  tb
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Lisiewice Duże | Nietypowa kolizja. Kierowca miał szczęście – było płytko

Porsche Cayenne w stawie
Chwila nieuwagi, 
nadmierna prędkość,  
poślizg – niezależnie  
od tego, która z przyczyn 
miała tu miejsce, trzeba 
się cieszyć, że kierowcy, 
który wjechał do dużego 
zbiornika wodnego, nie 
stało się nic poważnego. 
Postawił natomiast 
na nogi 16 strażaków 
zaangażowanych w akcję.

Do zdarzenia doszło w piątko-
wy wieczór, po zmroku (tuż przed 
godz. 23) w pobliżu drogi prowa-
dzącej z Lisiewic Dużych do Guź-

ni (teren gminy Łowicz). 25-letni 
kierowca Porsche Cayenne stra-
cił panowanie nad samochodem 
i  wpadł nim do położonego bli-
sko drogi zbiornika hodowlanego. 

Jechał sam. Udało mu się o wła-
snych siłach opuścić samochód, 
wydostać się z wody i jeszcze we-
zwać pomoc. 

Miał szczęście w nieszczęściu, 
że w tym akurat fragmencie stawu 
jest jeszcze dość płytko. Pojazd 
był zanurzony mniej więcej do po-
ziomu szyb. Kierowca nie doznał 
poważnych obrażeń, po udziele-
niu mu przez strażaków wspar-
cia i przede wszystkim wysusze-
niu się i ugrzaniu (a panowała na 
zewnątrz temperatura około 8-10 
stopni poniżej zera) jego stan był 
dobry, obyło się nawet bez wzy-
wania karetki.

Oprócz poniesionych strat 
w  związku z  zatopieniem samo-

chodu, zapłaci też mandat za spo-
wodowanie kolizji. Na jego ko-
rzyść działa to, że był trzeźwy, 
w przeciwnym razie kara byłaby 
surowsza.

Strażacy mieli natomiast pro-
blem z wyciągnięciem Porsche ze 
stawu. Zawodowcy z JEG Łowicz 
i ochotnicy z OSP Rogóżno pró-
bowali własnymi siłami i środka-
mi, udało się jedynie przyciągnąć 
pojazd bezpośrednio do brzegu. 
Do wydobycia została wezwana 
jednostka JRG ze Strykowa, która 
dysponuje ciężkim samochodem 
ratownictwa technicznego z  od-
powiednim wysięgnikiem. Akcja 
trwała do godziny 2.45.

 tm

RZUT OKIEM | MIELI MASĘ SZCZĘŚCIA

18 stycznia, około godziny 6.30 na autostradzie A2 w stronę 
Poznania w okolicach Bobiecka, pomiędzy węzłami Łowicz 
i Skierniewice, kierujący Volkswagenem Golfem 23-latek z powiatu 
nowodworskiego uderzył w tył naczepy ciężarówki Renault, którą kierował 
44-letni Ukrainiec. Osobówka dosłownie wjechała pod naczepę, a jej 
przód został zgnieciony. Do szpitala w Łowiczu został przewieziony 
28-letni mieszkaniec powiatu sochaczewskiego, pasażer VW. Choć 
fotografia wykonana przez druhów z OSP Łyszkowice przeraża, kierowca 
nie odniósł poważniejszych obrażeń. aa

Łowicz | Górki – rozlewiska Bzury

Lód zarwał się pod Seicento
18 stycznia ok. godz. 17.30 straż 

została wezwana na osiedle Górki 
w  Łowiczu, gdzie pod Seicento, 
jeżdżącym po lodzie, jaki powstał 
na rozlewiskach na przedłużeniu 
ul. Wiśniowej, zarwał się lód.

Zagłębienie terenu było na oko-
ło 30 cm, więc całe koła samocho-

du znalazły się pod powierzchnią 
lodu. 25-letni kierowca Seicento 
przyznał w rozmowie z nami, że 
chciał ćwiczyć jeżdżenie po lo-
dzie. 

– Niestety, nie ma innego miej-
sca w  Łowiczu, gdzie można to 
poćwiczyć – zauważył.  mwk 

Krępa | Pożar w dużym gospodarstwie  

Gazowy piecyk  
zapalił się w dojarni
Do groźnej sytuacji 
doszło w ostatni wtorek, 
19 stycznia około 
godziny 9. w dużym 
gospodarstwie mlecznym 
w Krępie.

Na szczęście pożar został szyb-
ko zauważony i  ogień nie prze-
niósł się do obory. Nie było więc 
konieczności wyprowadzania zeń 
zwierząt. – Przyjechałem rano 
doglądnąć transport buraczków 
i  zauważyłem zadymienie przy 
pomieszczeniu ze zbiornikami 
na mleko. Zaalarmowałem straż 
– powiedział nam pomagający 
w gospodarstwie Mariusz Dróżka. 

Dyżurny operacyjny straży wy-
słał na miejsce od razu trzy zastę-

py strażaków. Po dojechaniu na 
miejsce okazało się, że nie było 
potrzeby interwencji aż tak du-
żych sił strażackich, ale, jak często 
podkreślają strażacy, „lepiej dmu-
chać na zimne”. Pretensje można 
by mieć, gdyby samochodów stra-
żackich pojechało zbyt mało. 

– Doszło do pożaru piecyka ga-
zowego w pomieszczeniu dojarni. 
Przepaleniu uległy też rury PCV 
doprowadzające wodę – powie-
dział nam dyżurny straży pożar-
nej Roman Perzyński. Strażacy 
szybko dogasili piecyk oraz odłą-
czyli butlę gazową. Ponadto oddy-
mili pomieszczenia dojarni oraz 
oborę, do której zaczął przedosta-
wać się dym. – Zwierzęta z obo-
ry nie ucierpiały, nie było potrze-
by ewakuacji – dowiedzieliśmy się 
w straży.  mak

Uchań Górny | Droga wojewódzka

Dwoje poszkodowanych
Miniony weekend (16–17 stycz-

nia) był w  naszym rejonie pełen 
kolizji i  niebezpiecznych sytuacji 
na drogach. Do najpoważniejsze-
go wypadku doszło na drodze wo-
jewódzkiej 704, w  rejonie Ucha-
nia Górnego i Trzcianki.

Tuż przed południem, czołowo 
zderzyły się dwa samochody oso-
bowe. Panowały rzeczywiście złe 
warunki – padał śnieg, a wiejący 
wiatr zwiewał też na drogę śnieg 
z  pół, mowa jest bowiem o  od-
cinku drogi otoczonym otwarty-
mi polami. Oczywiście, obowiąz-
kiem każdego kierującego jest 
dostosowanie prędkości do panu-
jących warunków.

Według ustaleń policji takiej 
prędkości nie zachował kierowca 
Renault jadący od strony Brzezin, 
który wpadł w poślizg i zjechał na 
przeciwny pas ruch – wprost na 
nadjeżdżające Audi.

Kierowca Renault to 37-let-
ni mieszkaniec Łodzi. Z miejsca 
zdarzenia został zabrany karet-

ką do szpitala w Brzezinach, po-
dobnie jego pasażerka, mieszkan-
ka Warszawy w tym samym co on 
wieku.

Obrażeń wymagających hospi-
talizacji nie doznał natomiast kie-
rowca Audi, 32-letni mieszkaniec 
powiatu łowickiego.

Droga była zablokowana, 
a  strażacy kierowali kierowców 
objazdami do zakończenia dzia-
łań o 13.20. W akcji brały udział 
cztery jednostki straży pożarnej  
(1 JRG i trzy OSP).  tm

Jamno | Droga krajowa nr 14 

Karygodne niedbalstwo przyczyną wypadku?
Do groźnego wyglądającego 
wypadku doszło 8 stycznia, 
na DK 14 na wysokości 
Szkoły Podstawowej 
w Jamnie. Poszkodowane 
zostały dwie osoby 
z powiatu łowickiego.

Około godz. 13.30 w rejonie sy-
gnalizacji świetlnej przy szkole, 
w jadącym od strony Głowna Je-
epie Grand Cherokee, którym kie-
rował 57-letni mieszkaniec Łodzi, 
odpadło koło.

Pojazd zderzył się z  jadącym 
z naprzeciwka samochodem oso-
bowym Opel, w  którym znajdo-
wali się kierujący 31-letni męż-
czyzna oraz 24-letnia kobieta 
– oboje mieszkańcy powiatu ło-
wickiego. Odnieśli oni poważne 
obrażenia i trafili do szpitali, kie-
rowca z  obrażeniami wewnętrz-
nymi został przetransportowany 
przez Lotnicze Pogotowie Ratun-
kowe do Łodzi. Kobieta – karetką 
do szpitala w Łowiczu.   

Łowicz | Ulica Sochaczewska

Pług zgarnął śnieg  
na chodnik

Starszy mieszkaniec ulicy So-
chaczewskiej, pan Tadeusz, za-
dzwonił do nas zirytowany, gdy 
w  środę 20 stycznia rano zoba-
czył, że odśnieżany regularnie 
przez niego chodnik został zasy-
pany śniegiem zgarniętym z ulicy 
przez pług.

 – I po co ja się męczę? – pyta. 
– Dbam o chodnik, bo sporo osób 
po nim chodzi, w tym też emery-
ci, starsi ludzie oraz dzieci. Ro-
zumiem, że ulice też trzeba od-
śnieżyć, ale czy trzeba to robić 
kosztem chodnika, nie można by 
przepchnąć tego śniegu na drugą 
stronę, gdzie chodnika nie ma?

Jak dodał, nie ma już tyle siły, 
a w środę rano usunął z chodni-
ka najwięcej śniegu w  porówna-
niu z poprzednimi dniami. – Kie-
rowca wygarnął śnieg niemal spod 
krawężnika, wcześniej pług zbie-
rał go znacznie dalej. Nie wiem, 
ale czy on nie widział co robi? – 
powiedział nam jeszcze, ziryto-
wany.

Chodnik wzdłuż ulicy został 
zasypany śniegiem na całej jego 
długości, pieszym znacznie wy-
godniej byłoby się poruszać po 
ulicy niż po nim.

Pług, który przejechał ulicą 
Sochaczewską należał do miej-
skiej spółki – Zakładu Utrzyma-
nia Miasta, jej prezes Grzegorz 

Gawroński powiedział, że uczuli 
kierowców, aby ostrożniej odśnie-
żali ulice. Prawdopodobnie pług 
odśnieżając ulicę jechał nieco za 
szybko i w związku z tym odrzut 
śniegu był zbyt duży.

– Trudno spełnić wszystkie 
oczekiwania, we wtorek odebra-
liśmy bardzo dużo zgłoszeń od 
mieszkańców, którzy domaga-
li się odśnieżania ulic, w tym też 
tych mniej uczęszczanych, gdzie 
sporo go pozostało. Śnieg musi 
jednak gdzieś trafić i  zdarza się, 
że trafia, niestety na chodnik, nie 
będziemy go wywozić, bo to jest 
zbyt drogie. Moglibyśmy na przy-
kład zrezygnować z pracy pługów 
i  tylko posypywać jezdnię mie-
szanką piachu i soli, ale na pew-
no nie wszystkim się to spodoba 
– dodaje Gawroński. Uspokaja, że 
w związku z wyższymi tempera-
turami problem niebawem znik-
nie.  tb

Pan Tadeusz na chodniku 
zasypanym przez śnieg 
zgarnięty z ulicy przez pług.
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Droga z Łyszkowic do Brzezin 
na czas trwania czynności była 
nieprzejezdna. 
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Wyciąganie Porsche ze stawu. 
Potrzebna była pomoc JRG 
z sąsiedniego powiatu.
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Akcja ratunkowa skupiła się na udzielaniu pomocy kobiecie i mężczyźnie, którzy podróżowali Oplem. 
Oboje odnieśli poważne obrażenia. 
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Łowicz | Zdążyli przed mrozami

Zatorze będzie lepiej zaopatrywane w wodę
Naczelnik Wydziału 
Inwestycji i Remontów 
w łowickim ratuszu 
Grzegorz Pełka 
poinformował nas,  
że przed nastaniem mrozów 
w rejonie planowanej 
budowy wiaduktu nad 
przejazdem kolejowym 
w ul. 3 Maja zakończono 
ważne prace na sieci 
wodociągowej.

Firma Trakcja wspólnie z  Za-
kładem Usług Komunalnych wy-
konała kilka nowych odcinków 

wodociągów, wymieniając sta-
re odcinki wodociągu wykonane 
z  rur żeliwnych na rury z  PCV. 
Kilka z nich wyłączono z użytko-
wania, tak aby ominąć teren budo-
wy. Ponadto, co ważne, zainstalo-
wano nowe zasuwy i  wykonano 
kilka spięć sieci, które pozwolą 
na sprawniejsze zasilanie Zatorza 
w przypadku awarii. 

– W takim przypadku będzie-
my w stanie ograniczyć wyłącze-
nie dostaw wody do konkretnego 
rejonu awarii, zapewniając swo-
bodny dopływ wody z  dwóch 
kierunków: od  strony przejścia 
pod Bzurą na wysokości ul. Gdań-

skiej oraz od strony ul. Klickiego 
i  ul. Arkadyjskiej – powiedział 
nam naczelnik. 

Jak przyznał, choć w  rejo-
nie budowy wiaduktu obecnie 
nie widać szeroko zakrojonych 
prac, cały czas trwają drobne pra-
ce przygotowawcze, polegające 
przede wszystkim na wyklucze-
niu kolizji z  siecią gazowniczą 
i energetyczną. Po  ich zakończe-
niu można się spodziewać roz-
poczęcia budowy pierwszej pod-
pory na wysokości skrzyżowania  
z ul. Warszawską i nasypu od ron-
da w  miejscu skrzyżowania ulic 
Bolimowskiej z Warszawską.  tb

Łowicz | Koronawirus – badania nauczycieli

Tylko dwa wyniki pozytywne 
W tygodniu poprzedzają-

cym powrót najmłodszych dzie-
ci do szkół, od 11 do 15 stycznia 
w punkcie drive-thru przy ul. Ka-
tarzynów w  Łowiczu odbywały 
się testy przesiewowe na obecność 
koronawirusa dla nauczycieli klas 
I–III i pracowników obsługi admi-
nistracyjnej szkół podstawowych. 

Akcję testowania pracowników 
oświaty koordynowała Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologicz-
na w  Łowiczu. Jej dyrektor Sła-
womir Mucha powiedział nam, 
że wymazy zostały pobrane łącz-
nie od 216 osób. Tylko dwa wyniki 
okazały się być pozytywne, co sta-
nowi zaledwie 1% badanej grupy. 

Wszyscy przebadani otrzyma-
li wyniki najpóźniej 17 stycznia, 
czyli w dniu poprzedzającym po-
wrót do nauczania stacjonarnego. 
Wobec osób z wynikiem „dodat-
nim” zostały wszczęte stosowne 
procedury izolacyjne, dzięki cze-
mu udało się uniknąć dalszego 
rozprzestrzeniania wirusa.  aa 

RZUT OKIEM | Z GÓRKI NA PAZURKI

Po ubiegłotygodniowych opadach śniegu wiele osób 12 stycznia wieczorem lepiło bałwany,  
które potem można było oglądać w mediach społecznościowych. Następnego dnia w ruch poszły sanki 
wyciągnięte z piwnic lub innych schowków. Sanki długo na to czekały, ale chyba jeszcze bardziej prawdziwej 
zimy nie mogły się doczekać dzieci. Było to widoczne 13 stycznia na górce w parku Błonie w Łowiczu już 
od rana. Około godz. 10 spotkaliśmy tam kilkanaście osób – dzieci, które przyszły z rodzicami lub dziadkami,  
aby pozjeżdżać na sankach. Po uśmiechniętych buziach było widać, że właśnie tego im brakowało:  
ruchu i śniegu. Górka była też oblegana w miniony weekend. mwk

dokończenie ze str. 1

DPS w  Borówku liczy około 
120 mieszkańców i ponad 80 osób 
z personelu, który się nimi opie-
kuje. Dyrektor Marek Dziedzie-
la powiedział nam, że na chwilę 
obecną mamy do czynienia z sy-
tuacją „pół na pół”. Mówiąc to, 
ma na myśli zarówno liczbę pen-
sjonariuszy, jak i personelu, który 
już został zaszczepiony na korona-
wirusa.

Na 80 pracowników DPS, 15 
już wcześniej zostało zaszcze-
pionych, zaś kolejnych 25 zosta-
ło umówionych na konkretne ter-
miny szczepienia. Do szczepienia 
przystąpiło też 55 mieszkańców. 
– Muszę przyznać, że już jestem 
dużo spokojniejszy – mówi dy-
rektor. 

Ma nadzieję, że nie będzie żad-
nych powikłań poszczepiennych 
i za 2-3 tygodnie, gdy będzie po-
dawana druga dawka, zaszcze-
pieni zostaną kolejni mieszkańcy. 
Dyrektor Dziedziela będzie ich do 
tego zachęcał, ponieważ pamięta 
chwile grozy, które wszyscy prze-
żywali, gdy na terenie placówki 
pojawiły się przypadki koronawi-
rusa. 

Seniorze, pomyśl  
jak dostaniesz się  
do punktu szczepień 
Urząd Miejski w Łowiczu za-

mierza pomóc seniorom w  do-
jeździe do punktów szczepień. 
Wiemy już, w jaki sposób będzie 
można z niej korzystać.

Burmistrz Krzysztof Kaliński 
powiedział nam, że pomoc w do-
tarciu seniorów do 11 punktów 

szczepień, (9 z nich jest w POZ-
-ach, a 2 w szpitalu w Łowiczu), 
będą świadczyć asystenci rodzi-
ny z Miejskiego Ośrodka Pomocy 
Społecznej. Będą oni jeździć swo-
imi prywatnymi samochodami,  
a miasto zwróci im koszty paliwa. 
Łącznie do akcji zostanie zaanga-
żowanych 10 samochodów. 

Z dowozu do punktów szcze-
pień na terenie miasta będą mo-
gli skorzystać seniorzy z  Łowi-
cza, którzy ukończyli 70. rok 
życia. Co jednak bardzo ważne, 
potrzebę skorzystania z  pomocy 
w  takiej formie powinni zgłosić 
już podczas zapisu na szczepie-
nie w punkcie POZ lub szpitalu. 
Punkty szczepień z dwudniowym 
wyprzedzeniem będą informo-
wać ratusz, że mają umówioną na 
szczepienie osobę, która potrze-
buje zostać dowieziona. Przekażą 
jej imię i nazwisko, adres, telefon 
kontaktowy i  termin szczepienia 
z  uwzględnieniem miejsca i  go-
dziny. 

Został także uruchomiony 
specjalny telefon 604 423 989, 
pod  którym dodatkowych infor-
macji będą udzielać powołani 
przez burmistrza koordynatorzy 
ds. szczepień, którymi zostali se-
kretarz Maria Więckowska oraz 
inspektor ds. zarządzania kryzy-
sowego Maria Solarek. Będzie on 
czynny od poniedziałku do piątku, 
w godzinach 8.00– 16.00. 

Z pomocy w  dowiezieniu do 
punktów szczepień będą mogły 
korzystać także osoby niepełno-
sprawne, które również powinny 
zgłosić taką potrzebę podczas za-
pisu. Zapewnienie im transportu 
leży w gestii punktów szczepień, 
jednak mogą o to zostać poprosze-
ni także strażacy. 

Burmistrz zapowiada, że gdy 
Pfizer zwiększy dostawy szcze-
pionek i ruszy drugi punkt szcze-
pień przy szpitalu w Łowiczu, zo-
staną uruchomione kursy MZK, 
które będą świadczyły transport 
grupowy do punktu szczepień.  aa

Łowicz | Walka z epidemią na kolejnym etapie

Jak przebiegają 
szczepienia
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Drugi punkt szczepień został uruchomiony w kontenerze ustawionym 
przy szpitalu. 
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Testowanie nauczycieli odbyło się w punkcie drive-thru przy ul. Katarzynów w Łowiczu. Wymazy były 
pobierane bez konieczności opuszczania samochodów.  
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Nawet o  tym staram się nie 
myśleć, bo nie chcę się denerwo-
wać – mówi nam pani Katarzyna. 
Podobnie jak inni restauratorzy, 
z którymi rozmawialiśmy, restau-
racja stara się promować swoją 
działalność za pomocą profilu fa-
cebookowego, oferta dań na wy-
nos kierowana jest przede wszyst-
kim do stałych klientów, a  także 
do firm, które zamawiają je dla 
swoich pracowników. Jak przy-
znaje, pewną odskocznią był okres 
świąt oraz Sylwester. Wtedy za-
mówień było naprawdę sporo.

– Dla nas najgorsze jest to, że 
jesteśmy w  totalnym zawiesze-
niu, nic nie wiemy co dalej, do 
kiedy będzie trwało zamknię-
cie – mówi Katarzyna Kośmi-
der. Jej lokale gościły wiele we-
sel, chrzcin, komunii – ale te są 
planowane z wyprzedzeniem, na-
tomiast obecna sytuacja to unie-
możliwia.

Katarzyna Kośmidera ma listę 
imprez, które musiała odwołać 
w listopadzie i grudniu, powinna 

je planować w innych terminach, 
ale nie może, bo nie wie kie-
dy będzie to możliwe. – Ludzie 
dzwonią do mnie z  pytaniami 
o  terminy i  nie potrafię udzielić 
im żadnej odpowiedzi. A pytania 
są przeróżne, np. czy w tym roku 
komunie będą w normalnych ter-
minach? Nie wiem nawet co bę-
dzie z  imprezami zaplanowany-
mi na kwiecień, czy mam je już 
przekładać? Część osób sama 
podjęła decyzję o ich przełożeniu 
nawet za rok – mówi właściciel-
ka Polonii.

Z pomocy rządowej na utrzy-
manie miejsc pracy korzysta-
ła w  maju, ale podkreśla, że ta 
pomoc ma kilka „haczyków”, 
m.in. taki, że część kwoty na-
leży zwrócić do Skarbu Pań-
stwa, dotąd jednak nie wiado-
mo, w jakim procencie, w jakich 
ratach trzeba będzie ją spłacać, 
w  jakim okresie, czy ewentual-
nie będzie umorzona całkowicie 
– bo o  tym też się mówiło. Po-
dobnie jest z umorzeniem skład-
ki ZUS za pracowników w  li-
stopadzie. Odroczyła jej zapłatę 
do czerwca, ale czy w  obecnej 
sytuacji będzie ona umorzona,  
czy też spłata zostanie przedłużo-
na? – Nie wiadomo. 

Rozdroże:  
Jest gorzej niż wiosną
– Obecny lockdown jest dla 

jest trudniejszy niż ten pierwszy 
– powiedział nam Jacek Haczy-
kowski z Hotelu Rozdroże w Nie-
borowie, w którym istnieje też re-
stauracja. Obiekt jest całkowicie 
zamknięty od połowy grudnia. 
Przedsiębiorca wyjaśnia, że choć 
obecne rozporządzenie dopusz-

cza możliwość wynajmowania 
noclegów służbom mundurowym 
czy medykom, to gości z tej gru-
py byłoby tak mało, że nie miało-
by sensu tego robić. 

Restauracja również nie dzia-
ła, ponieważ przedsiębiorca uwa-

ża, że w  sytuacji, gdy wiele lo-
kali jest otwartych w  Łowiczu 
i  Sochaczewie, nikt nie przyjeż-
dżałby do Nieborowa po jedzenie  
na wynos. 

Wiosną obiekt nie działał 
od połowy marca do początku 

czerwca, ale potem nastąpił okres 
letni, w którym odbywały się im-
prezy i można było podróżować. 
Teraz, w okresie zimowym, kosz-
ty utrzymania obiektu są więk-
sze, choćby dlatego, że trzeba go 
ogrzewać. 

Pytany o pracowników, mówi, 
że cała załoga „Rozdroża”, która 
jeszcze w  lutym ubiegłego roku 
pracowała w  Nieborowie, jest  
na razie utrzymana, ale nie jest 
pewien co będzie dalej. – Jeste-
śmy na granicy wytrzymałości. 
Nie wiem czy zwolnienia nie 
będą nieuniknione – przyznał. 
Załoga liczy około 20 osób. 

Pytany o  to, czy skorzysta 
z  rządowej pomocy (patrz ram-
ka), przyznaje, że będzie wy-
stępował o  kolejną tarczę anty-
kryzysową. Nie wyobraża sobie 
jednak, aby straty zostały w  ten 
sposób pokryte. Zresztą, nawet 
nie ma takiego założenia: można 
będzie uzyskać do 70% kosztów 
stałych, pozostanie więc jeszcze 
30% stałych i  zmienne. A skąd 
wziąć pieniądze na rozwój firmy, 
który jest konieczny w  każdych 
warunkach? 

Powroty:  
Właściciel też  
rozwozi potrawy
– Musieliśmy się odnaleźć 

w  nowej rzeczywistości – po-
wiedział nam Jacek Kłosiński, 
właściciel Restauracji Powroty 
przy Starym Rynku w  Łowiczu. 
W  związku z  tym, że lokal nie 
może przyjmować gości w salach, 
posiłki zaczęły być wydawane  
na wynos lub z możliwością do-
wozu w promieniu 5 km od po-
łożenia restauracji, co oznacza,  
że z  tej usługi mogą korzystać 
mieszkańcy Łowicza i pobliskich 
miejscowości. 

Nasz rozmówca nie kryje, 
że ilość zamówień jest mniej-
sza, jednak wciąż one są, dzięki 
czemu restauracja może praco-
wać – i z tego należy się cieszyć. 
Szacuje, że obroty spadły co naj-
mniej o 30% – tyle zadeklarowa-
no we wnioskach o wsparcie z tar-
czy pomocowej, jednak spadek 
może być nawet większy. „Powro-
tom” udało się otrzymać wspar-
cie z PUP w Łowiczu oraz w ra-
mach instrumentów z tzw. tarczy 
antykryzysowej, którymi były 
umorzenie ZUS i dofinansowanie  
do utrzymania miejsc pracy.

Aby poszerzyć zakres świad-
czonych usług, została wprowa-
dzona oferta cateringowa ze spe-
cjalnym menu na święta, która 
spotkała się z  zainteresowaniem 
klientów. Ta forma sprawdza się 
także na imprezach okolicznościo-
wych, tj. urodziny, chrzciny, a na-
wet konsolacje, które zaczęły być 

organizowane w domach, w gro-
nie najbliższej rodziny. 

Restaurator powiedział nam, 
że na szczęście redukcja etatów 
w jego lokalu nie była konieczna. 
Zrezygnowano jedynie ze współ-
pracy z  osobą pomagającą na 
zmywaku, która była na tzw. zle-
ceniu. 

Poza tym, ilość osób zatrud-
nionych w  restauracji pozostaje 
niezmieniona, tyle że muszą one 
wykonywać nowe zadania, a jed-
nym z nich jest dowożenie posił-
ków do domów klientów – robią 
to zarówno pracownicy, jak i sam 
właściciel. 

Mimo trudnej sytuacji w  ga-
stronomii, idąc za przykładem re-
stauratorki Magdy Gessler, „Po-
wroty” zaczęły wydawać zupę 
dla seniorów za symboliczną zło-
tówkę. Kłosiński powiedział nam, 
że akcja zrodziła się z  chęci do 
pracy i  gotowania, a  przy oka-
zji udało się pomóc. Jak relacjo-
nuje, seniorzy chwalą smak zup, 
ale przede wszystkim doceniają 
aspekt społeczny akcji, dzięki któ-
rej mogą wyjść z domu i przynaj-
mniej przez chwilę z kimś poroz-
mawiać. 

Jacek Kłosiński chciałby, aby 
jego restauracja wróciła do nor-
malnego funkcjonowania, gdy 
można było pracować nad menu 
walentynkowym i  piec cia-
sta z  okazji nadchodzących Dni 
Babci i  Dziadka. Uważa jednak,  
że otwarcie gastronomii nastąpi 
najwcześniej w czerwcu, gdy upo-
wszechnią się szczepionki. 

Nie uważa, by dobrym pomy-
słem było otwieranie restauracji 
wbrew obowiązującym obostrze-
niom. Ma raczej nadzieję na roz-
mowy przedstawicieli branży ga-
stronomicznej z  rządem, które 
przełożą się na rozwiązania sys-
temowe. 

Do tego czasu restauracja za-
mierza robić wszystko, aby prze-
trwać, bo właściciel nie dopusz-
cza nawet myśli, by istniejąca  
od 12 lat restauracja, która jest 
efektem rodzinnych starań, mogła 
przestać istnieć. 

Puntuale:  
Dopóki dostawcy  
nie będą nas ścigać
Puntuale Pizza Italiano to re-

stauracja mieszczącą się na No-
wym Rynku w  Łowiczu, któ-
ra oferuje swoim klientom pizze 
i  pastę z  najlepszych włoskich 

W tym wypadku każdy 
kogoś stracił,
ale i każdy nosi część winy. str. 24-25Aktualności
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Gospodarka | Właściciele restauracji starają się utrzymać swe firmy, ale słabną

Gastronomia u kresu 
wytrzymałości

Jesteśmy na granicy 
wytrzymałości.  
Nie wiem czy 
zwolnienia nie będą 
nieuniknione.

Jacek Haczykowski  
z Hotelu Rozdroże  

w Nieborowie

To, co mieliśmy 
zgromadzone, 
zamiast na zakup 
nowego sprzętu, 
nowego wystroju sal, 
jest wydawane na 
utrzymanie bieżącej 
działalności.  
To taka wegetacja, 
a my chcieliśmy się 
rozwijać.

Małgorzata Tybuś  
z Karczmy Bednarskiej  

w Bednarach

Kuchnia restauracji „Na Poddaszu” realizuje zamówienia na wynos 
i oraz z dowozem. Obroty restauracji wynoszą jednak około 30% tych 
normalnych, również z powodu braku imprez okolicznościowych. 
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produktów. Mogłoby się wyda-
wać, że popyt na te dania jest 
spory, ale jednak restauracja 
stoi przed wielkimi problema-
mi. – Po pierwszym lockdow-
nie było nam ciężko, ale wiem, 
że nie tylko nam. Kiedy nad-
szedł okres wakacyjny, wszyst-
ko powoli wracało na dobre tory. 
Niestety, gdy nastąpił kolejny 
lockdown, muszę ze smutkiem 
powiedzieć, że nie jest dobrze  
– powiedział nam jeden z właści-
cieli Puntuale.

– Na jakąkolwiek pomoc ze 
strony rządu nie mieliśmy co li-
czyć, bo nie dotyczyło to mikro-
firm, a  jedynie firm zatrudniają-
cych wielu pracowników. To, co 
otrzymaliśmy z  Urzędu Pracy, 
to była jakaś kpina, bo dostali-
śmy tylko 5.000 zł. Teraz złoży-
łem o te kolejne 5.000 zł, ale na-
dal jest to jednak kropla w morzu 
– mówi współwłaściciel.

Właściciele wychodzili do 
klientów z wieloma ofertami, aby 
podtrzymać swoje istnienie na ło-
wickim rynku gastronomicznym, 
ale nie jest to łatwe. – Myśleli-
śmy, że jedzenie na wynos oraz 
dowozy choć w  jakimkolwiek 
stopniu pomogą nam przetrwać. 
Niestety, w  pewnym momencie 
musieliśmy zrezygnować z  do-
wozów, bo generowały one zbyt 
duże koszty. Ponadto musieliśmy 
zredukować do minimum nasz 
personel, którego nie byliśmy 
w  stanie utrzymać. Musieliśmy 
zrezygnować ze studentów i  ak-
tualnie mamy tylko dwóch pra-
cowników. Mamy super pizzer-
mena z doświadczeniem, którego 
odejście byłoby dla nas ogromną 
stratą – przyznaje właściciel.

Nie tylko utrzymanie pracow-
ników kosztuje, ale również pro-
dukty, z których tworzone są da-
nia. Nie chodzi jednak o to, aby 
w  trudnym okresie rezygnować 
z  produktów, które są dobre. – 
Nasza pizza składa się z najlep-
szych, oryginalnych włoskich 
produktów, które nie należą do 
najtańszych. Nie możemy jednak 
teraz oszczędzać i nadal stawiamy  
na jakość, aby tylko utrzymać po-

ziom, który do tej pory oferowali-
śmy – dodaje.

Właściciele widzą światełko 
w  tunelu dla swojego lokalu, ale 
nie wiadomo ile uda im się jeszcze 
pociągnąć. – W miniony weekend 
co prawda obroty nam znowu 
wzrosły, ale pewnie było to spo-
wodowane wstawionym postem. 
Od najbliższego weekndu chcemy 
wznowić dowozy do domów. Do-
póki nasi dostawcy nie będą nas 
mocno ścigać, to będziemy funk-
cjonowali. Jeśli jednak nie będzie 
z czego płacić, bo ile można funk-
cjonować na kredytach, to z wiel-
kim bólem będziemy zmuszeni 
zamknąć lokal – dodaje.

Samo Shushi:  
bez problemów,  
bo zawsze było  
tylko na wynos
Samo Shushi, lokal mieszczą-

cy się na ulicy Mostowej, oferu-
je dania shushi. Właścicielka Ka-
tarzyna Gajda mówi, że mimo 
wszystko im jest łatwiej niż in-
nym restauratorom. – Od po-
czątku świadczymy usługi tylko  
na wynos. Nie zatrudniamy pra-
cowników, co powoduje, że 
koszty mamy znacznie mniejsze 
w  porównaniu do typowych re-
stauracji – wyjaśnia. – Trudno mi 
ocenić pomoc, jaką rząd zaofero-
wał gastronomii, ponieważ, tak 
jak powiedziałam, działamy na 
wynos przez cały czas – dodała.

Pomimo specyfiki oferowa-
nych dań, nie planuje oczywiście 
zamknięcia lokalu. – Pomimo ak-
tualnej sytuacji nie planujemy za-
mknięcia. Jedyne dni, kiedy lo-
kal był zamknięty, spowodowane 
były moją chorobą – poinformo-
wała właścicielka.

– Sytuacja ogólnie jest trudna, 
ludzie tracą pracę, więc cieszy-
my się z każdego klienta. Zawsze 
mogłoby być lepiej, ale również 
gorzej, więc nie narzekamy – do-
daje.

Karczma Bednarska: 
Na swoim jest łatwiej
– Nie zamykamy biznesu, nie 

otwieramy też restauracji, nikogo 
spośród zatrudnionych nie zwol-
niliśmy – mówi Małgorzata Tybuś 
z  Karczmy Bednarskiej w  Bed-
narach, ale podkreśla, że obecny 
okres jest bardzo ciężki. – Moc-
no zwolniliśmy obroty, myślę, że 
opierając się na daniach na wynos 
realizujemy średnio 10% normal-
nych obrotów. Działamy od 7 lat, 
wypracowaliśmy sobie wiernych 
klientów, w soboty i niedziele było 
u nas zawsze pełno ludzi, którzy 
o nas teraz pamiętają – mówi. 

Wśród nich było wiele osób 
z  Warszawy, Żyrardowa, Gro-
dziska Mazowieckiego, Skier-
niewic i Sochaczewa i  w  czasie 
pandemii sporo tych osób dzwo-
niło. – Składali zamówienia na 
spotkania rodzinne, na święta, 
na Sylwestra, oprócz tego, co nas 
bardzo zdumiało, dzielili się swo-
imi pomysłami na prowadzenie 
restauracji w obecnej sytuacji, jak 
zwiększyć obroty.

Karczma Bednarska korzysta-
ła z pomocy rządowej związanej 
ze wsparciem utrzymania zatrud-
nienia z  Powiatowego Urzędu 
Pracy. Pomoc tę właścicielka 
ocenia pozytywnie, od wystąpie-
nia po nią do otrzymania pienię-
dzy upłynęło kilka dni. A pienią-
dze te bardzo pomogły. 

Karczma jednak nie czeka na 
pomoc, ale szuka nowych moż-
liwości zwiększenia obrotów, 
nie tylko przez profil facebooko-
wy, informując o  oferowanych 
daniach, ale wychodząc z  ofer-
tą garmażeryjną, sałatkami, śle-
dziami, smalcem, w okresie lata 
z  mięsami na grilla, czy nawet 
gotowymi daniami obiadowymi 
do podgrzania. Odbiorcami są 
sklepy w Łowiczu, np. na 11 Li-
stopada. – Ta działalność jest na 
miarę możliwości naszej kuchni 
– podkreśla.

Sytuacja jest jednak trudna.  
– Nie inwestujemy. To, co mie-
liśmy zgromadzone, zamiast  
na zakup nowego sprzętu, nowe-

go wystroju sal, jest wydawane  
na utrzymanie bieżącej działal-
ności. To taka wegetacja, a  my 
chcieliśmy się rozwijać, mieli-
śmy różne pomysły. Bo kto się 
nie rozwija, ten się cofa – przypo-
mina Małgorzata Tybuś. 

Jest jednak przekonana, że biz-
nes przetrwa, nie może się docze-
kać otwarcia normalnej działal-
ności, przyznaje, że jest w o tyle 
dobrej sytuacji, że restauracja to 
jej własna nieruchomość, odcho-
dzi więc konieczność płacenia 
czynszu, który zawsze jest po-
ważnym kosztem. No i jej restau-
racja to przedsięwzięcie rodzin-
ne, a  – jak podkreśla – inaczej 
traktuje się takie przedsięwzięcie. 

Posterunek 77:  
Wielkie podziękowania 
dla szefa
Menedżerka restauracji Poste-

runek 77 Lena Skręta powiedzia-
ła nam, że poważnie zastanawiała 
się nad otwarciem lokalu, mimo 
obowiązującego zakazu. Osta-
tecznie pomysł odrzuciła. 

– Jesteśmy położeni w  spe-
cyficznym miejscu, na uboczu. 
W normalnym czasie ma to swo-
je ogromne zalety, obecnie jed-
nak to poważny minus – mówi 
nam. – Opieramy swoją działal-
ność na sprzedaży dań na wynos, 
ale tylko w weekendy dowozimy 
jedzenie do Łowicza i Skiernie-
wic, w  tygodniu jest to nieopła-
calne. 

Jak opowiada: – Wśród kupu-
jących są też klienci, którzy przy-
jechali, aby spędzić czas w pusz-
czy, ostatnio po opadach śniegu 
na nartach czy sankach i nieste-
ty, widzę jak zakupione u  nas 
jedzenie spożywają w  samo-
chodach. Serce jej wtedy pęka.  
W  ostatni weekend myślała 
aby rozpalić ognisko, by klien-
ci mogli ogrzać się przy nim, 
upiec kiełbasę, ale też ostatecz-
nie z  tego zrezygnowała. Ostat-
ni weekend 16–17 stycznia w jej 
ocenie był dość dobry, zama-
wiano sporo, bo wiele osób spo-
tykało się na rodzinnych impre-
zach lub w kręgu znajomych, nie 
brakowało też kuligów. Po pro-
stu korzystano z  uroków zimy.  
Za to poniedziałek 18 stycznia  
był w  jej ocenie najgorszym 
dniem od dawna.

Dochody, które obecnie restau-
racja wypracowuje, to w tygodniu 
zaledwie 20% normalnych docho-
dów, a  w  weekendy 30%. Pani 
Lena podkreśla, że mimo to wła-
ściciel restauracji utrzymał zatrud-
nienie, choć nie korzysta ze wspar-
cia rządowego, bo jest to biznes, 
który łączy z  innym, głównym, 
jakim jest sprzedaż maszyn rolni-
czych. Ta druga gałąź wspiera re-
staurację. 

– Naprawdę duże podzięko-
wania dla naszego szefa, że pod-
szedł do sprawy ze zrozumieniem, 
że chce utrzymać restaurację, 3/4 
załogi pracuje od momentu uru-
chomienia restauracji, jesteśmy 
zgranym zespołem. Dlatego też 
staramy się jak możemy, aby prze-
trwać – mówi menedżerka.

Przyznaje, że restauracja działa 
dzięki wiernym klientom (ocenia, 
że ok. 3/4 zamówień pochodzi 
od nich) i  marce wypracowanej 
w  ciągu 7 lat działalności. Jak 
podkreśla, kluczem do przetrwa-
nia okazał się też profil facebo-
okowy, inaczej w tych warunkach 
oferta nie dotarłaby do klientów. 

– Trzeba też stawiać na kre-
atywność, tworzyć ofertę pod dni 
świąteczne. Mowa nie tylko o Bo-
żym Narodzeniu, ale np. o Dniu 
Babci i  Dniu Dziadka, a  nieba-
wem taką okazją będzie Tłusty 
Czwartek.

Cafe Brama:  
Na pewno przetrwamy
– Dajemy radę, mamy dowozy 

i jedzenie na wynos – powiedziała 
nam krótko Martyna Kosmowska 
z Cafe Brama, działającej przy ul. 
Zduńskiej w Łowiczu. Przyznała, 
że pomimo ograniczonego zakre-
su działania, udało się jej utrzy-
mać wszystkich pracowników. 
Zapewniła nas również o  tym, 
że przyszłość restauracji nie jest 
zagrożona – na pewno uda się jej 
przetrwać. 

Będzie to możliwe również 
dlatego, że właściciele mają swój 
własny lokal, wiec nie mają kosz-
tów w postaci czynszu. Z pomo-
cy rządowej, jak inne osoby z tej 
branży, korzystali, na temat jej 
skuteczności nasza rozmówczyni 
nie chciała się wypowiadać.

Jak sprawdziliśmy na Facebo-
oku Cafe Brama, codziennie po-
jawia się tam post zachęcający 
do skorzystania z  jej usług. Jest 
w  nim zdjęcie i  opis dania dnia  
– są to tradycyjne dania kuchni 
polskiej, takie jak np. kotlet scha-
bowy lub mielony, zupa pomido-
rowa, rosół itp. Zupa dnia kosztu-
je 7 zł, drugie danie – 16 zł.  

 str. 27

„Powroty”  
zaczęły wydawać  
zupę dla seniorów  
za symboliczną 
złotówkę.

W ostatni weekend 
myślała, aby rozpalić 
ognisko, by klienci 
mogli się przy 
nim ogrzać, upiec 
kiełbasę, ale też 
ostatecznie z tego 
zrezygnowała. 

Pizzeria Puntuale: pizzę nadal można zamówić, ale załoga została zredukowana do minimum.
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Łowicz | Dwudniowy finał WOŚP w Łowiczu. 

Już wiadomo co szykują 
organizatorzy

Trwają przygotowania do 29. 
Finału WOŚP, który w całej Pol-
sce odbędzie się w  niedzielę 31 
stycznia. Orkiestra zagra także 
w Łowiczu, choć część wydarzeń 
zostanie przeniesionych do sieci. 

„Finał z głową” – takie jest ha-
sło przewodnie kolejnej edycji 
zbiórki organizowanej przez Wiel-
ką Orkiestrę Świątecznej Pomocy. 
Tym razem Fundacja będzie się 
skupiać na zakupie sprzętu dla la-
ryngologii, otolaryngologii i  dia-
gnostyki głowy.

Wiele wydarzeń związanych 
z  finałem odbędzie się w  tym 
roku w sieci, dlatego warto zacząć  
od polubienia strony „Łowic-
ki Sztab WOŚP” na Facebooku, 
gdzie będą pojawiały się najważ-
niejsze informacje i  transmisje. 
Koordynacją części artystycznej 
zajmuje się Joanna Gałka-Wal-
czykiewicz, instruktorka zumby 
i właścicielka Studia Rampa. Do-
wiedzieliśmy się od niej, że tego-
roczny finał WOŚP w  Łowiczu 
będzie miał formułę dwudniową. 

Dzień dawcy
Dzień przed ogólnopolskim fi-

nałem, w sobotę 30 stycznia, mię-
dzy godz. 9.00 a 12.00 w hali OSiR 
nr 2 przy ul. Topolowej w Łowi-
czu odbędzie się tzw. dzień dawcy. 
Personel Regionalnego Centrum 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa 
w Łodzi zajmie się obsługą stano-
wisk, przy których będzie można 
oddawać krew. Będzie też moż-
liwość zarejestrowania się bazie 
dawców szpiku. 

Morsowanie
Osoby spragnione wrażeń 

znajdą coś dla siebie w niedzielę  
31 stycznia. O godz. 10.00 na par-
kingu przy zbiorniku wodnym 
w  Dąbkowicach Górnych zapla-
nowano zbiórkę chętnych, któ-
rzy wezmą udział w  morsowa-
niu. Grupa „Rampomorsy”, czyli 
uczestnicy zajęć w łowickim Stu-
diu Rampa i jego przyjaciele, po-
mogą początkującym w  przygo-
towaniu się do lodowatej, lecz 
mającej wiele zalet dla zdrowia, 
kąpieli. – To dobra okazja, by roz-
począć przygodę z morsowaniem, 
gdyż będzie wiele doświadczo-
nych osób – przekonuje Joanna 
Gałka-Walczykiewicz. 

Atrakcje na FB
O godz. 13.00 na Facebooku 

„Łowicki Sztab WOŚP” rozpocz-
ną się łączenia na żywo, w trakcie 
których odbędą się m.in. pokaz 
iluzji „Miś Masz”, warsztaty ma-
nualne, trening ogólnorozwojowy 
do zrealizowania w domu, pokaz 
tańca w wykonaniu grupy Dance 

Mix ze Studia Rampa. Ponadto 
zaplanowano dwa łączenia z die-
tetyczką Eweliną Wojtysiak, która 
będzie mówiła o tym, jak przeżyć 
karnawał, gdy jesteśmy na diecie 
i dlaczego tak się dzieje, że mimo 
podejmowanych wysiłków nie 
chudniemy. 

Maraton zumby
Między godz. 15.00 a  17.00 

na platformie Zoom odbędzie się 
maraton zumba-fitness na rzecz 
WOŚP. Poprowadzą go trenerzy: 
Vasilisa Tarasova, Łukasz Gra-
bowski, Ayhan Sulu, Antonia Na-
tascha, Magda Pawińska i Joanna 
Gałka-Walczykiewicz. Aby wziąć 
udział w wydarzeniu, należy do-
konać dowolnej wpłaty do e-skar-
bonki Łowickiego Sztabu WOŚP 
(podajemy link: https://eskarbon-
ka.wosp.org.pl/2w36cd), a następ-
nie przesłać potwierdzenie wpła-
ty na maila studiorampa@wp.pl 
w aplikacji messenger do Joanny 
Gałka-Walczykiewicz. Wówczas 
otrzymamy wiadomość zwrotną 
z linkiem do wydarzenia. 

Na Facebooku sztabu nie za-
braknie akcentów muzycznych, 
o  które zadbają: zespół „Teraz 
my” z  Łowicza oraz duet Paula 
i  Sebb, którzy zaśpiewają m.in. 
piosenkę pt. „Kwarantanna na na” 
o życiu w dobie koronawirusa.  aa

Łowicz | Galeria Browarna

Konserwacja poddasza
Po zeszłorocznym remoncie i rewaloryzacji 
gloriety, przyszedł czas na oczyszczenie 
i konserwację poddasza, stropu i więźby dachowej 
Galerii Browarna. Warto pamiętać, że więźba ta 
liczy już sobie 180 lat.

Przypomnijmy, że budy-
nek u styku ulic Browarnej i Po-
drzecznej, w  którym dziś mieści 
się galeria sztuki, to dawny zbór 
ewangelicko-augsburski. Przepro-

wadzone na początku roku prace 
polegały m.in. na ręcznym czysz-
czeniu 600 mkw. powierzchni 
z nagarów (pozostałości po dwóch 
pożarach z  przeszłości), kurzu 

i ruchomych ubytków, a także od-
grzybieniu i dezynsekcji. 

Właścicielami galerii są od 30 
lat Elżbieta i  Andrzej Biernaccy. 
Andrzej Biernacki mówił nam, 
że działania te powinny zabez-
pieczyć tę część obiektu na na-
stępnych kilkanaście lat. Planuje 
natomiast zająć się w  tym roku 
sprawami odwodnienia i  odpro-
wadzenia wód gruntowych z pod-
stawy budynku.

Zakończona konserwacja zo-
stała przeprowadzona z  dofinan-
sowaniem Urzędu Marszałkow-
skiego w Łodzi w wysokości 75 
tys. zł.  tm

Interesująca jest modrzewiowa konstrukcja podciągowo-wieszarowa podtrzymująca górną  
konstrukcję galerii.
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Powiat łowicki | Komunikacja publiczna

Nowe połączenia działały nawet 
w czasie ferii
Od 4 stycznia zmieniły się nieco trasy połączeń 
autobusowych na terenie powiatu łowickiego, 
które stanieją ze wsparciem rządowego Funduszu 
Przewozów Autobusowych o charakterze 
użyteczności publicznej. Połączenia takie istnieją 
od września 2019 roku. 

– Nie robimy przerwy. Z utęsk-
nieniem czekamy na powrót mło-
dzieży do szkół – powiedział nam 
w poniedziałek, 18 stycznia, Zbi-
gniew Liberski, dyrektor wydzia-
łu Komunikacji w Starostwie Po-
wiatowym w Łowiczu. Wyjaśnił, 
że autobusy lub busy kursują we 
wszystkie planowe dni. W  obec-
nym roku szkolnym nie były za-
wieszone ani w czasie ferii zimo-
wych, ani po wprowadzeniu nauki 
zdalnej w szkołach ponadpodsta-
wowych (wiosną poprzedniego 
roku, podczas pierwszego lock-
downu była przerwa w ich kurso-
waniu). 

Jak podkreśla dyrektor, jest 
zainteresowanie tymi połącze-

niami, pomimo że obecnie jeź-
dzi mniej młodzieży niż zwykle. 
Uczniowie szkół zawodowych 
jeżdżą jednak na praktyki, a ma-
turzyści na konsultacje. Rządowa 
dopłata do tych połączeń, która 
wzrosła z 1 zł do 3 zł, również ła-
twiej pozwala łatwiej tę komuni-
kację zbilansować. 

Obecnie istnieje 5 tras na na-
szym terenie. 

Łowicz – Kocierzew Płd. – 
Konstantynów – 8 połączeń 
dziennie (4 kursy w każdą stro-
nę), trasa ta została przedłużona 
do Konstantynowa, czyli ostat-
niej miejscowości w  powiecie 
łowickim, blisko powiatu socha-

czewskiego. W ubiegłym roku li-
nia ta kończyła się w Wejscach. 
Linię obsługuje PKS Skiernie-
wice.

Łowicz – Oszkowice – 8 kur-
sów dziennie, w  tym przypad-
ku dwie oddzielne linie Łowicz 
– Oszkowice i Oszkowice – Ło-
wicz zostały połączone w  jedną, 

ponieważ Urząd Marszałkowski 
w  Łodzi uznał, że to faktycznie 
jest jedna linia. Trasa ta, na wnio-
sek mieszkańców, została zmody-
fikowana, obecnie prowadzi przez 
Bielawską Wieś i Marywil (wcze-
śniej autobus jeździł przez Brzo-
zów). Linię obsługuje lokalny 
przewoźnik. 

Łowicz – Zduny – Janinów  
– 8 kursów dziennie. Jest to zmo-
dyfikowana trasa, ponieważ wcze-
śniej funkcjonowało połączenie 
przez Zduny, które kończyło się 
w Waliszewie Dworskim, a teraz 
zostało przedłużone do Gosławic 
i Janinowa – gdzie trasa się koń-
czy. Linię obsługuje prywatny 
przewoźnik. 

Łowicz – Kompina – Jeziorko 
– Łowicz – realizowana jest przez 
4 kursy dziennie. Jest to jedy-
na trasa, która tworzy pętlę. Ona 
również została zmodyfikowana, 
autobusy nie jeżdżą już przez Wi-
cie, lecz przez Różyce. Tutaj rów-
nież transport zapewnia prywatny 
przewoźnik. 

Ostatnia trasa to Łowicz – Zła-
ków Kościelny – Brodne Józefów 
– gdzie jest 6 kursów dziennie. 
W  tym przypadku trasa nie była 
modyfikowana, ale została ona 
utworzona dopiero w październi-
ku 2020 roku. Obsługuje ją pry-
watny przewoźnik. 

Zbigniew Liberski dodaje,  
że wszystkie zmiany w publicznej 
komunikacji, na jakie powiat ma 
wpływ, są wprowadzane w poro-
zumieniu z wójtami. Oprócz tego 
kierowcy są otwarci na sugestie 
pasażerów, prywatni przewoźni-
cy – a są to dwie łowickie firmy 
– przekazują do starostwa propo-
zycje zmian. 

Rozkłady jazdy autobusów są 
umieszczane na tych przystan-
kach, gdzie jest możliwość ich 
wywieszenia. Na pewno są one  
na parkingu przy Starorzeczu 
w Łowiczu, gdzie znajduje się po-
czątkowy przystanek wszystkich 
linii. 

REKLAMA

Powierzchnia łączna działek od 1 ha do 200 ha
Klasa gruntów: IV, V, VI 
Odległość do linii średniego napięcia do 1 km 
Ukształtowanie płaskie lub zorientowane na południe 
Wynagrodzenie od 9000 do 11000 zł za hektar gruntu rocznie 
Umowa dzierżawy na 29 lat 
Kwota czynszu podlega waloryzacji

Podając numer działki, miejscowość oraz gminę

zł za ha

Zarabiaj na swoim
gruncie !

Zyskaj gwarantowane 

Generalny 

Wykonawca

417918

OSP Czyżew | Strażacy podsumowali rok

To był dobry rok
Strażacy Ochotniczej 
Straży Pożarnej 
w Czyżewie uważają 
ubiegły rok – mimo 
pandemii – za udany.

W kwietniu jednostka pozy-
skała samochód GBA Renault, 
przekazany przez Komendę Wo-
jewódzką w  Warszawie. Oficjal-
ne przekazanie kluczyków do auta 
odbyło się przy udziale wicemi-
nistra MSWiA Macieja Wąsika 
oraz prezydenta Andrzeja Dudy. 
W związku z pozyskaniem nowe-
go samochodu auto Lublin zosta-
ło sprzedane, a Star – przekazany 
do innej jednostki. W sierpniowej 

uroczystości poświęcenia samo-
chodu ponownie uczestniczył wi-
ceminister Wąsik, a także komen-
dant wojewódzki PSP Jarosław 
Nowosielski.

Dzięki przyznanym przez 
KP PSP w  Gostyninie środ-
ków MSWiA, w  OSP Czyżew 
wykonany został remont gara-
żu. Polegał on na wyrównaniu 
części ścian oraz malowaniu. 
Dzięki temu w  garażu powsta-
ło pomieszczenie socjalne dla 
ratowników. Warto zaznaczyć,  
że druhowie włożyli w  to dużo 
pracy oraz środków własnych. 
Dzięki ich zaangażowaniu za-
kupiony został materiał na szafę  
na ubrania specjalne.

Oprócz tego, w  OSP Czyżew 
wykonana została termomoder-
nizacja, o  czym pisaliśmy wcze-
śniej na łamach NŁ. W  ramach 
programu „Zdrowie dla Płocka” 
strażacy pozyskali 10 tysięcy zło-
tych z  Fundacji Orlen na wyko-
nanie szkoleń z  Kwalifikowanej 
Pierwszej Pomocy. Odbędą się 
one w tym roku. 

W ubiegłym roku jednostka zo-
stała wyposażona także w agregat 
prądotwórczy, dwa używane apa-
raty ochrony dróg oddechowych, 
a także pompę szlamową, szlifier-
kę kątową oraz zestaw kominiar-
ski. Firma z  Czyżewa wykonała 
nieodpłatnie ogrodzenie, a  dzię-
ki środkom z  Miejsko-Gminne-
go Ośrodka Pomocy Społecznej 
w  Sannikach w  budynku OSP 
w  Czyżewie zorganizowano si-
łownię.  ks

RZUT OKIEM | NIBY MAŁA RZECZ, A JEDNAK CIESZY 

Druhowie z Ochotniczej Straży 
Pożarnej w Domaniewicach 
doposażyli remizę w metalowe 
szafy, w których przechowują 
ubrania specjalne oraz dodatkowy 
regał na sprzęt ratowniczo-
gaśniczy. Dzięki szafkom mają szybki 
dostęp do ubrań i wyposażenia 
nasobnego w chwili, gdy są 
wzywani do akcji. Zakupy zostały 
dofinansowane pieniędzmi  
Funduszu Składkowego 
Ubezpieczenia Społecznego 
Rolników w ramach wspierania 
jednostek OSP z terenów wiejskich. 
Przy okazji strażacy zachęcają  
do wstąpienia w szeregi OSP: lubisz 
ryzyko/adrenalinę, masz chęć działać 
na rzecz społeczności lokalnej,  
zapisz się do Nas, zapraszamy!  
– zachęca prezes zarządu OSP KSRG 
Domaniewice Dariusz Kosiorek.  
mak 

MIRKA WOLSKA 
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Rządowa dopłata  
do tych połączeń, 
która wzrosła  
z 1 zł do 3 zł, również 
łatwiej pozwala łatwiej 
tę komunikację 
zbilansować.
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Jedna z linii funkcjonująca w ramach programu to Łowicz – Kocierzew Płd. – Wejsce, która jest od tego 
roku przedłużona do Konstantynowa. 
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Gmina Stryków | Kolejny, dłuższy protest Agrounii 

Znów zablokowali  
traktorami rondo 
Rondo w miejscowości 
Sosnowiec  
(gm. Stryków), 
łączące autostradę A2 
z drogami krajowymi 
nr 14 i 71, zostało  
we wtorek ponownie 
zablokowane przez 
rolników z Agrounii. 

Poprzedni, ale mniejszy i krócej 
trwający protest był w tym miej-
scu 21 grudnia ubiegłego roku. 
Wtedy potrwał on tylko około 
godzinę. We wtorek, 19 stycznia, 
trwał znacznie dłużej, bo od około 
godziny 10 prawie do 15. Było też 
„gorąco” – i to nie tylko za spra-
wą licznych policyjnych sił, ale też 
dlatego, że rolnicy ustawili przy 
rondzie koksowniki i zapalili belki 
słomy. W związku z tym interwe-
niowała też straż pożarna. 

Na miejscu było kilkanaście 
ciągników – to wystarczyło, by 
całe rondo zostało zablokowane, 
wiele ciężarówek utknęło w kor-
kach. Protestujący zabrali ze sobą 
transparenty, flagi oraz race. Tym 
razem rolnicy domagali się otwar-
cia gospodarki, jednocześnie 
sprzeciwiając się polityce cenowej 
skupu warzyw i trzody chlewnej. 
Żądali spotkania z premierem. 

Organizatorem protestu była 
Agrounia. Jej lider, Michał Koło-
dziejczak, w rozmowie z naszym 
reporterem mówił około godziny 
11, że na tę chwilę nie wie, kiedy 
protest się zakończy. W momen-
cie gdy rozmawialiśmy, z  odda-
li było słychać radiowozy jadące 
na sygnale. Okazało się, że jadą 
na rolniczy protest. Łącznie przy-
jechało kilkanaście radiowozów 
z kilkudziesięcioma policjantami. 
Liczba policjantów była w  pew-
nym momencie nawet porów-
nywalna z  liczbą protestujących 
i blokujących rondo rolników. 

Byli gotowi na zwarcie
– Dzisiaj idziemy „na zwar-

cie”, nie odpuścimy. Mamy ze 

sobą grochówkę, kiełbasę i  go-
rącą herbatę. Może będziemy na-
wet do późnego wieczora. Chy-
ba że nas wcześniej spacyfikują 
– powiedział nam rolnik z gminy 
Stryków. 

– Dowiedziałem się, że wyje-
chało do nas 18 radiowozów. Do 
nas, do rolników. Będą nas stra-
szyć? Będą chcieli zabrać? Nie 
wiem. Już dawno byśmy z tej dro-
gi zeszli, gdyby udało się nawią-
zać kontakt z premierem. Do kie-
dy będziemy protestować, tego 
nie wiem – mówił w  rozmowie 

z nami lider Agrounii Michał Ko-
łodziejczak. 

Obecność licznych sił policyj-
nych nie spowodowała, że rolni-
cy zeszli z  ronda, nie odjechali 
też ciągnikami, które nadal zasta-
wiały wjazd na rondo. Tymcza-
sem korek samochodów na dro-
gach z minuty na minutę był coraz 
dłuższy, sięgał Strykowa, później 
ronda przed Strykowem. Na tym 
rondzie policja kierowała ruchem. 
Kilkanaście samochodów policyj-
nych zaparkowało w  sąsiedztwie 
stacji paliw Artus i stamtąd funk-

cjonariusze szpalerem przeszli  
na rondo. 

Kilku policjantów miało ze 
sobą kamery, którymi nagrywa-
ło protestujących rolników. Ci na-
tomiast nagrywali policjantów.  
Po tym, jak policja otoczyła pra-
wie całe rondo, przystąpiono  
do legitymowania. Spisywani byli 
wszyscy. 

Spisali naszego 
dziennikarza
Doszło też do kuriozalnej sy-

tuacji – wylegitymowany i spisa-
ny został również i nasz dzienni-
karz, który relacjonował blokadę 
– mimo że miał w  widocznym 
miejscu legitymację prasową i tłu-
maczył, że nie jest protestującym, 
lecz relacjonuje protest oraz trwa-
jącą interwencję policji. Policyj-
ną interwencję relacjonowaliśmy  
na żywo na naszym profilu na Fa-
cebooku. Interwencję podjętą wo-
bec dziennikarza również. 

Najwyraźniej jednak policjan-
ci poszli po rozum do głowy i ko-
lejnych dziennikarzy, których było 
co najmniej kilkoro, już nie spisy-
wali. Na miejscu były też chyba 
wszystkie ważniejsze telewizje, 
w tym TVP. 

Ziemniaki  
po 25 groszy?
– Co tydzień wysyłamy pisma 

do premiera. Ignoruje nas, a  nie 
możemy przecież go ponaglić. 
Możemy tylko zablokować dro-
gę i to robimy. To nie koniec na-
szych protestów – zapowiadał Ko-
łodziejczak. – To co, się dzieje 
w rolnictwie, to skandal. 

– Michał już to mówił, ale 
mamy dość sprzedawania ziem-
niaków po 25 groszy za kilogram. 
A do marketów sami dostarczać 
nie możemy – emocjonował się 
rolnik z  okolic Rokitnicy. – Po-
pieram rolników w tym proteście, 
jest bardzo źle w rolnictwie, co-
raz gorzej – mówił nam Jarosław 
Włodarczyk, radny gminy Stry-
ków, który też pojawił się na pro-
teście.

Po przeprowadzonych bez 
obecności kamer i  mediów ne-
gocjacjach pomiędzy przedsta-
wicielem policji po cywilnemu 
a liderem Agrounii zapadły usta-
lenia, że protest potrwa do godzi-
ny 15.00. Faktycznie skończył się 
nieco wcześniej, ku uciesze kie-
rowców, którzy utknęli w  kor-
kach. 

Zdaniem kierowców
– Mam do domu jeszcze tyl-

ko 60 kilometrów, a  za sobą 
tak z  700. Może jeszcze zdążę 
na obiad. Mam rodzinę na wsi 
i wiem, że jest ciężko. Ten protest 
to dla nas utrudnienie, ale po cichu 
powiem, że go popieram – mówił 
nam kierowca ciężarowej Scanii 
jadący w stronę Łodzi. 

– Za dwie godziny muszę ro-
bić pauzę i jak tu utknę, to będą 
jaja – mówił nam inny kierowca 
ciężarówki, mieszkaniec Sopo-
tu. Owa „pauza” to obowiązek 
odpoczynku kierowcy. Dzien-
ny czas prowadzenia pojazdu nie 
może bowiem przekroczyć 9 go-
dzin. Po 4,5 godziny jazdy kie-
rowca musi zrobić 45-minutową 

pauzę dzieloną na dwie części, 
po upływie której może konty-
nuować jazdę. – Potem się dzi-
wią, że paczki nie dostarczone 
na czas, a harce na drodze robią 
– złorzeczył kierowca ciężarówki 
w barwach DPD.

Zarzucają rządowi, 
że dba o zyski 
korporacyjne
Dlaczego Agrounia tak so-

bie „upatrzyła” rondo w  Stryko-
wie? Otóż zdaniem Kołodziej-
czaka właśnie dlatego, że okolice 
Strykowa to zagłębie kluczowych 
centrów logistycznych w  Pol-
sce i  miejsce, gdzie krzyżują się 
dwie kluczowe autostrady A2 
i A1. – Nasze problemy od wielu 
miesięcy są bagatelizowane i spy-
chane na dalszy plan. Mimo usil-
nych starać do tej pory nie podję-
to z nami żadnych rozmów w tej 
sprawie. Domagamy się rozmo-
wy z premierem – powtarzał wie-
lokrotnie. 

– Mówią nam, że możemy się 
przebranżowić, albo sprzedawać 
nasze produkty gdzie tylko chce-
my. Marże naliczane na nasze 
produkty przez supermarkety są 
większe niż nasz zarobek! To te-
raz niech ci, którzy dzisiaj stoją 
w  korkach, wybiorą inną drogę  
– żalił się jeden z rolników z oko-
lic Łowicza. – Kochanieńki, my 
za cenę kolacji w lepszej knajpie 
z mięsa z naszej świni musimy od-
dać całą świnię! To ja się pytam: to 
jest dbanie o rolnictwo czy o kie-
szenie korporacji, które na nas tak 
zarabiają? – nerwowo tłumaczył 
naszemu dziennikarzowi rolnik 
z  województwa mazowieckiego, 
który, jak twierdzi, był już na kil-
ku protestach Agrounii w  całym 
kraju. 

– Nie ma, że zimno! Nie ma, że 
korki! Mamy stan klęski polskiego 
rolnictwa – próbowali w pewnym 
momencie skandować rolnicy, ale 
wyszło to raczej kiepsko.  mak

Rolnicy uczestniczący w proteście mieli ze sobą polskie flagi i flagi z logiem Agrounii. 
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Wystarczyło tylko kilkanaście ciągników, by skutecznie zablokować 
całe rondo. 
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W pewnym momencie policjantów było prawie tylu,  
co protestujących rolników. 
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Łowicz | Przy Kaliskiej nadal są miejsca dla bezdomnych

Tu znajdują dom – choć swój stracili
Wchodząca w struktury łowickiego MOPS 
noclegownia przy ulicy Kaliskiej ma jeszcze zapas 
wolnych miejsc. Panujące od tygodnia mrozy nie 
spowodowały zwiększonego zapotrzebowania na 
nie. To dobrze, bo pokazuje to, że w Łowiczu nie 
ma zjawiska bezdomności na szeroką skalę.

– Nie zaobserwowaliśmy 
w ostatnim czasie dużo większej 
liczby osób chcących korzystać 
z noclegowni – mówi nam dyrek-
tor MOPS Urszula Markowicz. 
– Osoby bezdomne w  Łowiczu, 
które chcą korzystać z noclegow-
ni, już wcześniej z niej korzysta-
ły. Nie mamy informacji o innych 
osobach bezdomnych w  prze-
strzeni publicznej. Miasto to mo-
nitoruje, jest pracownik, który 
kontaktuje się z policją i sprawdza. 
Zdarza się czasem, że kogoś przy-
wiezie policja, ale są to najczęściej 
osoby pijane.

Noclegownia dysponuje 24 
miejscami w 4 sypialniach o łącz-
nej pow. 85 mkw. Obecnie jest to 
16 pensjonariuszy, w tym 2 kobie-
ty. Dla kobiet przeznaczona jest 
jedna sypialnia, pozostałe trzy 
dla mężczyzn. Wynika to z tego,  
że problem bezdomności zde-
cydowanie częściej dotyka męż-
czyzn, do łowickiej noclegowni 
przychodzą zwykle tylko 2-3 pa-
nie w roku. 

– Trudno powiedzieć dlacze-
go – mówi dyrektor Markowicz. 
– Wygląda na to, że panie są bar-
dziej zaradne życiowo. Zapewne 
duży wpływ na to ma występują-
cy częściej u  mężczyzn alkoho-
lizm, który bywa jedną z najczęst-
szych przyczyn bezdomności.

Urszula Markowicz mówi,  
że od kiedy jest dyrektorką, czy-
li od ponad roku, nie było sytu-
acji, w której miejsc by brakowało.  
– Odkąd zwiększono liczbę 

miejsc z 20 do 24, zawsze jest bez-
pieczny zapas – mówi.

Oczywiście każdy z  korzysta-
jących ma inne podejście. Więk-
szość z nich stara się usamodziel-
nić, do czego pierwszym krokiem 
jest mieszkanie. Jednym z zadań 
pracowników jest pomoc w stara-
niu się o nie. Wielu z nich się to 
udaje, dlatego w  noclegowni są 
tylko na jakiś czas. Zdarzają się 
jednak wyjątki, czyli osoby, które 
odmawiają przyjęcia mieszkania. 
Pod opieką personelu i w towarzy-
stwie czują się bardziej komforto-
wo, boją się na przykład samotno-
ści, jaka groziłaby im we własnym 
mieszkaniu. Niektórzy dysponują 
własnymi pieniędzmi. 

Wiadomo, że do noclegowni 
nie trafiają ludzie majętni, ale są 
renciści czy emeryci. Większo-
ści przysługują też ciepłe posiłki 
z MOPS, wydawane w budynku 
tuż obok noclegowni. Wieczora-
mi ciepłe posiłki przywozi też do 
noclegowni jedna z  restauracji. 
Poza tym teraz bezdomni na ogół 

mają jeszcze zapasy z bożonaro-
dzeniowych paczek.

Są też zawsze zapasy herba-
ty, zupek chińskich, pasztetów 
czy innego prowiantu. Przywożą 
je stale zaprzyjaźnione stowarzy-
szenia. Każdy potrzebujący może 
tam przyjść po coś do jedzenia, 
jak i  po czyste ubranie i  świeżą 
bieliznę, bo tych też jest zapas.

– W listopadzie i grudniu była 
zbiórka odzieży, łowiczanie jak 
zwykle okazali wielkie serca, 
dzięki czemu odzieży mamy na-
prawdę dużo – mówi dyrektor 
Markowicz.

Teraz to więcej niż 
noclegownia
Jak samo słowo wskazuje  

– noclegownia zasadniczo powin-
na służyć na noc. Tak było przed 
pandemią Covid-19. Ludzie przy-
chodzili wieczorami, korzysta-
li z  łazienki, toalety, spali i  rano 
opuszczali lokal. Obecnie jed-
nak, zgodnie z  ministerialnymi 
wytycznymi, noclegownie stały 
się całodobowymi miejscami po-

bytu, aby maksymalnie ograni-
czyć przebywanie bezdomnych 
w  miejscach publicznych. Nikt 
nikogo siłą nie trzyma, pensjo-

nariusz noclegowni może z  niej 
wyjść w  ciągu dnia, obowiązują 
teraz jednak rejestry wejść i wyjść, 
a wychodzący zobowiązani są za-

chowywać zasady reżimu sanitar-
nego i  oczywiście dezynfekować 
ręce przy wejściu. Nie ma już od-
wiedzin osób z zewnątrz. 

– Początkowo trochę się bunto-
wali na nowe zasady – przyznaje 
dyrektor Markowicz. – Obecnie 
chyba już każdy ma świadomość 
i  odpowiedzialność, zasady są 
przestrzegane ściśle.  str. 28

Zdarzają się osoby, 
które odmawiają 
przyjęcia mieszkania. 
Pod opieką personelu 
i w towarzystwie 
czują się bardziej 
komfortowo, boją 
się na przykład 
samotności, jaka 
groziłaby im we 
własnym mieszkaniu. 

Nie są przyjmowani 
pijani i awanturujący 
się, choć czasami 
są wyjątki, na 
przykład kiedy policja 
przywiezie pijanego, 
który spał na mrozie 
gdzieś w przestrzeni 
publicznej. 

TOMASZ 
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Wstawienie piętrowych łóżek zwiększa liczbę dostępnych miejsc, pozwalając zachować zapas. 
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Z żeńskiej sypialni na ten moment korzystają dwie panie.
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Raport
Demografia w powiecie łowickim oraz gminach Bolimów i Sanniki | Kolejne spadki liczby mieszkańców

Covid nie pogłębił dramatycznie kryzysu, 
ale poprawy też nie widać
Znamy już dane demograficzne z naszych gmin na koniec 2020 roku. Niemal wszędzie ubyło 
mieszkańców, ten trend nie zmienia się od lat. Szczęśliwie, epidemia  Covid-19 nie spowodowała 
gwałtownego wzrostu liczby osób zmarłych. A oto dane z poszczególnych gmin.

Miasto Łowicz
W ciągu ostatniego roku licz-

ba mieszkańców Łowicza spadła 
o 429 osób, jest to przede wszyst-
kim wynik migracji – z  miasta 
wymeldowało się o 300 osób 
więcej niż zameldowało, ale też 
ujemnego przyrostu naturalnego 
– różnica pomiędzy liczbą zgo-
nów a  liczbą urodzeń wyniosła 
129. Oba te zjawiska występu-
ją niestety od lat, przez co licz-
ba mieszkańców systematycznie 
spada. 

W ciągu ostatnich lat wyga-
dało to następująco: na koniec 
roku 2015 – 28.585 osób, 2016 
– 28.380, 2017 – 28.107, 2018 
– 27.908, 2019 – 27.633, 2020 – 
27.204. 

Warto podkreślić, że ostat-
nia wymieniona liczba – 27.204 
dotyczy osób zameldowanych 
na pobyt stały w  Łowiczu. Ale 
mieszkańcami miasta są rów-
nież osoby zameldowane na po-
byt czasowy, a  tych było na ko-
niec roku 419. W sumie w ciągu 
całego roku zameldowań na po-
byt czasowy było 483, wymeldo-
wań – 20. 

Przeprowadzek było jednak 
więcej. Takich w obrębie miasta 
co najmniej 198 – bo tyle ratusz 
odnotował przemeldowań doty-
czących pobytu stałego. Zamel-
dowań na pobyt stały – 188, a wy-
meldowań z takiego pobytu 488.  

Urodzeń było 239 i jest to naj-
mniejsza liczba od 2015 roku – 
od kiedy prześledziliśmy te dane. 
Dla porównania w  roku 2019 
było ich 245, w 2018 – 271, 2017 
– 286, 2016 – 275, 2015 – 259.   

Liczba zgonów – 368 i  jest 
ona większa o 7,6% w porówna-
niu z rokiem 2019 – czyli u nas 
jej wzrost jest o połowę mniejszy 
niż średnio w Polsce. Dla porów-
nania w 2019 roku zgonów było 
342, 2018 – 317, 2017 – 313. 

Gmina Bielawy
Na koniec roku 2020 liczba 

mieszkańców gminy Bielawy wy-
nosiła 5.340 osób i  była mniej-
sza o 75 w porównaniu do stanu 
sprzed roku, kiedy wynosiła 5.415 
osób. Dla porównania na koniec 
roku 2018 wynosiła 5.461 osób, 
na koniec 2017 – 5.533. Zameldo-
wań na pobyt stały było 40. 

W ciągu całego 2020 roku uro-
dziło się 47 dzieci i liczba ta jest 
nieco większa niż rok wcześniej, 
gdy wynosiła 41 dzieci i dwa lata 
wcześniej – gdy było 50 urodzeń. 
Jeśli chodzi o imiona, to dwie 
dziewczynki dostały imię Zuzan-
na, również dwie – Natalia, wśród 
chłopców jest 2 Kacprów. Pozo-
stałe imiona nie powtarzają się. 

Liczba zgonów nie wzrosła 
drastycznie – zmarły 104 osoby, 

rok wcześniej zgonów było 92, 
dwa lata wcześniej – 95.  

Gmina Bolimów
31 grudnia 2020 roku liczba 

mieszkańców zameldowanych 
na pobyt stały wynosiła 3.903, to 
jest o 2 osoby mniej niż na koniec 
2019 roku. Jednak i tak oznacza to 
utrzymanie się tendencji zmniej-
szania się liczby mieszkańców 
w ostatnich latach. W 2018 roku 
było ich 3.927, w  2017 roku – 
3.957 osób, w 2016 roku – 3.981 
osób, w 2015 roku – 3.978 osób, 
2014 roku – 3.973, zaś 2015 roku 
– 3.974. 

Osób zameldowanych na pobyt 
tymczasowy w 2020 roku było 51.

W 2020 roku zmarło 53 miesz-
kańców gminy, to jest o jedną oso-
bę więcej niż w 2019 roku, w 2018 
roku – 55 osób, w 2017 roku – 57, 
w 2016 roku – 48, w 2015 roku – 
44, zaś w 2014 roku – 50.

Na pobyt stały w  ciągu mi-
nionego roku zameldowało się 
56 osób, wyraźnie mniej niż 
w  2019 roku, gdy zameldowało 
się 98 osób, w 2018 roku 95 osób, 
w 2017 roku – 33, w 2016 – 47, 
2015 roku – 45, 2014 roku – 41.

Wymeldowało się z  terenu 
gminy zaledwie 13 osób, to dużo 
mniej niż w 2019 i 2018, gdy wy-
meldowywało się z  niej po 70 
osób, w  roku 2017 – 46 osób, 
w 2016 roku – 35 osób, w 2015 
roku – 33, w 2014 roku – 39.

W Urzędzie Stanu Cywilnego 
w Bolimowie w 2020 roku zareje-
strowano 11 małżeństw, to wzrost, 
bo w 2019 było ich 9. Dla porów-
nania w  2018 roku odnotowano 
14, w 2017 roku było 9 a w 2016 
roku 13. W 2020 roku USC odno-
towało 2 rozwody małżeństw z te-
renu gminy.

W 2020 roku na terenie gminy 
urodziło się 40 dzieci ( 26 chłop-
ców i  14 dziewczynek), to nie-
znaczny ale wzrost w porównaniu 
z 2019 rokiem, gdy urodziło się 38 
dzieci, w 2018 roku – 37, dla po-
równania w 2017 roku rodziło się 
ich 46, w 2016 roku – 39, w 2015 
roku – 37 a w 2014 roku – 46. 

Najpopularniejsze imiona 
nadawane w 2020 roku to, wśród 
chłopców: Jan, Franciszek, Szy-
mon – po dwa imiona, dziew-
czynki: Nikola i Laura – także po 
dwa imiona. Najpopularniejszymi 
imionami w 2019 roku były: Bar-
tosz, Antoni, Miłosz, natomiast 
dziewczynkom nadawano chętnie 
imiona: Alicja i Wiktoria. 

Gmina Chąśno
Według urzędowych danych na 

dzień 31 grudnia 2020 roku było 
2959 mieszkańców, o 10 więcej 
niż rok wcześniej. W ciągu roku 
2020 urodziło się 37 mieszkań-

ców, o 5 więcej niż 2019. Mniej-
sza była natomiast liczba zgonów 
– 42, czyli o 3 mniej niż w 2019.

Liczba zameldowań na pobyt 
stały wyniosła 112, o 23 więcej 
niż w poprzednim roku.

Wymeldowań też było więcej 
– 117, o 9 więcej niż w roku po-
przednim.

W całym roku 2020 zawarto  
w gminie Chąśno tylko 1 małżeń-
stwo, podobnie jak rok wcześniej. 
Wiąże się to z tym, że na terenie 
gminy nie ma kościoła ani siedzi-
by parafii, dlatego do statystyk li-
czą się tylko śluby cywilne, któ-
rych jest tu niewiele.

Najczęściej wybierane imiona 
dla narodzonych dzieci to w tym 
roku: Mikołaj, Antoni, Maksymi-
lian i Adam.

Gmina Domaniewice
Na koniec 2020 roku na terenie 

gminy Domaniewice zamieszki-
wało 4.584 osób. W porównaniu  
z ubiegłym rokiem liczba za-
mieszkujących gminę spadła, bo-
wiem na koniec 2019 roku za-
mieszkiwało w gminie 4.617 osób. 

W 2020 roku urodziły się 43 
osoby, najczęściej nadawano imio-
na Aleksandra, Laura, Maksymi-
lian i Mikołaj. Zgonów w ubie-
głym roku było 65.

W tym czasie w gminie zamel-
dowało się 45 nowych osób, a wy-
meldowało się 56. 

Gmina Kiernozia
Liczba mieszkańców zameldo-

wanych na terenie gminy wyno-
siła na 31 grudnia 2020 roku wy-
nosi 3.348. Na koniec 2019 roku 
zameldowanych było więcej, bo 
3.378 osób. 

Liczba dzieci urodzonych na te-
renie gminy w 2020 roku wynio-

sła 26. Liczba zmarłych miesz-
kańców gminy jest dwa razy 
większa – wynosi 52 osoby. 

W 2020 na terenie gminy za-
meldowało się 18 osób, natomiast 
wymeldowało – 22

W ubiegłym roku na terenie 
gminy zawartych zostało 13 mał-
żeństw, w tym 6 konkordatowych 
i 7 cywilnych.

Najczęściej nadawanymi imio-
nami były imiona: Franciszek, 
Wojciech i Oliwia.

Gmina Kocierzew Płd. 
Na koniec 2020 roku gmina 

Kocierzew Południowy liczyła 4 
234 mieszkańców, dla porówna-
nia na koniec 2019 roku gminę za-
mieszkiwało 4 251 mieszkańców. 

W minionym roku na terenie 
gminy urodziło się 51 dzieci, zaś 
zmarły 52 osoby (w 2019 roku od-
notowano 40 urodzeń i 62 zgony). 

Liczba nowych osób zameldo-
wanych na terenie gminy na po-
byt stały w 2020 roku wynosi 40, 
zaś wymeldowało się z gminy 46 
osób. 

Dzieciom w 2020 roku najczę-
ściej nadawano imię Łucja, Nata-
lia, Szymon, Jan i Franciszek. 

Gmina zarejestrowała 21 no-
wych małżeństw, z czego 20 było 
małżeństw konkordatowych za-
wartych na terenie Polski, zaś jed-
no, z obywatelką Ukrainy, zostało 
zawarte za granicą i  wpisane do 
polskiego rejestru. 

Gmina Łowicz
Według urzędowych danych, 

31 grudnia na terenie gminy Ło-
wicz zamieszkiwało 7.763 miesz-
kańców, czyli o 32 więcej niż rok 
wcześniej. W ciągu 2020 roku 
urodziło się 61 dzieci (o 2 mniej 
niż w  2019), Zmarło 101 miesz-

kańców (o 13 więcej niż w  po-
przednim roku). Na pobyt stały 
zameldowanych zostało 148 osób 
(o 14 więcej), wymeldowanych 76 
(o 27 mniej). 

Zawarte zostały 63 śluby (aż  
o 31 mniej niż w 2019 r.).

Najczęściej wybierane dzie-
ciom przez rodziców imiona żeń-
skie to: Lena, Helena, Pola, Anna, 
Marcelina i  Zofia,  zaś  męskie:  
Antoni, Jan, Aleksander, Filip, 
Marcel, Mikołaj, Fabian i Jakub.

Gmina Łyszkowice
Według danych Urzędu Gminy 

Łyszkowice na dzień 31 grudnia 
2020 roku gmina ta miała 6562 
mieszkańców, czyli o 58 mniej niż 
równo rok wcześniej.

 Spadek odnotowano, pomimo 
że – według tych samych statystyk 
– w 2019 i w 2020 roku rodziło się 
tyle samo dzieci – po 61. 

Najczęściej wybierane imio-
na dla nowo narodzonych miesz-
kańców tej gminy to’: Aleksander, 
Szymon, Antoni. Helena, Julia 
i Amelia.

Niestety, większa była liczba 
zgonów – w  2020 roku zmarło 
97 mieszkańców, o 18 więcej niż 
w poprzednim roku. 

Na pobyt stały zameldowały się 
w gminie 33 osoby w 2020 roku,  
o 23 mniej niż w  roku poprzed-
nim. Wymeldowało się 55 osób – 
o 3 mniej niż w poprzednim roku.

W USC w  Łyszkowicach 
w  minionym roku zarejestrowa-
no 18 małżeństw, o 3 mniej niż 
w roku poprzednim.

Gmina Nieborów
Na 31 grudnia 2020 roku na 

terenie gminy Nieborów zamel-
dowanych było na pobyt stały 
9.320 osób, w  2019 roku 9.333 
mieszkańców. Oznacza to spa-
dek liczby mieszkańców, biorąc 
pod uwagę liczbę mieszkańców, 
tylko o 13 osób. Dla porównania 
rok wcześniej spadek ilości miesz-
kańców był wyraźniejszy, bowiem 
w  2018 roku liczba ta wynosi-
ła 9.404. Co ciekawe, jeszcze nie 
tak dawno gmina Nieborów była 
jedyną z dwóch (obok gminy Ło-
wicz) na terenie powiatu łowickie-
go, w której liczba mieszkańców, 
wprawdzie niewiele, ale rosła.  
I tak, dla porównania: 2017 roku 
– 9.433, w  2016 roku – 9.439, 
w 2015 roku – 9.472, w 2014 roku 
– 9.466, a w 2013 roku mieszkań-
ców było 9.472. W 2020 roku na 
pobyt czasowy zameldowanych 
było 55 osób.

Zameldowało się na terenie 
gminy 127 osób (spoza gminy), to 
wzrost w  stosunku do ubiegłego 
roku o 26 osób. Dla porównania 
w 2018 roku meldowało się – 96 
osób, w 2017 – 95 osób, w 2016 
– 73 osoby, w 2015 – 127 osób,  
a w 2014 roku 103 osoby.

Wymeldowanych było 90 osób, 
co oznacza spadek w odniesieniu 
do ubiegłego roku, gdy wymel-
dowało się 143, dla porównania 
w 2018 roku – 97, w 2017 roku 83, 
zaś w 2016 – 97.

Zmarło 130 mieszkańców gmi-
ny, co oznacza wzrost w  stosun-

ku do 2019 roku – 121 i 2018 roku  
– 119 mieszkańców, identyczna 
liczba zgonów była w 2016 roku. 
W 2017 roku zmarło 129 osób,  
a w 2016 roku – 119.

W 2020 roku w  USC Niebo-
rów zarejestrowano 53 małżeń-
stwa (w tym: 36 konkordatowe, 17 
cywilne)

W 2019 roku było to: śluby 
konkordatowe – 44, cywilne – 21, 
w 2018 roku: konkordatowe – 55, 
cywilne -17.

Liczba rozwodów zarejestro-
wanych na terenie gminy wynio-
sła 16.

Zarejestrowano narodziny 80 
dzieci, co niestety jest mniej niż 
rok wcześniej – 92 i pokazuje ten-
dencję zmniejszania się liczby na-
rodzin, bo choć 2018 roku dzieci 
było 91, to było to 20 mniej niż 
w roku 2017. W 2016 roku -110, 
w 2015 roku – 98, zaś w 2014 – 94. 

Najpopularniejszymi imionami 
nadawanymi dzieciom przez ro-
dziców z  terenu gminy były: Ni-
kodem – 5, Kacper – 4, Maja – 5, 
Marianna – 3. To zupełnie inaczej 
niż rok wcześniej, gdy najpopu-
larniejszymi imionami były: Iga, 
Hanna, Maria, Aleksander, Fran-
ciszek, Jan.

Gmina Sanniki
Na koniec 2020 roku na terenie 

miasta i gminy Sanniki zameldo-
wanych było łącznie – zarówno na 
pobyt stały, jak i  pobyt czasowy 
– 6.090 mieszkańców (rok wcze-
śniej 6.037). 

Z danych statystycznych wy-
nika, że w 2020 roku zmarło 98 
osób, natomiast urodziło się 44 
dzieci.

Na pobyt stały w 2020 roku za-
meldowało się (w tym noworodki) 
106 osób, spoza gminy 42 osoby, 
zaś wymeldowało się 158 osób. 
Na pobyt czasowy zameldowały 
się 52 osoby, natomiast wymeldo-
wały – 23.

W 2020 roku  zawartych zo-
stało 15 małżeństw, w tym 5 cy-
wilnych i  10 wyznaniowych. 
Najpopularniejsze imiona dla no-
wonarodzonych w  2020 roku 
dzieci to: dla dziewczynek – Zo-
fia, Kornelia, Hanna i Helena, na-
tomiast dla chłopców – Antoni, 
Aleksander, Ignacy oraz Jan.

Gmina Zduny
W gminie Zduny ubyło 61 

osób. Na koniec roku liczba 
mieszkańców wynosiła 5.563. Na 
31 grudnia 2019 zameldowanych 
było 5.624 osób, w 2018 – 5.681, 
w 2017 – 5.731.

W ciągu całego roku urząd 
USC odnotował 46 urodzeń, 89 
zgonów i 41 małżeństw . Dla po-
równania w  2019 było to odpo-
wiednio: 47 urodzeń, 71 zgonów 
oraz 39 małżeństw, a  w w  2018 
roku – 50 urodzeń, 74 zgony oraz 
40 małżeństw.

Zameldowań na pobyt stały 
było 41, wymeldowań 59. 

Jak się dowiedzieliśmy w USC, 
powtarzające się imiona nowo na-
rodzonych dzieci to: Julia, Zuzan-
na, Lena i Jakub.  

aa, ks, mak, mwk, tb, tm

Bruno Grzywacz – pierwszy łowiczanin urodzony w 2021 roku.
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Ludzie
Łowicz | Inicjatywa miłośników lokalnej historii

Ks. Skiełczyński patronem
jednej z nowych ulic?
Środowisko osób 
skupionych wokół 
facebookowej grupy 
Łowicki Wehikuł 
Czasu przypomina 
o swojej inicjatywie, 
aby związany z naszym 
miastem od wielu 
pokoleń ks. kanonik  
dr Zbigniew 
Skiełczyński został 
patronem nowej ulicy 
w Łowiczu. 

To może być dobry moment  
do dyskusji na ten temat, gdyż  
23 lutego przypada 79. roczni-
ca urodzin tego kapłana – ale też 
świetnego historyka i regionalisty.

Inicjatywa nazwania jednej 
z  nowo budowanych ulic jego 
imieniem zrodziła się w  lutym 
2018 roku, w wyniku dyskusji to-
czonych w grupie Łowicki Wehi-
kuł Czasu. Jeden z administrato-
rów tej grupy, Jacek Rutkowski, 
przypomina, że pomysł od począt-

ku wzbudził duże zainteresowanie 
wielu osób, a wśród nich przyja-
ciół ks. Skiełczyńskiego, studen-
tów, księży i  tych, którzy mie-

li okazję z  nim współpracować  
na niwie społecznej. Ks. Skieł-
czyński był bowiem nie tyl-
ko kapłanem, ale także autorem 

licznych publikacji i  artykułów 
o  Łowiczu oraz regionie łowic-
kim, a nawet wykładowcą.

Wniosek poparty podpisami 
437 osób trafił wówczas do bur-
mistrza Krzysztofa Kalińskiego 
i  wkrótce nadeszła optymistycz-
na odpowiedź. Burmistrz odpisał, 
że wniosek zostanie wzięty pod 
uwagę przy nadawaniu ulic, któ-
re w przyszłości powstaną w Ło-
wiczu. Jacek Rutkowski zauważa, 
że sieć dróg dojazdowych do wia-
duktu zaczyna już być widocz-
na, a  więc należy przypuszczać,  
że niebawem Rada Miejska w Ło-
wiczu pochyli się nad tematem 
nadania im nazw. Dlatego też 
grupa inicjatywna przypomina 
o swojej propozycji upamiętnienia 
ks. Skiełczyńskiego. 

Zdaniem Jacka Rutkowskie-
go mógłby on zostać patronem  
np. nowo budowanej ulicy łączą-

cej ul. 3 Maja z ul. 1 Maja, choć 
inicjatorzy nie będą się upierać,  
że musi to być akurat ta uli-
ca. Warto jednak przypomnieć,  
że w przypadku tej ulicy wpłynął 
już do Rady Miejskiej wniosek 
złożony przez Oskara Kosendę. 
Młody działacz Lewicy chciałby, 
aby ulica nazywała się imieniem 
Ignacego Daszyńskiego.

Przewodniczący Rady Miej-
skiej w Łowiczu Jacek Wiśniew-
ski powiedział nam, że coraz 
częściej zdarza mu się słyszeć 
o propozycjach nazw dla nowych 
ulic i  rond w Łowiczu. Te, przy-
znaje, wychodzą z różnych środo-
wisk. Sam byłby orędownikiem, 
aby jedno z rond w Łowiczu – być 
może to w ciągu ul. Warszawskiej 
– zostało nazwane na cześć gen. 
Rozwadowskiego, który był głów-
nym strategiem Bitwy Warszaw-
skiej 1920 r.

Jak przyznaje, być może byłoby 
dobrze, aby przedstawiciele grup 
inicjatywnych zostali zaproszeni 
na sesję Rady Miejskiej, by mo-
gli przekonać radnych do swojej 
koncepcji. Jest jednak przekona-
ny, że nie nastąpi to wcześniej niż  
za kilka miesięcy, być może w po-
łowie roku. Do tego czasu rada 
musi się zająć finansami miasta 
i  bieżącymi sprawami. Odłożo-
na w czasie jest np. sesja budżeto-
wa. Sądzi jednak, że nowych ulic 
i rond będzie na tyle dużo, że uda 
się pogodzić postulaty wszystkich 
środowisk.  aa

KIM BYŁ KS. SKIEŁCZYŃSKI
23 lutego 2021 r. przypada 
79. rocznica urodzin śp. 
ks. kanonika dr Zbigniewa 
Skiełczyńskiego (1942-2004). 
Był kapłanem, historykiem, 
autorem licznych publikacji 
i artykułów o Łowiczu  
oraz regionie łowickim.  
Jego głębokiej wiedzy mogło 
tylko dorównać wielkie 
poczucie humoru. Wielu z nas 
zaszczycił swą przyjaźnią, 
a jeszcze więcej osób zaraził 
ciekawością historii. 
Był proboszczem parafii 
w Górkach i Kocierzewie 

Południowym, kanonikiem 
honorowym Katedralnej 
Kapituły Łowickiej, rektorem 
kościoła akademickiego św. 
Leonarda i św. Małgorzaty, 
w czasie stanu wojennego 
(1981-1983) kapelanem 
więzienia w Łowiczu. 
Był też członkiem Rady 
Naukowej Łowickiej Stacji 
Naukowej Mazowieckiego 
Ośrodka Badań Naukowych, 
w ramach której wydał kilka 
publikacji, a potem członkiem 
Łowickiego Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk, wykładowcą 

w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Łowiczu 
i Mazowieckiej Wyższej 
Szkoły Humanistyczno-
Pedagogicznej w Łowiczu. 
W Muzeum Guzików 
w Łowiczu pełnił funkcję 
dyrektora – szefa działu 
guzików papieskich. 
Uchwałą Rady Miejskiej 
w Łowiczu z 15 VII 2004 r., 
na krótko przed śmiercią, 
otrzymał Honorowe 
Obywatelstwo Łowicza.  
Został pochowany  
na cmentarzu Emaus. jr

Przewodniczący 
Rady Miejskiej 
w Łowiczu Jacek 
Wiśniewski sądzi, 
że nowych ulic 
i rond będzie na tyle 
dużo, że uda się 
pogodzić postulaty 
wszystkich 
środowisk.

Przekazanie tytułu Honorowego Obywatela Miasta Łowicza historykowi ks. dr Zbigniewowi 
Skiełczyńskiemu, 15 lipca 2004 r. Zmarł pięć dni później. 
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Zalew | Co z ptakami zimą? 

Dlaczego kaczki i łabędzie  
nie odleciały na zimę?
Temperatura zrobiła się niska, śnieg coraz częściej pokrywa miasta, zbiorniki zamarzają,  
a kaczki i łabędzie wciąż chodzą po strykowskim zalewie. Dlaczego nie odleciały na zimę?  
Jak wygląda ich przygotowanie do minusowych temperatur? Tłumaczymy w artykule. 

 Wybierając się na zimowy spa-
cer wokół zalewu można dostrzec, 
że na wodzie wciąż przebywa sta-
do kaczek i  dwa łabędzie, które 
nie odleciały do ciepłych krajów. 
Otóż w przypadku kaczek krzyżó-
wek, dzikich ptaków, które może-
my zaobserwować nad zalewem, 
sprawa nie wygląda w tak oczywi-
sty sposób. 

Kaczki krzyżówki  
– jak żyją zimą?
Wiedza o cyklu wędrownym 

dzikich kaczek, mimo wielolet-
nich badań ornitologów wciąż 
nie jest pewna. Zakłada się, jed-
nak, że kaczki, które spotkamy 
w Polsce w okresie zimowym, to 
nie te same ptaki, które widzimy 
nad tymi zbiornikami latem. Jak 
to możliwe? Otóż „nasze” kacz-
ki krzyżówki w okresie jesiennym 
migrują na południe kontynen-
tu w  rejony Morza Śródziemne-
go. Natomiast kaczki, które teraz 
pływają po zbiornikach w  Pol-
sce, przylatują do nas z  Europy 
Wschodniej i  Północnej, gdzie 
warunki o tej porze roku są jesz-
cze bardziej surowe.

Pojawia się więc pytanie: jak 
kaczki przystosowały się do życia 
w takich warunkach? Kaczka jest 

ptakiem świetnie przystosowanym 
do życia w wodzie, nawet w okre-
sie zimowym. Znaczącą rolę od-
grywa tu gruczoł kuprowy, poło-
żony u  nasady ogona. Wydziela 
on substancję, która natłuszcza 
pióra. Dlatego, aby zabezpieczyć 

pióra przed przemakaniem, kacz-
ka dziobem nanosi wydzielinę. 

Natłuszczone pióra konturowe, 
ściśle do siebie przylegające, two-
rzą coś na kształt poduszki. Dzięki 
czemu od środka organizm ogrze-
wa warstwę piór puchowych, two-

rząc na zewnątrz izolację. Do tego 
dochodzi podskórna warstwa 
tłuszczu. Dlatego właśnie ptaki 
nie czują zimna.

Zastanawiające pozostają 
wciąż nogi ptaków cały czas ukry-
te w wodzie. Czy kaczce nie jest 

oby zimno w nogi? Otóż specjalny 
układ naczyń krwionośnych nie 
pozwala na zbytnią utratę ciepła. 
Do tego ciemne stopy ptaka to tak-
że kolejny narząd termoregulacji. 

Łabędzie  
– czemu nie odleciały?
Dużo trudniej i  smutniej wy-

gląda sytuacja łabędzi, które zi-
mują nad strykowskim zalewem. 
Dopiero od pewnego czasu obser-
wuje się w Polsce znaczne liczby 
łabędzi niemych, które nie odlatu-
ją na zimę. Niestety nie jest to dla 
nich naturalne zachowanie, a wy-
wołane działalnością człowieka. 
Ptaki te nie odlatują, skuszone 
przez ludzi dokarmianiem. 

W przypadku łagodnych zim 
łabędziom udaje się w  miarę ła-
two dotrwać do wiosny, ale ostat-
nia fala mrozów spowodowała ob-
lodzenie zbiorników wodnych, na 
których zimują. Podczas ostrych 
zim – osłabione mrozem i  bra-
kiem naturalnego pokarmu ła-
będzie zaczynają przymarzać  
do lodu, chorują, żywiąc się szko-
dliwym dla nich chlebem, rozbija-
ją się o różne przeszkody poszu-
kując lustra wody i pożywienia. 

Łabędzie, tak jak wszystkie pta-
ki blaszkodziobe, potrzebują do 
prawidłowego pobierania pokar-
mu dostępu do wody. Woda ko-
nieczna jest im także do odpo-
wiedniej pielęgnacji upierzenia, 
które zabezpieczają natłuszczając 
wydzieliną z  gruczołu kuprowe-
go. Brak pielęgnacji piór powodu-
je wnikanie wody w pobliże ciała 
ptaka, narastanie na piórach war-
stwy lodu, wychłodzenie organi-
zmu, co przy dłuższych mrozach 
powoduje znaczne osłabienie i jest 
powodem przymarzania ptaków. 
Braki w  natłuszczaniu upierze-
nia powodują także rozwój paso-
żytów. 

Jak zadbać o ptaki? 
Dlatego można powiedzieć,  

że po części odpowiedzialność za 
pozostanie ptaków na zimę bie-
rzemy my. Aby „naprawić swoje 
błędy” możemy zadbać o odpo-
wiednie dokarmianie tych ptaków 
również w  okresie zimowym. 
Mogą to być ziarna zbóż, np. 
pszenica czy owies, kasze (niepra-
żone), płatki zbożowe lub specjal-
ny granulat dla ptaków wodnych.

Wbrew powszechnej opinii nie 
należy dokarmiać łabędzi chle-
bem, ponieważ jedzony przez 
dłuższy czas powoduje schorzenia 
układu pokarmowego, prowadzą-
ce do osłabienia ptaków i ich za-
marzania! Słone odpadki z  ludz-
kich stołów, chleb, spleśniała 
karma, powodują chroniczną bie-
gunkę i chorobę zwaną kwasicą.

Trzeba pamiętać o tym, że 
zdrowe, dobrze odżywione ptaki, 
mogą bez pożywienia przetrwać 
kilkanaście dni. Siedzą wówczas 
nieruchomo i  oszczędzają ener-
gię, pochodzącą ze zgromadzonej 
wcześniej warstwy tłuszczu. Jeśli 
jednak przez dłuższy czas panują 
silne mrozy i ptaki z powodu lodu 
nie mają dostępu do roślinności 
wodnej, dokarmianie jest w pełni 
uzasadnione, a nawet wskazane. ek

Pomimo że cały zbiornik pokrył się lodem, ptaki znalazły miejsce gdzie wciąż mają dostęp do wody. 
Pytanie na jak długo?
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Podczas ostrych zim 
– osłabione mrozem 
i brakiem naturalnego 
pokarmu łabędzie 
zaczynają przymarzać  
do lodu, chorują, 
żywiąc się szkodliwym 
dla nich chlebem.
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RZUT OKIEM | WIELU CHĘTNYCH DO ODDAWANIA KRWI 

Przed Centrum Kultury Turystyki i Promocji Ziemi Łowickiej 18 stycznia ponownie zaparkował 
ambulans, w którym można oddawać krew. Krwiodawców nie odstraszył mróz, bo od niedawna mogą 
oczekiwać na swoją kolej w ciepłym holu Centrum. Większość osób, które postanowiły oddać krew, planowała 
to zrobić ze wskazaniem na konkretną osobę: dla mieszkanki Łowicza, która tego dnia miała zostać poddana 
operacji i dla Pawła Gluby – jednej z osób poszkodowanych w tragicznym wypadku w Złakowie Kościelnym, 
w którym zginęło dwóch mężczyzn. aa

Plecka Dąbrowa | Cmentarz parafialny

Proboszcz prosi, 
by ludzie 
cmentarne śmieci 
zabierali do domu
Od kilku tygodni na bramie cmentarza 
parafialnego w Pleckiej Dąbrowie w gminie 
Bedlno wisi informacja, w której proboszcz,  
ks. Robert Lejwoda prosi mieszkańców,  
by cmentarne śmieci zabierali do domów.  
To bulwersuje niektórych parafian. Proboszcz 
uważa, że to sposób, aby zminimalizować 
ogromne koszty wywozu odpadów.

Koszty odbioru odpadów ude-
rzają zarówno w  mieszkańców, 
jak też w  parafie, które odpo-
wiadają za utrzymanie porządku  
na cmentarzach i wywóz śmieci. 
A tych na cmentarzu przybywa 
w zastraszającym tempie.

– Za wywóz tony zmieszanych 
odpadów muszę zapłacić 735 zł 
plus 8 proc. VAT. Do tego Pre 
Zero liczy sobie 5 zł za kilometr, 
czyli za 50 km w obie strony ko-
lejne 250 zł. To są ogromne pie-
niądze, na które naszej małej pa-
rafii nie stać – mówi ks. Robert 
Lejwoda. – Zwłaszcza teraz, gdy 
mamy epidemię, a  do kościoła 
chodzi bardzo mało ludzi. Przy-
chody z  tacy są bardzo małe, 
by starczyły na wszystkie kosz-
ty. Dlatego, by zmniejszyć kosz-
ty wywozu i  utylizacji śmieci 
z  cmentarza, poprosiłem miesz-
kańców, by segregowali cmen-
tarne śmieci. Sam co kilka dni 
chodzę na cmentarz, zakładam 

rękawice i  robię kolejną segre-
gację, gdyż część osób nie prze-
strzega zasad. Sam tłukę szkla-
ne znicze, gdyż szkło jest bardzo 
ciężkie. 

– Poprosiłem mieszkańców, 
by zabierali chociaż część swo-

ich starych zniczy, plastikowych 
wkładów – kontynuuje. Odpady 
biodegradowalne w postaci kwia-
tów i wieńców ulegną rozpadowi 
i  będą mogły być wykorzystane 
jako nawóz.

Część mieszkańców, parafian, 
rozumie apel proboszcza i zabie-
ra znicze, sztuczne kwiaty w re-
klamówkach do domu i  wrzuca 
je do swoich śmietników. Ale też 
część mieszkańców jest oburzo-
na taką prośbą. – To nienormal-
ne, abym stare kwiaty, osypujący 
się świerk, zabierała do samocho-
du i do domu – mówi parafianka 
z Pleckiej Dąbrowy. – Nigdzie nie 
spotkałam się z taką praktyką. 

 Dorota Grąbczewska
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Na cmentarzu w Pleckiej Dąbrowie wyznaczone zostały miejsca  
na segregację odpadów.
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Domaniewice | Doroczny Festiwal Kolęd i Pastorałek 

W czwartek koniec zgłoszeń 
Przypominamy, 
że czwartek, 21 stycznia 
jest ostatnim dniem, 
w którym można nadsyłać 
swoje zgłoszenia on-line  
do Festiwalu Kolęd 
i Pastorałek, który po raz  
18. organizuje Gminny 
Ośrodek Kultury 
w Domaniewicach.

Szansa na zdobycie nagrody 
jest tym większa, że w chwili za-
mykania tego numeru NŁ było 
tylko 20 zgłoszeń. – Może to nie 

jest bardzo dużo, ale zwykle naj-
więcej zgłoszeń mieliśmy w ostat-
nich dniach – dowiedzieliśmy się 
w GOK Domaniewice. 

W festiwalu mogą uczestniczyć 
dzieci i młodzież z terenu powiatu 
łowickiego, zgierskiego, skiernie-
wickiego, brzezińskiego i łęczyc-
kiego i  kutnowskiego. Uczestni-
kami mogą być wyłącznie soliści 
i każdy z nich ma zaśpiewać jed-
ną kolędę lub pastorałkę w języku 
polskim. Nagranie należy zamie-
ścić na kanale YouToube lub prze-
słać przez serwis wetransfer.com 
i wysłać zgłoszenie oraz link do fil-
mu video na adres mailowy gok@
gokdomaniewice.pl. Regulamin, 
karta zgłoszenia i  oświadczenie 
dostępne na stronie GOK www.
gokdomaniewice.pl w  zakładce 
dokumenty do pobrania.    mak
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Łowicz | Gwiazdy na Gwiazdkę 2021

Niesamowite – padł rekord!
Ostatnie z licytacji 
tegorocznych  
„Gwiazd na Gwiazdkę”, 
kontynuowane jeszcze  
po głównym turnieju, 
zostały zamknięte  
16 listopada o godzinie 
22.00. Sztab organizacyjny 
imprezy zebrał się  
w sali OSiR w Łowiczu, 
by podliczyć, a następnie 
podsumować wydarzenie. 
Była przy tym 
beneficjentka, 8-letnia  
Zosia Biegańska z rodziną.

Już wcześniej organizatorzy 
wiedzieli, że wynik będzie impo-
nujący. I tak też było – na lecze-
nie i  rehabilitację Zosi zebrano 
145.961,24 zł, najwięcej w  całej 
historii Gwiazd na Gwiazdkę. Za 
zaangażowanie dziękował główny 
organizator – Krystian Cipiński, 
z którego inicjatywy charytatyw-
ny turniej piłkarski w Łowiczu zo-
stał reaktywowany w  2012 roku. 
Obok niego w sztabie siedział wi-
ceburmistrz Bogusław Bończak, 
który pełnił tę rolę przed reakty-
wacją i  nadal, co roku, wspiera 
przedsięwzięcie. 

Osób zaangażowanych, pracu-
jących na wspólny sukces, było 
oczywiście dużo więcej – Maciej 
Rybus, Krzysztof Olko, Paulina 
Guzek, Konrad Karwat – to tylko 
niektórzy z nich.

Sukces trzeba docenić zwłasz-
cza biorąc pod uwagę do końca 
niepewną sytuację. Wprawdzie 
„fanty”, które napędzają wynik, 
były zbierane już dużo wcześniej, 
ale jeszcze na miesiąc przed nie 
było wiadomo jak będzie wyglą-
dał turniej. Przeniesienie go do 
rzeczywistości wirtualnej poprzez 
grę komputerową FIFA 2021 oka-
zało się strzałem w dziesiątkę, po-
dobnie jak zaangażowanie Kanału 
Sportowego, prowadzonego przez 
czołowych polskich komentato-
rów i publicystów piłkarskich. 

Do końca nie było wiadomo 
czy taka formuła się sprawdzi, 
okazało się jednak, że musi być 
dobrze, kiedy relację na Facebo-
oku oglądało na żywo 86,7 tysię-
cy osób, a  łącznie (bo nagranie 
wciąż można oglądać) to ponad 
100 tys. osób. 

– To, co wydawało się proble-
mem, paradoksalnie przyczyniło 
się do sukcesu – mówi Krystian 
Cipiński. – Sytuacja wymusiła  
na nas szukanie odbiorców nowy-
mi kanałami, co z  kolei spowo-
dowało, że oprócz sprawdzonych 
osób, które na turniej przychodzi-
ły i  licytowały co roku, pojawiły 
się osoby zupełnie nowe.

Choć turniej w FIFA 2021 był 
widowiskowy, organizatorzy mają 
jednak nadzieję, że za rok odbę-
dzie się już na rzeczywistym bo-
isku hali OSiR, z prawdziwą pił-
ką.

Warto odnotować, że odkąd tur-
niej został reaktywowany w 2012 
roku, „zarobił” już ponad pół mi-
liona złotych (574 tys. zł). Wszyst-
kie te pieniądze były przeznaczo-
ne na cele charytatywne, co roku 
dla innego beneficjenta.

– Macie wielkie serducha – po-
wiedziała do wolontariuszy wzru-
szona mama Zosi po odebraniu 
czeku. – Tak jak zawsze wiem 
co powiedzieć, tak teraz brak mi 
słów. Dziękujemy!

Jak się można było spodzie-
wać, z pojedynczych fantów naj-
więcej zebrano z licytacji koszu-
lek Roberta Lewandowskiego. 
Pewnie każdy kibic chciałby 
mieć w  domu koszulkę z  auto-
grafem najlepszego według FIFA 
piłkarza świata w  2020 roku, 
na każdą z nich trzeba było jed-
nak wyłożyć po kilka tysięcy  
złotych. 

Z fantów nie będących przed-
miotami, najwięcej – bo 5.000 zł  
– zarobiła kolacja u mistrza kuch-
ni Grzegorza Borcucha. 

Dodajmy, że oprócz tradycyj-
nych licytacji, dobrym pomysłem 

okazały się tzw. „skarbonki”. Po-
legają one na tym, że koszulkę 
otrzymuje osoba, która wpłaciła 
najwyższą kwotę w  zbiórce pu-
blicznej. 

W ten sposób, inaczej niż w li-
cytacjach, wpływają na konto 
pieniądze wszystkich biorących 
udział w zrzutce, także te niższe 
kwoty.  tm

To, co wydawało 
się problemem, 
paradoksalnie 
przyczyniło się  
do sukcesu. Sytuacja 
wymusiła na nas 
szukanie odbiorców 
nowymi kanałami.

Krystian Cipiński

Ostatnie obliczenia i weryfikacje wpłaconych za fanty pieniędzy.
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Zosia Biegańska i jej rodzice dziękują wolontariuszom, uczestnikom licytacji, sponsorom i wszystkim 
zaangażowanym w turniej. Mają nadzieję, że zebrane pieniądze pomogą Zosi już niedługo chodzić 
samodzielnie.
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Gmina Bielawy | Płukanie sieci

W ruch poszła  
sprężarka
Gmina Bielawy 
rozpoczęła w ubiegłym 
tygodniu intensywne 
czyszczenie sieci 
wodociągowej  
z użyciem sprężarki. 
Miało ono na celu 
usunięcie osadu 
zalegającego w rurach, 
aby nie wpływał on 
negatywnie na jakość 
wody między stacją 
uzdatniania a końcowymi 
odbiorcami.

Najpierw działania te odczu-
li mieszkańcy Starego Walisze-
wa, Waliszewa Dworskiego, 
Skubik, Psar, Gosławic, Janino-
wa i  Woli Gosławskiej. Płuka-
nie sieci w tych miejscowościach 
prowadzone było w dniach od 11  
do 13 stycznia, w  tym czasie 
woda w sieci nie była zdatna do 
picia.  

Kolejnego dnia, w czwartek 
14 stycznia, płukanie było pro-
wadzone w  następujących miej-
scowościach: Janinów, Wola Go-
sławska, Bogumin i  Waliszew 
Dworski. 

Samorząd o  tych działaniach 
informował wcześniej mieszkań-
ców gminy Bielawy, sugerując 

przygotowanie zapasów wody 
pitnej. Na wszelki wypadek gmi-
na postanowiła zapatrzyć też po-
sesje w  wodę mineralną, którą 
dowieźli strażacy. 

Wójt Sylwester Kubiński po-
wiedział nam, że prace były pro-
wadzane pod nadzorem Pawła 
Wielemborka z firmy Cewokan, 
która na co dzień zajmuje się 
konserwacją gminnej sieci wodo-
ciągowej. 

W pierwszej kolejności zdecy-
dowano się na czyszczenie sieci 
wodociągowej w  okolicach Wa-
liszewa, ponieważ tam było na-
gromadzone najwięcej osadu, 
który nie tylko zmniejszał świa-
tło rur, ale też w powodu zmia-
ny kierunku w jakim płynie tam 
woda, występowało tam podry-
wanie osadów, który powodo-
wał, że chwilami woda była bar-
dzo zmętniała. Problem zgłaszał 
to również na ostatniej sesji rady 
gminy, 30 grudnia 2020 r., radny 
Adam Krysicki. 

Wójt wyjaśnił nam, że trady-
cyjne płukanie sieci poprzez hy-
dranty, nie dawało już zadowa-
lającego efektu, dlatego po raz 
pierwszy zdecydowano się na 
bardziej radykalne działania i na 
pewno jest już widoczny ich 
efekt. 

Dlatego wójt zapowiada, że ta-
kie czyszczenie sieci sprężarką 
będzie kontynuowane.  mwk
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Gmina Łyszkowice | Budżet na 2021 rok

Wynik głosowania zaskoczeniem?
Rada Gminy Łyszkowice przyjęła budżet na 
2021 rok wraz z wieloletnią prognozą finansową 
(WPF). Radni głosowali nad tymi uchwałami, 
decydującymi w znacznej mierze o pracy gminy  
w ciągu roku, na sesji 20 stycznia.

Projekt budżetu prezentowali-
śmy już na łamach Nowego Ło-
wiczanina. Na środowej sesji 
został złożony i  przyjęty drogą 
głosowania (9 za, 6 przeciw), je-
den wniosek zmieniający projekt. 
Złożył go radny Marcin Pietra-
szewski, przewodniczący komisji 
rewizyjnej.

Zmiany te nie są duże, biorąc 
pod uwagę całość planowanych 
wydatków majątkowych. Chodzi 
jedynie o  zmniejszenie o  20 tys. 
zł wydatków na budowę drogi 

w Stachlewie. 10 tys. zł z tej kwoty 
ma być przeznaczone na opraco-
wanie dokumentacji drogi w Ka-
lenicach wraz z budową chodnika, 
5 tys. zł na wykonanie oświetlenia 
ulicznego drogi Wrzeczko – Re-
czyce oraz 5 tys. zł na przebudo-
wę ulicy Kwiatowej w Łyszkowi-
cach.

Spośród komisji stałych, które 
obradowały i głosowały na wspól-
nym posiedzeniu 5 stycznia, tylko 
komisja skarg i wniosków zaopi-
niowała projekt budżetu pozytyw-

nie, stosunkiem głosów: 2 za, 1 
przeciw. W trzech pozostałych ko-
misjach stałych stosunek głosów 
wyglądał tak samo: 2 za, 3 przeciw.

Zapowiadało się więc, że przy-
jecie budżetu w proponowanej for-
mie nie jest oczywiste. Atmosfera 
na sesji robiła się w pewnym mo-
mencie napięta, podgrzał ją tro-
chę wójt Adam Ruta, komentu-
jąc pracę radych na połączonym 
posiedzeniu komisji z 5 stycznia. 
– Szkoda, że mieszkańcy nie mo-
gli tego zobaczyć – powiedział 
wójt. – Padały pytania przewod-
niczących komisji, czy ktoś zgła-
sza uwagi czy ma wnioski, nikt 
nie zabrał głosu, po czym wielu 
z was głosowało przeciw. Opinia 
publiczna ma prawo poznać jakie 
argumenty mieliście, by głosować 
w ten sposób.

Okazało się jednak, że  po 
uwzględnieniu wniosku radne-
go Pietraszewskiego budżet prze-
szedł jednogłośnie, tj. 15 głosami 
za. 

Od razu zmieniło to atmosfe-
rę. Wójt w  serdecznych podzię-
kował radnym za taki wynik gło-
sowania, podkreślając, że  gmina 
nabrała właściwego tempa roz-
woju, o czym świadczy liczba re-
alizowanych zadań majątkowych. 
– Tylko w  2021 roku mamy za-
planowane ich 41 – mówił wójt. – 
W latach 2010 – 2012 zadań było 
27 łącznie. W ciągu roku robimy 
teraz więcej inwestycji niż kiedyś 
w ciągu trzech lat.

Mówił też o  przygotowaniach 
do składania wniosków o  ze-
wnętrzne dofinansowania. Jeśli 
starania o to zakończą się sukce-
sem, planowany obecnie deficyt 
(przeszło 3,8 mln zł) w rzeczywi-
stości okaże się dużo niższy.

tm

Fundusze dla wsi | Zmiany w pomocy

Sołtysi mogą składać wnioski 
„Granty sołeckie” zostały wy-

parte przez nowy program Urzę-
du Marszałkowskiego „Sołectwo 
na plus”. Zmieniły się także za-
sady finansowania małych pro-
jektów sołeckich. Obecnie każdy 
sołtys z terenu województwa łódz-
kiego może wystąpić z projektem 
w imieniu swojego sołectwa.

Na zmiany w  programie dla 
sołectw zwróciła naszą uwa-
gę wójt gminy Kocierzew Płd. 
Agnieszka Wojda. Przypomina, 
że dotychczas wyglądało to tak, 
że sołectwa z terenu gminy zgła-
szały się do urzędu ze swoimi 
projektami. Potrzeby i  pomysły 
były zgłaszane przez społeczność 
danej wsi, jednak z  wnioskami 
w  imieniu sołectw występowała 
gmina. Każda gmina mogła zgło-
sić trzy wnioski, gdyż maksymal-

nie na tyle mogła otrzymać dofi-
nansowanie. 

Po zmianach, sołtys sam będzie 
mógł złożyć wypełniony i podpi-
sany przez siebie wniosek w imie-
niu sołectwa, które reprezentuje. 
Termin naboru w Urzędzie Mar-
szałkowskim upływa 1 lutego 
2021 roku. Wnioski można prze-
słać listownie lub złożyć w biurze 
podawczym urzędu. 

Zgłoszenia powinny dotyczyć 
projektów realizowanych w  ter-
minie od 1 lipca do 15 listopada, 
będących w  zakresie zadań wła-
snych gminy. Pomoc może wy-
nieść maksymalnie 10.000 zł  
na jeden projekt. Na realizację 
programu „Sołectwo na plus” 
w 2021 roku przewidziano w bu-
dżecie Województwa Łódzkiego  
3 mln zł.  aa

ŁSM | Spółdzielnia prowadzi konsultacje 

Zamienić plac zabaw na parking? 
Czy chcesz, aby plac zabaw zlokalizowany 
między osiedlem Noakowskiego i ul. Ciemną 
został zamieniony na parking? – z takim pytaniem 
zwróciła się do internautów Łowicka Spółdzielnia 
Mieszkaniowa w ankiecie, która pojawiła się na 
Facebooku.

Prezes ŁSM Mariusz Siewie-
ra powiedział nam, że ankieta jest 
pokłosiem wniosku, z  którym 
Zarząd Osiedla Nowe Miasto wy-
stąpił w  grudniu do spółdzielni. 
Jego przedstawiciele proponują, 
aby ogródek jordanowski został 
przeniesiony na miejski plac przy 
byłym Gimnazjum nr 1 w Łowi-
czu. Natomiast w  miejsce placu 
zabaw miałaby powstać zatoka 

parkingowa na ponad 30 aut. Zło-
żony do spółdzielni wniosek ar-
gumentują niewystarczającą ilość 
miejsc parkingowych w  tamtym 
rejonie. 

Spółdzielnia postanowiła pod-
dać tę sprawę konsultacjom 
z mieszkańcami, zaś uruchomio-
na ankieta ma być ich I etapem. 
Prezes ŁSM zachęca za pośred-
nictwem Facebooka do wzięcia 

udziału w  ankiecie dotyczącej 
przeznaczenia działki. Na kolej-
nym etapie konsultacji chciałby 
spotkać się z  mieszkańcami, je-
śli pozwolą na to warunki epide-
miczne, lub choćby porozmawiać 
z nimi o tej sprawie podczas „spa-
ceru” po dzielnicy. 

Jednocześnie Mariusz Siewie-
ra przypomina, że jednym z pro-
jektów wybranych do realizacji 
w ramach Budżetu Obywatelskie-
go Łowicza jest budowa parkin-
gu przy ul. Konopackiego, który 
może częściowo rozwiązać pro-
blem. Inwestycja została przesu-
nięta w czasie, z uwagi na sytuację 
epidemiczną, jednak spółdzielnia 
ma nadzieję, że będzie niebawem 
realizowana.  aa

Powiat łowicki | Budżet na 2021 rok

Ile pieniędzy na inwestycje
21 grudnia Rada Powiatu Łowickiego przyjęła budżet  
na 2021 rok, a kilka dni po tym na konto powiatu 
wpłynęła niebagatelna kwota 7.960.270 zł z II etapu 
Rządowego Funduszu Inwestycji Lokalnych. Już wiemy 
że będzie ona przeznaczona na inwestycje w szpitalu 
oraz na budowę mostu w Kompinie – która będzie 
największym przedsięwzięciem powiatu w tym roku.

Pierwszych zmian w przyjętym 
w  grudniu budżecie można spo-
dziewać się na pierwszej w  tym 
roku sesji Rady Powiatu Łowic-
kiego, która – wciąż w  formie 
zdalnej – zaplanowana jest na 27 
stycznia. 

Przypomnijmy zatem, w jakim 
kształcie radni przyjęli budżet. Po 
stronie dochodów był on planowa-
ny w wysokości 91.084.430 zł, po 
stronie wydatków – 93.946.367 zł. 
Różnica między dochodami a wy-
datkami, wynosząca 2.861.936 zł 
pokryta zostanie z kredytu banko-
wego. 

Na inwestycje zaplanowa-
no wówczas 8.099.650 zł, z cze-
go 5.758.890 zł stanowić miały 
środki własne powiatu, 1.688.995 
zł pieniądze z  budżetu państwa, 
a  651.765 zł z  innych źródeł. 
W zestawianiu zadań inwestycyj-
nych znalazły się następujące za-
dania: poprawa bezpieczeństwa 
na drogach i mostach powiatu ło-

wickiego – 850 tys. zł, przebudo-
wa drogi i budowa mostu w Kom-
pinie – 2.968.118 zł, remont drogi 
Strzebieszew – Domaniewice – 
239 tys. zł oraz termomoderniza-
cja budynku biurowego Powiato-
wego Zarządu Dróg i Transportu 
w Łowiczu – 240 tys. zł.

Jakie prace w szkołach
Poprawa jakości powietrza 

przez termomodernizację budyn-
ków użyteczności publicznej – 
800 tys. zł. W  tym zakresie pla-
nowana jest termomodernizacja 
zabytkowego budynku Zespołu 
Szkół Ponadpodstawowych nr 2 
na Blichu oraz szkolnej kotłowni, 
która mieści się w budynku C. 

Na inwestycje oświatowe za-
planowano w  grudniu łącznie 
2.735.572 zł, w tym: 50 tys. zł na 
modernizację wewnętrznej linii 
zasilającej w budynku Specjalne-
go Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego w Łowiczu, 1.599.166 zł na 

rozbudowę infrastruktury eduka-
cyjnej oraz bazy sportowej oraz 
1.086.406 zł na budowę nowych 
boisk przy I LO oraz w ZSP nr 1 
i 2. 

Wspomniana rozbudowa infra-
struktury przeprowadzona zosta-
nie w trzech szkołach: I LO oraz 
ZSP nr 1 i 2. Łącznie jest to kil-

ka zadań inwestycyjnych, na któ-
re zostały już pod koniec 2020 
roku ogłoszone zostały przetargi. 
Otwarcia ofert będą następowa-
ły stopniowo w styczniu i  lutym. 
Planowane są remonty w  szkol-
nych pracowniach, likwidacja ba-
rier architektonicznych oraz wy-
posażenie w sprzęt komputerowy 

i  multimedialny wraz z  oprogra-
mowaniem – te zdania będą re-
alizowane w  ramach projektu 
„Wiedza plus sport – rozbudowa 
infrastruktury edukacji ogólnej 
wraz z bazą sportową i wyposaże-
niem w placówkach oświatowych 
powiatu łowickiego”, na który sa-
morząd pozyskał dotację z Euro-

pejskiego Funduszu Rozwoju Re-
gionalnego. 

Duża pomoc  
dla szpitala
Na inwestycje w  szpitalu 

w grudniu zaplanowano 250 tys. 
zł. Ale wiadomo, że  inwestycje 
w  Zespole Opieki Zdrowotnej 
w  Łowiczu będą znacznie więk-
sze – o czym wspomnieliśmy na 
wstępie. Właśnie z II etapu RFIL 
zostanie zakupiony nowy aparat 
USG (dotacja pozyskana na niego 
to 386.100 zł) oraz urządzenie do 
diagnostyki rezonansem magne-
tycznym (w tym przypadku dota-
cja wynosi 4.185.000 zł). 

Wielki wydatek:  
most w Kompinie
Przypomnijmy, że  budżecie 

przyjętym w grudniu nie uwzględ-
niono także 3.389.270 zł pozyska-
nych także w II etapie Funduszu 
Rozwoju Inwestycji Lokalnych na 
budowę mostu w Kompinie – co 
i  tak będzie kwotą niewystarcza-
jącą. W  przypadku tego zadania 
powiat czeka jeszcze na rozstrzy-
gniecie naboru do Funduszu Dróg 
Samorządowych, w  którym sta-
rał się o 14 mln zł na remont dro-
gi Popów – Kompina i  budowę 
mostu w Kompinie. Jeśli dotację 
uda się pozyskać choćby na po-
łowę wnioskowanej kwoty, zada-
nie na pewno zostanie zrealizowa-
ne. Ten konkurs nie został jeszcze 
rozstrzygnięty. Bez tego już teraz 
wiadomo, że powiatowe inwesty-
cje będą co najmniej na poziomie 
16 mln zł.  mwk 

Plac zabaw zlokalizowany między osiedlem Noakowskiego i ul. Ciemną. Czy w jego miejscu powinna 
powstać zatoka parkingowa na ponad 30 aut? 
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Największym przedsięwzięciem, jakie powiat łowicki chciałby zrealizować w tym roku, jest budowa 
nowego mostu na Bzurze w Kompinie. Jego koszt szacowany jest na kilkanaście milionów. 
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Edukacja | Najmłodsze dzieci wróciły w mury szkolne. 

Witaj szkoło!
Zawołanie zawarte w tytule często było wykorzystywane 
i nadużywane w artykułach opisujących powrót dzieci i młodzieży 
do szkół na początku września. Bo po długich letnich wakacjach 
nie wszystkim chciało się wracać. Tym razem było inaczej.

18 stycznia, gdy po trzymie-
sięcznej przerwie spowodowanej 
pandemią rząd zdecydował się 
przywrócić naukę w  budynkach 
szkolnych dla klas najmłodszych, 
tak dzieci, jak i rodzice, przywitali 
tę decyzję z radością. 

Tego dnia do Szkoły Podsta-
wowej nr 1 w  Łowiczu wróci-
ło ponad 200 uczniów klas I-III. 
Dyrektor placówki Teresa Sokal-
ska-Lebioda powiedziała nam, że 
zostały one rozlokowane nie tylko 
w salach na parterze, gdzie w nor-
malnym cyklu nauczania się uczą, 
ale także w klasach na pierwszym 
piętrze. Chodzi o  to, aby ogra-
niczyć kontakt między ucznia-
mi. Z tego też powodu uczniowie 
wchodzili dziś dwoma wejściami 
i korzystali z oddzielnych szatni.

Dyrektor podkreśliła, że 
z obecności dzieci w szkole bar-
dzo się cieszy, jej mury po prze-
szło trzech miesiącach w  koń-
cu ożyły. Niemniej wyraźnie nie 
jest optymistycznie nastawiona 
do przyszłości nauczania w szko-
le, podejrzewa, że potrwa kilka ty-
godni, bo, tak jak na jesieni, może 
to mieć wpływ na wzrost zakażeń 
koronawirusem.

Mama ucznia pierwszej klasy, 
Aleksandra Więcławska, w  roz-
mowie z nami przyznała, że dla jej 
syna powrót do szkoły powodował 
duży stres, tak samo jak rozpoczę-
cie nauki we wrześniu. Ona sama 
także to przeżywała. 

– Córka nie mogła się docze-
kać pójścia do szkoły, rano wstała 
o 6.05 i od razu mówiła, że chce 
iść. Ja też bardzo się cieszę, bo dla 
rodziców, którzy pracują, to jest 
jednak lepiej. Nauczanie w domu 

to nie jest nauczanie, widzę,  
że córka ma problemy z  opano-
waniem czytania i  pisania – po-
wiedziała nam Ewa Brzozowska, 
która ma obawy, że córka zostanie 
w  pierwszej klasie na drugi rok. 
Ona osobiście krytycznie ocenia 
decyzje rządu w sprawie zamknię-
cia szkół. 

Inna mama uczennicy pierw-
szej klasy, Sylwia Gajda, powie-
działa nam, że jej córka wyraźnie 
tęskniła za kontaktem z kolegami 
i koleżankami, bardzo chętnie po-
szła więc w poniedziałek do szko-
ły. Pani Gajda ocenia lekcje przez 
internet podobnie jak pani Brzo-
zowska, podkreślając, że w przy-

padku pierwszej klasy to nie było 
dobre rozwiązanie.

Córka nie mogła się 
doczekać
Renata Strugińska, mama 

Mai uczącej się w kl. I w SP nr 
7, powiedziała nam, że jest bar-
dzo zadowolona z powrotu dzieci  
do nauki w  szkole. – Córka jest 
zadowolona, nie mogła się docze-
kać, już wczoraj nie mogła usnąć 
z  tego wrażenia – relacjonuje.  
– Dzisiaj bezproblemowo wstała, 
szybko się ubrała, zjadła śniadanie 
– no i jest w szkole. 

Pani Renata relacjonuje, że 
jej córka tęskniła za dziećmi, na-
uczycielami, a najbardziej za pa-
nią wychowawczynią. Przyznaje,  
że w okresie nauki zdalnej najwię-
cej było obaw o poprawne działa-
nie sprzętu komputerowego służą-
cego do kontaktu z klasą. 

Także pani Anna, mama ucznia 
kl. II w  Szkole Podstawowej nr 
7 w  Łowiczu, cieszy się, że jej 
dziecko wraca do szkoły. Jak po-
wiedziała, wreszcie będzie mogło 

zaspokoić naturalną potrzebę ru-
chu i aktywności fizycznej, jak też 
spotykać się z rówieśnikami.

– Ja się cieszę dlatego, że Kac-
per musiał zostawać w domu, ja 
pracuję, żona pracuje, więc mie-
liśmy problem. Dziadków mamy 
w Nieborowie, więc to jest dale-
ko, żeby go wozić – powiedział 

nam pan Jacek, tata Kacpra z kl. II 
w SP nr 7. Nie kryje, że w okre-
sie nauki zdalnej największą trud-
nością była organizacja czasu ro-
dziny, aby syn miał zapewnioną 
opiekę. Mimo że Kacper dosko-
nale dawał sobie radę, to czasami 
potrzebował pomocy, np. gdy za-
cinało się łącze internetowe. 

Dlatego pan Jacek podkreślił, 
że z punktu widzenia jego rodzi-
ny powrót syna do nauki w szkole 
jest dobrym rozwiązaniem. Sądzi, 
że grono dzieci w szkole nie jest 
duże, dlatego ryzyko zarażenia się 
jest małe. – Nie mam obaw, Kac-
per się cieszył, że wraca do szkoły 
– dodaje pan Jacek. 

Powody do zmartwień 
też są
Nieco innego zdania była pani 

Anna, mama pierwszoklasist-
ki uczęszczającej do „Siódem-
ki”, która powiedziała nam, że jej 
córka do wszystkiego podchodzi 
emocjonalnie, dlatego też powrót 
do szkoły był dla niej powodem 
dużego stresu. Dopiero niedawno 

Renata Strugińska i jej córka Maja w poniedziałkowy poranek w dobrych nastrojach zmierzały w kierunku szkoły. 
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Rodzice odprowadzali dzieci tylko do drzwi prowadzących do szkoły, gdyż dalej już pójść nie mogli. 
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Córka nie mogła 
się doczekać 
pójścia do szkoły, 
rano wstała o 6.05 
i od razu mówiła, 
że chce iść. Ja też 
bardzo się cieszę, 
bo dla rodziców, 
którzy pracują, to jest 
jednak lepiej.

Pan Przemysław, tata Amelki, nadal obawia się koronawirusa,  
z drugiej jednak strony ma świadomość, że córka, tak jak inne dzieci, 
potrzebuje normalnych lekcji w Szkole Podstawowej nr 3.
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Wejście do Szkoły Podstawowej nr 1 – w końcu, po trzech miesiącach, przez drzwi przeszli uczniowie.  
Niestety, rodzice nie mogli wejść do szkoły.
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zaczęła naukę w  szkole, a  chwi-
lę potem została ona przerwa-
na na kilka miesięcy. Poza tym 
pani Anna mówi, że jej córka jest 
chorowita, zaś gdy była w domu, 
przez cały czas była zdrowa. Dla-
tego też nie kryje, że będzie się 
o nią martwiła. 

Ciekawe na jak długo
Byliśmy także przed szko-

łą Podstawową nr 3 w  Łowiczu.  
– Wolałbym już dawno wrócić  
do szkoły – powiedział nam tam 
jeden z  uczniów zdążających  
do szkoły, Janek Lesiak. 

Inne wypowiedzi były podob-
ne: dzieci najczęściej mówiły 
nam, że lubią szkołę, a  rodzice, 
że cieszą się z powrotu nauczania 

stacjonarnego ze względu na or-
ganizację własnej pracy. Na ogół 
pamiętają jednak, że pandemia 
się nie skończyła, więc do powro-
tu podchodzili ostrożnie. – Tylko 
ciekawe na jak długo otworzyli... 
– słyszeliśmy w trzech wypowie-
dziach.

– Z jednej strony cieszymy się 
z powrotu do szkoły, bo tego bra-
kowało, z drugiej są jeszcze oba-
wy ze względu na wirusa – mó-
wił nam Przemysław Bryszewski, 
tata Amelki. Jednak większość ro-
dziców, z którymi przed szkołami 
rozmawialiśmy, wyrażało nadzie-
ję, że nauka stacjonarna potrwa 
już nieprzerwanie do końca roku.

Uczniowie technikum 
wrócą na zajęcia 
praktyczne 
– Jeśli nie trafi do nas trze-

cia fala pandemii, nie będzie się 
zwiększała liczba zakażeń, to 
w  wariancie optymistycznym 
w lutym, przynajmniej w systemie 
hybrydowym, uczniowie klas VIII 
i klas maturalnych wrócą do szkół 
– powiedział minister edukacji 
narodowej Przemysław Czarnek 
w wywiadzie dla Onet.pl.

Zanim to jednak nastąpi, 
MEN proponuje uczniom pew-
ną alternatywę. Od poniedziałku,  
18 stycznia, szkoły i  placówki 
prowadzące kształcenie zawodo-
we mogą prowadzić kształcenie 
praktyczne z  zachowaniem reżi-
mu sanitarnego, w  określonych 

warunkach organizacyjnych. Za-
jęcia praktyczne i praktyki zawo-
dowe w ramach praktycznej nauki 
zawodu mogą być prowadzone 
w  grupach umożliwiających za-
chowanie dystansu społecznego, 
w  wybranych dniach tygodnia, 
w  wymiarze nieprzekraczającym 
10 godzin tygodniowo. – Dyrekto-
rzy szkół nadal mogą organizować 
uczniom klas ósmych oraz klas 
maturalnych konsultacje indy-
widualne lub w  małych grupach  
– czytamy na stronie resortu.

Sęk w tym, że i tym razem mi-
nisterstwo nie dało dyrektorom 
pewności co do tego, jak powin-
ni postępować: nie określono bo-
wiem jak liczne mają być grupy 
konsultacyjne. Dyrektor szkół pi-
jarskich w  Łowiczu Przemysław 
Jabłoński próbował dowiedzieć 
się tego w kuratorium – bez skut-
ku. Przyjął, że bądzie się kierował 
wytycznymi z  wiosny ubiegłego 
roku, które mówiły o 12 osobach.

Dyrektor ZSP nr 4 w Łowiczu 
Małgorzata Zielińska powiedzia-

ła nam, że przed feriami z  kon-
sultacji w szkole mogli korzystać 
maturzyści, uczniowie przygoto-
wujący się do egzaminów zawo-
dowych oraz uczniowie z  orze-
czeniami o  niepełnosprawności, 
którzy przychodzili m.in. na zaję-
cia rewalidacyjne z  pedagogiem. 
Łącznie korzystało z  nich oko-
ło 30 osób. Konsultacje odbywa-
ły się poza lekcjami online, były 
prowadzone indywidualnie oraz 
w małych grupach. 

Szczególne zainteresowanie 
taką formą spotkań z nauczyciela-
mi wykazywali maturzyści, którzy 
przygotowują się do pisemnych 
egzaminów z  języka polskiego, 
angielskiego i matematyki, a tak-
że uczniowie technikum ekono-
micznego i  spedycyjnego, którzy 
zdają egzaminy zawodowe. 

Online nie wszystko 
się da
– Przede wszystkim nasi 

uczniowie mówili, że bardzo 
chcieliby wrócić do szkoły – pod-

kreśla dyrektor Zielińska. Prze-
konuje, że nauczyciele korzystają 
z wszelkich możliwych form kon-
taktu z uczniami, tj. platforma do 
zdanego nauczania, czat i rozmo-
wy telefoniczne, ale to wszystko 
nie jest w  stanie zastąpić bezpo-
średniego nauczania w szkole. 

Dyrektor zapowiada, że 
w  związku z  przychylną decy-
zją MEN, konsultacje dla potrze-
bujących uczniów będą kontynu-
owane. 

Przyznała, że bardzo cieszy się 
z  przywrócenia zajęć praktycz-
nych, które w przypadku uczniów 
technikum ekonomicznego i spe-
dycyjnego są bardzo potrzebne, 
gdyż pewnych treści nie da się 
przekazać online. Są to zajęcia, tj. 
pracownia organizacji transportu 
i spedycji, techniki informatyczne 
i biurowe czy techniki komputero-
we w pracy biurowej. Organizacja 
zajęć praktycznych i ich harmono-
gram będą omawiane na Radzie 
Pedagogicznej zwołanej na 21 
stycznia.  aa, tm, tb

Na zdjęciu tego nie widać, bo są obowiązkowe maseczki, ale uczennice Szkoły Podstawowej nr 3 zapewniały, że wracają do szkoły z uśmiechem.
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Sęk w tym, że i tym 
razem ministerstwo 
nie dało dyrektorom 
pewności co do 
tego, jak powinni 
postępować: 
nie określono 
bowiem jak liczne 
mają być grupy 
konsultacyjne.

Klasa II w SP 1 zajęcia zaczęła w maskach założonych na twarze – ale to nie jest obowiązek.
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Sylwia Gajda i Ewa Brzozowska, mamy pierwszoklasistek z SP 1, powiedziały nam, że nauka przez internet 
nie zastąpi normalnych lekcji, zwłaszcza w przypadku dzieci zaczynających naukę. Obie uczennice, ich córki,  
nie mogły się doczekać, kiedy wrócą do nauki w klasach.
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Niektóre dzieci miały okazję się spotkać i bawić już wcześniej, w czasie ferii, podczas półkolonii,  
takich jak te zorganizowane w SP 2 w Łowiczu.
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prof. Andrzej Michalewski (1929–2020)
Na świat przyszedł w Gdyni, 

jako syn Janiny z domu Olszow-
skiej i Jerzego Michalewskich. 
Niestety, matka zmarła wkrótce 
po porodzie, w wieku zaledwie 
30 lat. Rodzina Michalewskich 
należała w tamtym czasie do naj-
bardziej zasłużonych dla młode-
go wtedy miasta. Jerzy, legioni-
sta z okresu I wojny światowej, 
był wysokiego szczebla działa-
czem gospodarczym, dyrektorem 
kilku przedsiębiorstw portowych,  
a także radnym miejskim Gdyni  
i prezesem wielosekcyjnego Klu-
bu Sportowego „Bałtyk”. Przed 
wojną klub odgrywał olbrzymią 
rolę w kształtowaniu się gdyńskie-
go środowiska robotniczego oraz 
popularyzacji piłki nożnej na Wy-
brzeżu.

W czasie II wojny światowej 
Jerzy Michalewski był podpuł-
kownikiem Armii Krajowej, emi-
sariuszem gen. Sikorskiego i dy-

rektorem Departamentu Obrony 
Narodowej, po wojnie był inwigi-
lowany i więziony. Był odznaczo-
ny orderem Virtuti Militari. Zmarł 
w 1971 roku. Bratem ciotecznym 
Janiny, matki Andrzeja, był gen. 
Stefan „Grot” Rowecki, dowódca 
Armii Krajowej.

Wracając do jego syna Andrze-
ja – choć mieszkał potem, aż do 
śmierci, w Łowiczu, Gdynia za-
wsze była miastem bliskim jego 
sercu. Dał temu dowód jeszcze 
w 2019 roku, przekazując mia-
stu jako darowiznę zabytkowy ro-
dzinny grobowiec, wyłączony już 
z pochówku.

Andrzej Michalewski był mę-
żem dr Lidii Lutze-Michalew-
skiej, osoby wielce zasłużonej dla 
Armii Krajowej. Mają syna Woj-
ciecha.

W życiu zawodowym Andrzej 
Michalewski był przede wszyst-
kim cenionym naukowcem z za-

kresu ekonomii, profesorem dok-
torem habilitowanym. Przez lata 
wykładał na Wydziale Ekono-
miczno-Socjologicznym Uni-
wersytetu Łódzkiego (w Insty-
tucie Ekonomii Politycznej). Jest 
też autorem prac naukowych, po-
ruszających zagadnienie m.in. 
integracji gospodarczej, cywi-
lizacji czy dobrobytu ekonomicz-
nego. W latach 80. analizował  
i opisywał rolę integracji gospo-
darczej we współczesnym świe-
cie i prognozował, że jej znacze-

nie będzie sukcesywnie wzrastało 
w kolejnych dekadach. Bliska była 
mu także tematyka ekologiczna.

Przez Senat Akademicki był 
odznaczony medalem W Służbie 
Społeczeństwa i Nauki. Wśród ho-
norowych odznaczeń jakie otrzy-
mał, był też Złoty Krzyż Zasługi.

Gdy w 1990 roku odradza-
ła się w Polsce demokracja, An-
drzej Michalewski, jako kandy-
dat bezpartyjny, znalazł się wśród 
kandydatów do Rady Miejskiej  
w Łowiczu wystawionych przez 
Komitet Obywatelski Solidar-
ność. Wybory te zakończyły się 
pełnym triumfem komitetu, któ-
ry zdobył 27 z 28 mandatów, zaś 
Andrzej Michalewski został jed-
nym z radnych pierwszej kadencji  
w III RP. Mandat sprawował do 
końca kadencji, czyli do roku 1994.  
W radzie pełnił funkcję przewod-
niczącego Komisji Rozwoju Mia-
sta. W grudniu 1991 roku, po re-
zygnacji Łukasza Kazłowskiego, 
poparł kandydaturę na burmistrza 
Władysława Durki, co uznano 
wtedy za gest pojednawczy i pró-
bę rozwiązania sporów w zarzą-
dzie i radzie.

Był kandydatem do zarządu 
miasta, większość rady wybrała 

WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Okruchy życia

ODESZLI OD NAS 

  4 stycznia: Jadwiga Dzionek, 
l.83; Anna Bakalarska, l.68; 
Grażyna Wieczorek, l.67.

  5 stycznia: Marek Czarnocki, 
l.61; Halina Solarska, l.98; 
Klemens Grzegory, l.63; Marcin 
Muras, l.46; Leszek Józef 
Rożniata, l.69.

  6 stycznia: Edward Gnat, l.80;  
Tadeusz Rosa, l.68; Róża Blum, l.62.

  7 stycznia: Janusz Jaros, l.79;  
Józefa Adach, l.104.

  8 stycznia: Józef Golis, l.83.
  12 stycznia: Barbara Baraniak, 

l.76; Helena Kubel, l.74.
  13 stycznia: Janina Kucińska, 

l.88; Zofia Pieńkowska, l.74; 
Danuta Gajewska, l.84.

  14 stycznia: Jerzy Golec, l.67.
  16 stycznia: Janina Gardener, 

l.77; Danuta Milczarek, l.75.
  17 stycznia: Jacek Kluska, l.52; 

Wiesława Kukieła, l.75.

REKLAMA

Pracę w radzie rozumiał 
w ten sposób,  
że są konkretne 
problemy, które trzeba 
rozwiązać, i nieważne 
kto jest z jakiej opcji,  
to jego zadaniem  
jest szukać rozwiązań 
najlepszych  
i najprostszych. 
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WITAMY WŚRÓD NAS | W OSTATNICH DNIACH URODZILI SIĘ

W tej rubryce zamieszczamy fotografie noworodków, które  
w dniach poprzedzających wydanie tego numeru tygodnika 
urodziły się w szpitalach w Łowiczu i w Głownie, wraz z datą  
i godziną tej szczęśliwej dla rodziców chwili. Dziękujemy rodzicom, 
którzy zgodzili się na publikację i życzymy dużo radości  
z powiększenia rodziny. Każde nowo narodzone dziecko witamy 
serdecznie w naszej lokalnej społeczności. Niestety, w związku  
z obowiązującym w szpitalach zakazem odwiedzin, mamy 
ograniczone możliwości, aby wykonać zdjęcia Waszych 
nowo narodzonych dzieci. Dlatego prosimy, przyślijcie nam 
fotografię i dane o dziecku e-mailem na adres redakcja@
lowiczanin.info – także z przyjemnością je zamieścimy. 

Andrzej 
Siurek,  
ur. 13.01.2021, 
godz 6.30 , 
waga 3.600 g, 
56 cm,  
syn Justyny  
i Artura, zam. 
Jackowice 

PTTK | Rajd śladem powstania styczniowego

Termin zostanie przesunięty
Oddział Polskiego 
Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego w Łowiczu 
zrezygnował z organizowania 
pieszego rajdu „Szlakiem 
Powstania Styczniowego” 
w terminie 6 lutego, który 
założył w kalendarzu imprez 
na 2021 rok.

Prezes oddziału Adam Szy-
mański powiedział nam, że zorga-
nizowanie rajdu 6 lutego wydaje 
się nierealne z powodu ograniczeń 

związanych z pandemią. – Nawet 
jeśli pod koniec stycznia obostrze-
nia zostaną złagodzone, to nie 
zdążymy z przygotowaniem rajdu. 
Potrzebujemy czasu na ogłoszenie 
i zebranie zapisów, jak i samą or-
ganizację – powiedział nam, do-
dając, że ewentualny pierwszy 
możliwy termin to kolejna sobota, 
13 lutego. Ale też trudno powie-
dzieć, jakie zostaną wprowadzone 
ograniczenia dla tego typu wyda-
rzeń, np. co do liczby uczestników.

– W ubiegłym roku udało nam 
się zorganizować jesienny rajd 

śladem cichociemnych, ale z po-
wodu ograniczenia ilości uczest-
ników musieliśmy wielu osobom 
odmówić udziału, mam nadzieję, 
że tym razem będzie inaczej – po-
wiedział nam Adam Szymański. 

W ubiegłych latach latach rajd 
śladem powstania styczniowego 
przyciągał ponad 100 uczestni-
ków, którzy wędrowali spod po-
mnika powstańców w Joachimo-
wie Mogiłach do Skierniewic 
Rawki kilkunastokilometrową 
trasą przez Puszczę Bolimowską. 
 tb

Polesie | Ochotnicza Straż Pożarna

OSP doczekała się średniego samochodu
Ma już 17 lat i służył we Fran-

cji, ale mimo wieku wciąż jest 
w  pełni sprawny, spełnia wszel-
kie wymagania techniczne i  ma 
stosunkowo niewielki przebieg. 
Najważniejsze, że druhowie z Po-
lesia mają średni samochód ratow-
niczo-gaśniczy. W razie potrzeby 
mają czym jeździć do akcji – oby 
jak najrzadziej!

Przypomnijmy, że samochód 
kupił Urząd Gminy Łyszkowice 
za 200 tys. zł. To część pieniędzy, 
jakie gmina otrzymała w  pierw-
szym rozdaniu Funduszu Rozwo-
ju Inwestycji Lokalnych. Zamó-
wienie i sprowadzenie samochodu 
z Torunia do Łyszkowic nadzoro-
wał pracownik urzędu Waldemar 
Szabelski.

Natomiast w  sobotę, 16 stycz-
nia, odebrali go strażacy z  Pole-
sia. Drogę z Łyszkowic do Polesia 
pokonał w  asyście samochodów 
z  zaprzyjaźnionych jednostek 

z Dzierzgowa i Czatolina, a także 
Forda Transita, który jak dotąd był 
jedynym samochodem jednostki 
z Polesia (nie jest to wóz bojowy). 
Przejechał przez całą wieś, by po-
tem, przy szpalerze rac i wyciu sy-
reny, wjechać do specjalnie przy-
gotowanego garażu jednostki. 

Na powitanie samochodu przy-
szli strażacy, jak i inni mieszkań-
cy Polesia. Symboliczny toast 

wzniósł prezes jednostki dh Wal-
demar Wysocki, a strażacy wznie-
śli tradycyjne zawołanie: „Nigdy 
nie zagaśnie!”.

Pozyskany samochód to Re-
nault Midlum 270. Jest wyposażo-
ny w zbiornik wody o pojemności 
3000 litrów, autopompę o wydaj-
ności 2000 litrów na minutę, wy-
ciągarkę elektryczną i  pneuma-
tyczny maszt oświetleniowy.  tm

Łowicz | Gospodynie dla szpitala

Z troski o najmłodszych
Rejonowa Rada Kół Gospodyń 

Wiejskich w  Łowiczu zakupiła 
dla łowickiego szpitala urządze-
nia do bezinwazyjnego mierzenia 
poziomu bilirubiny u  noworod-
ków. Jak nam powiedziała prze-
wodnicząca tej rady Maria Pie-
trzak, z  powodu pandemii koła 
nie mogą organizować żadnych 

przedsięwzięć, ale gospodynie 
chciały podkreślić, że pamiętają 
o najmłodszych pacjentach szpi-
tala. 

– Każda mama zawsze bar-
dzo przeżywa, gdy jej dzieciątko 
jest kłute igłami, dlatego zdecy-
dowałyśmy się zakupić urządze-
nie bezinwazyjne, które pomoże 

diagnozować żółtaczkę wrodzo-
ną u noworodków – dodaje prze-
wodnicząca. Kosztowało ono 
ponad 20 tys. zł, a pieniądze po-
chodziły z dobrowolnych składek 
członkiń KGW. 

Maria Pietrzak dodaje, że 
poza paniami składkę zapłacił 
też jeden mężczyzna – niedawno 
zmarły przewodniczący Radono-
wego Związku Kół i Organizacji 
Rolniczych, Edward Gnat. 

mwk

Samochód na tle garażu, który jest jego nowym „domem”.
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jednak kandydaturę prawniczki 
Aliny Pucułek. 

Publikował też artykuły w na-
szej gazecie.

Ówczesny przewodniczą-
cy rady Stanisław Bieguszew-
ski wspomina, że dla niego – a 
przypuszcza, że także dla innych 
ówczesnych radnych – profesor 
Michalewski był wzorem do na-
śladowania i nauczycielem. – My 
wtedy dopiero raczkowaliśmy 
jako samorząd i potrzebowali-
śmy wzorców, a on takim wzor-
cem był – mówi. – Pokazywał jak 
zachować klasę, godność, a przy 
tym opanowanie i zrównoważe-
nie, jakiego w tamtym burzli-
wym czasie brakowało. – Jestem 
przekonany, że działał dla idei, 

natomiast brzydziło go uprawia-
nie polityki rozumianej jako ja-
kieś partykularne interesy, prze-
pychanki, układziki – kontynuuje 
Stanisław Bieguszewski. – Pracę 
w radzie rozumiał w ten sposób, 
że są konkretne problemy, które 
trzeba rozwiązać, i nieważne kto 
jest z jakiej opcji, to jego zada-
niem jest szukać rozwiązań naj-
lepszych i najprostszych. Chociaż 
był człowiekiem wykształconym, 
o szerokich horyzontach myślo-
wych, potrafił też być, kiedy trze-
ba było, dość prostolinijnym. Nie 
lubił niepotrzebnego kompliko-
wania problemów, mówił co my-
ślał. Prywatnie, jako człowiek, 
miał bardzo pogodne, życzliwe 
usposobienie. 

Z dużym szacunkiem o profe-
sorze Michalewskim wypowiada 
się łowicki działacz ludowy Stani-
sław Olęcki. – Pracowałem wtedy 
w Urzędzie Miejskim w Łowiczu, 
więc wiele razy miałem oka-
zję rozmawiać z profesorem jako 
radnym – mówi. – Wspominam 
go ciepło i z dużym szacunkiem. 
Różniliśmy się w poglądach. Na 
wiele ważnych kwestii mieliśmy 
odmienne zdanie, ale zawsze dys-
kutowaliśmy z kulturą, z wzajem-
ną życzliwością. 

Profesor Michalewski dzia-
łał też społecznie, m. in. w Lidze 
Ochrony Przyrody, w której był 
przez wiele lat przewodniczącym 
miejskiego oddziału w Łowiczu.

Odszedł 13 marca 2020 roku. tm
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP 
„NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; 
OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP 
P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Kupię każde auto, 

tel. kom. 696-660-509.

 Kupię każde auto, gotówka, 
najlepsze ceny, odbiór 
natychmiastowy, sprawdź, 
tel. kom. 501-032-036.

 Złomowanie pojazdów- 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 DAEWOO Tico , tel. (46) 838-20-83.

 FIAT 126p, 1997r., 
tel. kom. 508-192-016.

 FIAT Brava, uszkodzona uszczelka 
pod głowicą, tel. kom. 501-040-082.

 FIAT Grande Punto, 2011 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 FIAT Grande Punto, 2006r, 
niebieski, tel. kom. 663-981-768.

 FIAT Panda, 1.1 gaz, 2006 rok, 
5-drzwiowy, tel. kom. 511-683-591.

 FIAT Panda, 1.1 gaz, 2006 rok, 
bezwypadkowy, cały w oryginale, 
tel. kom. 604-706-309.

 FIAT Punto Evo, 1.4, 2010 rok, 
47.000km, I właściciel, 
tel. kom. 695-323-452.

 FIAT Seicento, 2000 rok, tanio, 
tel. kom. 512-444-060.

 FORD Focus, 1.6B, 2006r., 
tel. kom. 606-348-077.

 FORD Mondeo, 1,8 TDCI, 2009 rok, 
czarny metalik, w rozliczeniu mogę 
przyjąć mniejszy,  
tel. kom. 513-375-786.

 HYUNDAI i20, 1.2, 2009 rok, 
50.000km, I właściciel, 
tel. kom. 695-323-452.

 HYUNDAI i30, 1.4, 2009 rok, 
57.000km, tel. kom. 722-090-134.

 LT28, na części, 
tel. kom. 511-383-203.

 MERCEDES E Klasa, 1,8 benzyna, 
2005 rok, 190000 km, kompresor, 
stan rewelacyjny, możliwość zamiany 
(mniejszy), tel. kom. 513-375-786.

 NISSAN Pixo, 2010 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 OPEL Astra, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 OPEL Corsa, 1,3 diesel, 2008 rok, 
tel. kom. 880-631-975.

 OPEL Corsa, 2008r, 
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Meriva, 2009 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 OPEL Meriva, 1.7 CDTI, 2011r., 
tel. kom. 606-348-077.

 OPEL Meriva, 1.3 CDTI, 2007 rok, 
6800 zł, tel. kom. 696-951-591.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 12.900zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, 
tel. kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 207, 1.6 TDI, 2008 rok, 
tel. kom. 721-169-137.

 PEUGEOT 207, 2007 rok, 
tel. kom. 601-419-747.

 SEAT Leon II, 2.0B, 2006r., 
tel. kom. 606-348-077.

 SKODA Octavia, 1,6 benzyna, 
2000 rok, tel. kom. 505-355-125.

 SKODA Octavia Kombi, 1,9 D, 
2006 rok, bogate wyposażenie, 
tel. kom. 694-132-701.

 TOYOTA CHR, 2018 rok, 40000 
km, automat 4x4, grafit perła, bogata 
wersja, jedyny egzemplarz w Europie, 
auto z USA, cena do uzgodnienia, 
tel. kom. 603-653-030.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 2009 rok, 
bogate wyposażenie, serwisowana, 
16.800zł, w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 VOLVO V50, 1,6 D, 2010 r, 
tel. kom. 889-419-152.

 OPEL Corsa, 1.2, 2013 rok, wersja 
cosmo, tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 
2015 rok, 56.000km, I właściciel, 
tel. kom. 600-944-728.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice,  
ul. Łódzka 28, www.opony-gaweda.pl, 
tel. (42) 719-63-08,  
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam koła zimowe do 
Forda Mondeo- Fokusa, 4 otwory, 
tel. kom. 669-162-492.

 Sprzedam opony zimowe 
Dębica 165/65, po 500 km, 
tel. kom. 666-287-727.

 Sprzedam opony zimowe Pirelli 
205/16 z felgami,  
tel. kom. 609-682-440.

 Kupię przyczepkę samochodową, 
zarejestrowaną, może być do 
remontu, tel. kom. 606-884-162.

 Sprzedam opony zimowe 
195/75/16C, 2018 rok, 
tel. kom. 692-391-039.

 Sprzedam opony zimowe 
225/65/16C, 2019 rok, 
tel. kom. 692-391-039.

 Sprzedam opony zimowe 
195/75/16C, tel. kom. 692-391-039.

motorowe

kupno
 Kupię każdy stary motocykl oraz 

części, tel. kom. 603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam motocykl CZ-

175 Kawasaki 550, ciągnik 
C-28, dwukółkę ciągnikową, 
tel. kom. 668-003-008.

garaże

wynajem
 Garaż do wynajęcia Łowicz ul. 

Tuszewska, tel. kom. 728-255-586.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię okolice Zdun, 

tel. kom. 668-409-727.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice 
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Sprzedam dom mieszkalny wraz 

z budynkami gospodarczymi, 
tel. kom. 663-140-004.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
tel. kom. 720-983-294.

 Sprzedam 4,70ha łaki na Urzeczu 
w 3 działkach (1,18ha; 0,58ha; 
2,95ha), możliwość sprzedaży 
oddzielnie, cena za 1ha- 33000zł, 
tel. kom. 668-409-727.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw, osiedle Bratkowice, 
tel. kom. 501-248-347.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km. Zjazd 
Łowicz - Skierniewice, koło Bełchowa, 
tel. kom. 696-230-340.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Działka rolno-budowlana 
w Zdunach, tel. kom. 793-321-028.

 Sprzedam działkę budowlaną 
o pow. 6500mkw, Nieborów, 
tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam budynek usługowy 
100mkw, działka 730mkw, Niesółków, 
tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam dom 220mkw na osiedlu 
Górki Łowicz, tel. kom. 602-255-161.

 Sprzedam działkę rolną 0.26 ha, 
Szymanowice, tel. kom. 796-259-722.

 Sprzedam mieszkanie w Łowiczu, 
52mkw, 1 piętro. blok z cegły, 
tel. kom. 608-819-218.

 Działka obręb Klewków 1737 mkw, 
działka ul. Cegielniana - 2604mkw, 
tel. kom. 502-323-040.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew ok. 1300 mkw oraz 
900 mkw., tel. kom. 501-213-061, 
501-213-062.

 Mieszkanie 65 mkw, oś. 
Dąbrowskiego 14, IV piętro, 
tel. kom. 608-350-252.

 Mieszkanie 51 mkw z cegły, os. 
Kostka, 2 piętro, środkowa klatka, 
tel. kom. 608-085-790.

 Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; 
przy trasie, media, prąd, woda, 
tel. kom. 604-529-656.

 Kwatery do wynajęcia, 
Krakowska 13, 2 i 3 osobowe, 
tel. kom. 604-529-656.

 Sprzedam mieszkanie 35 mkw., 
Głowno, Swoboda, tel. kom. 696-700-
586, 698-742-343.

wynajem
 Wynajmę dom 170mkw, Nieborów, 

tel. kom. 602-255-161.

 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 70 m2, ul. 
Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Do wynajęcia umeblowane 
mieszkanie oś. Broniewskiego, 
2-pokojowe 46mkw, 1 piętro, po 
remoncie, tel. kom. 728-999-109, 
po 14.

 Wynajmę mieszkanie 60 mkw. I 
piętro, Łowicz, tel. kom. 600-488-382.

 Tkaczew 50 mkw, 
tel. kom. 791-000-972.

 Bratkowice 48 mkw., 
tel. kom. 504-046-212.

kupno różne
 Bagnety, monety, medale, starocie, 

tel. kom. 606-941-752.

 Kupię maszyny stolarskie, 
tel. kom. 726-540-839.

sprzedaż różne
 Palety opałowe 3 zł, 

tel. kom. 502-919-192.

 Orzechy włoskie Zielkowice 104, 
tel. kom. 603-240-034.

 Oddam ziemię, 
tel. kom. 600-141-340.

 Oddam drzewo za ścięcie Łowicz, 
tel. kom. 502-323-040.

 Sprzedam skrzynki, 
tel. kom. 514-498-393.

 Stół, komoda, tel. kom. 500-519-872.

 Sprzedam kostkę z demontażu, 
tel. kom. 783-406-925.

 Wózek paleciak, 
tel. kom. 693-830-160.

 Sprzedam piec c.o. 25 kW, 
tel. kom. 609-682-440.

praca

dam pracę
 Przyjmę do pracy: ślusarz, 

spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia 
- na stałe lub dorywczo, 
tel. kom. 501-930-953.

 Poszukujemy mężczyzn do pracy 
przy soleniu skór, Nowostawy Dolne, 
tel. kom. 603-531-365.

 Zatrudnię pracowników 
do ogrodzeń betonowych, 
tel. kom. 606-238-181.

 Przyjmę osobę potrafiącą spawać, 
tel. kom. 606-238-181.

 Zatrudnię kierowcę C+E 
z doświadczeniem, kraj, 
tel. kom. 662-190-347.

 Biuro rachunkowe w Łowiczu 
zatrudni osobę, ze znajomością KPiR, 
JPK, Płatnik. mail: biurogrosik.1@
gmail.pl, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 Przyjmę pracownika 
na tynki maszynowe, 
tel. kom. 695-843-743.

 Zatrudnię kierowcę kat. 
C+E transport krajowy, 
tel. kom. 606-289-088.

 Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), 
tel. kom. 668-479-265.

 Stacja Paliw Orlen w Goleńsku 
zatrudni pracownicę, mile widziane 
CV ze zdjęciem, wiadomość na 
miejscu.

 Przyjmę do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
tel. kom. 500-583-446.

 Przyjmę murarza i pomocnika 
z Łowicza, tel. kom. 662-129-221.
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 Zatrudnię pracownika na myjnię 
samochodów ciężarowych, 
tel. kom. 604-237-423.

 Zatrudnię sprzedawcę do sklepu 
spożywczego, tel. kom. 509-877-081.

 Zatrudnię pracownika, prawo jazdy 
kat C, praca na składzie budowlanym, 
tel. kom. 605-040-913.

 Zatrudnię pracownika do biura , 
tel. kom. 605-040-912.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Zatrudnię pracowników 
mężczyzn z terenu Łowicza i okolic, 
tel. kom. 609-688-488.

 Kierowca kat. C, mile widziany 
emeryt, rencista, okolice Głowna - 
Strykowa, tel. kom. 506-169-967.

 Piekarnia zatrudni kierowcę, 
Głowno, tel. kom. 509-373-716.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E, 
transport krajowy, praca od 
zaraz, tel. kom. 605-080-420, 
601-782-055.

 Firma Regina zatrudni szwaczkę 
do szycia skarpet na rosso oraz 
magazyniera ze znajomością 
subiekta. Praca - Otolice 68, 
tel. kom. 603-709-330.

 Zatrudnię kierowcę na busa 
- chodnia, kraj, doświadczenie, 
tel. kom. 508-080-459.

 Zatrudnię dekarzy 
i pomocników, okolice Dmosina, 
tel. kom. 609-846-316.

 Zatrudnię krojczego, dzianina, 
Głowno, tel. kom. 608-182-860.

 Pakowaczkę do szwalni 
w Głownie, stała praca, jedna 
zmiana, tel. kom. 602-457-089.

 Zatrudnię piekarza na każde 
stanowisko na dobrych warunkach, 
tel. kom. 504-573-701.

 Zatrudnię murarza z okolic Łowicza, 
tel. kom. 692-382-852.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E na kraj 
z doświadczeniem, 699-902-211.

szukam pracy
 Emetyt, angielski perfekt, 

tel. kom. 515-459-141.

 Podwójna obsada kierowców C+E 
poszukuje pracy na chłodnie PL- 
Hiszpania-PL, tel. kom. 665-071-670.

remontowo-
budowlane

usługi
 Malowanie, remonty, 

tel. kom. 514-347-542.

 Podbitki dachowe, dachy, Łowicz, 
okolice, tel. kom. 537-707-307.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Wykończenia remonty, 
tel. kom. 532-115-111.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 666-152-315.

 Układanie kostki brukowej, 
tel. kom. 667-837-817.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

 Glazura, terakota, panele, 
łazienki, malowanie solidnie, 
tel. kom. 721-717-741.

 Malowanie, gipsowanie, 
glazura, terakota, sufity 
podwieszane. Przystępne ceny, 
tel. kom. 691-768-451.

 Kompleksowe usługi remontowo-
budowlane, tel. kom. 505-960-316.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
gładzie, glazura, terakota, przystępne 
ceny, tel. kom. 695-263-945.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, zabudowa karton gips, 
tel. kom. 790-294-337.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Tynki maszynowe, 
tel. kom. 502-651-777.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, docieplenia budynków, 
tel. kom. 792-781-446.

 Profesjonalne tynki 
maszynowe. Wycena gratis, 
tel. kom. 695-843-743.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, 
tel. kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, 
tel. kom. 605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, 
tel. kom. 605-416-083.

 Ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. kom. 504-960-515.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, odśnieżanie, 
tel. kom. 609-227-348.

 Profesjonalne malowanie 
ścian, sufitów, układanie 
paneli podłogowych, 
tel. kom. 536-970-426.

 Łazienki, kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, 
tel. kom. 733-788-522.

 Remonty kompleksowo, 
tel. kom. 733-788-522.

 Wykańczanie wnętrz, glazura., 
terakota, docieplanie budynków, 
tel. kom. 511-735-802.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, 
tel. kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Posadzki maszynowe, zacieranie 
mechaniczne, tel. kom. 785-246-112.

 Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, glazura, 
terakota, tel. kom. 507-804-797.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, 
tel. kom. 667-189-380.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. kom. 535-466-501.

 Glazura, terakota, wszelkie 
zabudowy, tynki mozaikowe, gładź, 
malowanie, przeróbki elektryczne, 
tel. kom. 605-562-651.

 Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. kom. 609-846-316.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, 
tel. kom. 693-565-564.

 Docieplenia budynków, elewacje, 
glazura, terakota, adaptacja poddaszy, 
kompleksowe wykończenia wnętrz. 
FVAT, tel. kom. 606-737-576.

 Budowa domów, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

sprzedaż
 Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. kom. 513-019-010.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, 
ziemi ogrodowej sortowanej, 
tel. kom. 693-565-564.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, 
tel. kom. 791-210-176.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. kom. 506-891-289.

 Usługi elektryczne., 
tel. kom. 571-845-477.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, 
tel. kom. 535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

  Instalacje nowe, przeróbki, remonty, 
awarie, tel. kom. 605-239-340.

usługi inne
 Karczowanie/frezowanie 

pieńków/korzeni po wyciętych 
drzewach, tel. kom. 506-660-095.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. kom. 782-718-483.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 696-008-528.

 Transport i przeprowadzki, 
tel. kom. 665-220-406.

 Wycinka drzew, 
tel. kom. 510-052-908.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena 
gratis, 7 dni w tygodniu, 
tel. kom. 883-589-669.

 Odnawianie wanien, 
tel. kom. 600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

matrymonialne
 Poznam Panią w wieku 35 lat-45 lat, 

tel. kom. 690-973-962.

 Poznam atrakcyjną miłą 
dziewczynę, tel. kom. 693-628-216.

nauka
 Pomoc w lekcjach, każdy 

przedmiot - szkoła podstawowa, 
tel. kom. 536-880-653.

 Angielski, matematyka, 
tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 506-109-914.

 Matematyka (podstawówka), 
tel. kom. 696-740-690.

 Matematyka,  
tel. kom. 601-303-279.

 Prace dyplomowe - przepisywanie, 
pomoc. Kontakt: pisanie@op.pl.

 Matematyka, Mysłaków, 
tel. kom. 793-570-964.

 Matematyka, Angielski, 
tel. kom. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Kupię zboże,  

tel. kom. 693-157-117.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię żyto i owies, 
tel. kom. 604-634-249.

 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Kupię żyto i łubin, 
tel. kom. 733-067-051.

hodowlane
 Kupię byczki, jałówki 100-

500 kg do dalszego chowu, 
tel. kom. 515-121-410.

 Kupię zboże, tel. kom. 693-157-117.

maszyny
 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 

C-380, MTZ, MF-255, T-25 Władimirec 
bez dokumentów, do remontu, 
tel. kom. 502-939-200.

 Kupię kopaczkę, owijarkę, Bolko, 
Annę, sadzarkę, globogryzarkę, 
talerzówkę, ładowcz Trol, siewnik, 
rozsiewacz, tel. kom. 515-710-848.

 Kupię ciągnik rolniczy, maszyny 
rolnicze, przyczepę wywrotkę, 
tel. kom. 605-084-979.

 Młynek do czyszczenia zboża, 
elektryczny, tel. kom. 604-474-889.

 Kupię siewnik poznaniak, 
glebogryzarkę, rozsiewacz Motyl, 
rozrzutnik obornika, talerzówkę do 
remontu, tel. kom. 604-752-472.

 Kupię każdego Bizona oraz inne 
kombajny mogą być do remontu, 
tel. kom. 602-522-478.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam marchew paszowa 

i ziemniaki paszowe luzem 
z gospodarstwa lub mogę 
dowieźć w worku na miejsce, 
tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam bób, 
tel. kom. 508-819-982.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 795-063-245.

 Mieszanka, tel. kom. 605-350-355.

 Sprzedam bób, 
tel. kom. 608-613-658.

 Sprzedam owies, 
tel. kom. 608-613-658.

 Pszenżyto, mieszanka zbożowa, 
tel. kom. 607-181-404.

 Nasiona bobu sprzedam, 
tel. kom. 790-575-493.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 662-665-605.

 Sprzedam słomę ze stodoły 
pszenżytnią 25 zł bela, 
tel. kom. 669-162-492.

 Sprzedam pszenżyto, słomę 
w kostkach, tel. kom. 722-152-794.

 Słoma, siano (baloty) ze stodoły, 
Guźnia, tel. kom. 880-918-256, 
889-910-333.

 Pszenica, jęczmień, 
tel. kom. 661-192-415.

 Owies, tel. kom. 693-960-636.

 Sprzedam pszenżyto, pszenicę, 
tel. kom. 726-763-366.

 Sprzedam jęczmień jary 
zeszłoroczny z centrali ok. 
25 ton. Bogoria Górna 45, 
tel. kom. 576-612-666.

 Buraczek ćwikłowy, 
tel. kom. 607-902-650.

 Sprzedam owies, sianokiszonkę 
w balotach, wałki aparatu 
rozrzucającego obornik rozrzutnika 
Fortschritt, tel. kom. 692-146-594.

 Sianokiszonka baloty, 
tel. kom. 603-387-474.

 Sprzedam bób Bizon, 
tel. kom. 693-677-112.

 Sprzedam jęczmień ozimy 5 
ton, owies 12 ton, Chruśle 32, 
tel. kom. 886-585-701.

 Sprzedam pszenżyto 20 ton, 
mieszanka jęczmień z pszenicą 6 ton, 
tel. kom. 518-534-725.
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 Pszenżyto, tel. kom. 601-851-421.

 Sprzedam burak ćwikłowy długi 
-grubszy, tel. kom. 692-039-886.

 Pszenżyto, mieszanka, 
tel. (46) 837-47-14.

 Sprzedam około 2 tony owsa, 
tel. kom. 508-192-016.

 Ziemniaki paszowe i jadalne, 
tel. kom. 692-492-058.

 Sprzedam owies, Niedźwiada, 
tel. kom. 601-217-319.

 Sprzedam 3,5 tony pszenicy, 
tel. kom. 609-386-125.

 Mieszanka jara, 
tel. kom. 509-495-738.

 Sprzedam ok 100 balotów słomy ze 
stodoły, tel. kom. 696-864-558.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, 
po 17:00.

 Żyto z pszenżytem, 
tel. kom. 602-689-205.

 Sprzedam bób Bachus, 
tel. (24) 285-52-17.

 Sprzedam żyto i pszenżyto, 
tel. kom. 661-113-838.

 Sprzedam buraczek dla zwierząt 12 
gr, tel. kom. 515-727-900.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
tel. kom. 723-030-883.

 Sprzedam słomę duże bele ze 
stodoły, tel. kom. 506-552-043.

 Ziemniaki odpadowe, 
tel. kom. 795-629-994.

 Sprzedam owies, żyto, pszenicę, 
tel. kom. 502-585-456.

 Sprzedam owies 15 ton, 
tel. kom. 664-048-684.

 Sianokiszonka, Mięsośnia, 
tel. kom. 695-441-197.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 501-389-031.

 Pszenżyto, żyto, 
tel. kom. 721-021-154.

 Sprzedam pszenicę, 
tel. kom. 697-638-898.

 Siano w belach cena 80 zł, 
tel. kom. 502-095-748.

 Żyto, Zduny, tel. kom. 532-277-616.

 Sprzedam słomę ze stodoły 
z pszenżyta w kulach 120x120 około 
70 szt. okolice Kiernozia/Sanniki , 
tel. kom. 730-622-002.

 Sprzedam pszenżyto, 
tel. kom. 692-916-507.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
tel. kom. 782-266-800.

 Pszenżyto, siano, słoma, 
tel. kom. 502-026-691.

 Wysłodki jabłko, ćwikła 9 ton, 
tel. kom. 785-240-260.

 Sprzedam pszenżyto, owies. Popów 
42.

 Sprzedam nasiona bobu, 
tel. kom. 605-411-913.

 Pszenica jara Nawra. Jęczmień jary 
Podarek. Pszenżyto jare Mamut po 
czyszczalni Petkus, pierwszy rok ze 
Strzelc, tel. kom. 885-254-502.

 Sprzedam słomę, 
tel. kom. 795-063-245.

 Sprzedam pszenżyto 15 ton, 
tel. kom. 693-157-179.

 Słoma okrągłe bele ze stodoły, 
tel. kom. 693-830-160.

 Żyto, tel. kom. 514-529-618.

 Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 665-437-013.

 Sprzedam siano, duże baloty, 
tel. kom. 503-638-528.

 Sprzedam siano, 
tel. kom. 667-882-172.

 Słoma i siano w belach, 
tel. kom. 664-837-390.

 Sprzedam pszenżyto, owies, 
tel. kom. 504-158-785.

 Kukurydza, owies, jęczmień, 
mieszanka, pszenica, pszenżyto, 
siano, słoma, tel. kom. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto ozime 15 ton, 
70 zł/tona, tel. kom. 663-862-667.

 Ziemniaki Tajfun prosto od 
kombajnu, tel. kom. 509-562-783.

 Owies, mieszanka, pszenżyto, 
tel. kom. 506-103-998.

 Sprzedam siano suche w dużych 
balotach, tel. kom. 698-532-474.

 Jęczmień, pszenżyto, 
tel. kom. 530-171-055.

 Sprzedam owies, tel. kom. 782-
516-664, po 16.00.

 Sprzedam żyto, 
tel. kom. 882-443-044.

 Sprzedam baloty 120x120, bez 
deszczu ze stodoły, możliwość 
transportu, tel. kom. 783-668-523.

 Sprzedam jęczmień, 
pszenżyto, okolice Głowna, 
tel. kom. 504-985-644.

 Sprzedam zboże paszowe, 
tel. kom. 668-478-617.

 Słoma ze stodoły, 
tel. kom. 661-251-354.

 Jęczmień, pszenica, 
tel. kom. 665-103-042.

hodowlane
 Drób, owieczki, 

tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam 2 jałówki 10-miesięczne, 
tel. kom. 693-088-990.

 Jałówki wysokocielne likwidacja 
stada, ocena, tel. kom. 506-333-504.

 Prosięta 25 sztuk, 
tel. kom. 721-302-440.

 Sprzedam jałówkę cielną, 
tel. kom. 515-368-635.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 732-416-266.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692-146-594.

 Sprzedam odchowane cielaki 3 szt, 
tel. kom. 782-161-047.

 Jałówka, tel. kom. 694-919-113.

 Sprzedam słomę w balotach, 
tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam do hurtu gołębie Mewki, 
Mulemansy, Standardy, Rejsery, 
tel. kom. 666-104-448.

 Sprzedam cieliczki, byczki od 2 
tygodni do 4 miesięcy, od hodowcy, 
tel. kom. 504-517-211.

 Prosiaki 11 sztuk, 20 kg, 
tel. kom. 575-429-669.

 Jałówka duża cielna, 
tel. kom. 693-574-400.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 508-364-849.

 Sprzedam jałówkę cielną i byka + 
śrutownik, tel. kom. 696-440-845.

 Sprzedam prosięta, 
tel. kom. 736-985-177.

 Jałówka wysokocielna, 
tel. kom. 697-892-925.

 Sprzedam prosiaki, 
tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam jałoszkę 8 miesięcy, 
tel. kom. 785-560-601.

maszyny
 Sprzedam opryskiwacz sadowniczy 

1500 l. Stan bardzo dobry, skrętny 
zaczep, włoska przystawka Nobili, 
tel. kom. 602-681-541.

 Przyczepy dla koni, ciągnik 
Ford 50 PS, pług 2-skibowy 
Grudziądz, mulczer do ścierniska 
kukurydzy, rębak Junkkari Profi 
Finlandia, przyczepa Niewiadów, 
tel. kom. 668-594-262.

 Pług zagonowy i obrotowy 
Kverneland, rozsiewacz nawozu 
Amazone, agregat uprawowy 5m, 
agregat uprawowo-siewny 3m, 
przyczepa 18t 3-stronny wywrot, 
baczka asenizacyjna ocynk 
4000l, koła do przyczepy 8 dziur 
385/55/22,5, tel. kom. 663-931-810.

 Sprzedam agregat 
uprawowo- siewny szer. 2,70m, 
tel. kom. 518-647-407.

 Pług 4-skibowy Staltech, 
kombajn Bizon 1989r, talerzówka, 
tel. kom. 661-192-415.

 Sprzedam schładzalnik do mleka 
500 litrów, sieczkarnię jednorzędową 
do kukurydzy, tel. kom. 726-763-366.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, kopaczkę, 
inne, tel. kom. 511-713-596.

 Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
tel. kom. 603-387-474.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. kom. 789-101-800.

 Sprzedam C-360, 1985 rok, 
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam prasę pasową w dobrym 
stanie i kosiarkę rotacyjną 185, 
tel. kom. 724-041-546.

 Siewnik zbożowy 2,20 zachodni, 
stan dobry, tel. kom. 695-976-278.

 Agregat uprawowo-siewny 2,7 m 
Agro-masz, tel. kom. 697-753-644.

 Sprzedam rozrzutnik obornika 
2-osiowy, tel. kom. 535-275-229.

 Sprzedam siewnik poznaniak 
oraz konny, tel. (46) 874-52-93, 
tel. kom. 532-410-268.

 Opryskiwacz polowy zawieszany 
Pilmet 615 szer. belki 15m, 
tel. kom. 510-420-824.

 Sprzedam agregat uprawowy 
4,5 metra, siewnik zbożowy 3 
metry, opryskiwacz 12 m 600 litrów, 
rozrzutnik 2-osiowy, pług 5-skibowy, 
kopaczkę, tel. kom. 664-954-170.

 Beczka asenizacyjna 4000 l, 
tel. kom. 668-594-262.

 Owijarka samozaładowcza 
Sipma 7510 Klara, 2014r, 
tel. kom. 506-552-043.

 Sprzedam prasę Metal Fach, 
tel. kom. 721-308-949.

 Zetor 7711, 5211, przyczepa 
zbierająca Deutz Fahr, przyczepa 
do balotów, wieżyczka do balotów, 
przetrząsarko-zagrabiarka, 
tel. kom. 783-017-131, 797-506-016.

 Rozrzutnik 1-osiowy, wyciąg 
Krotoszyn, śrutownik z mieszalnikiem, 
schładzalnik 430 litrów, dojarka, 
tel. kom. 721-169-137.

 Sprzedam opryskiwacz Ślęża 
do remontu, rozrzutnik 2-osiowy, 
przyczepę samozbierającą 
Jugosłowinkę, tel. kom. 505-356-014.

 Sprzedam sadzarkę do warzyw 
dwurzędową z talerzami, taśmociąg 
5,5 metra, tel. kom. 605-910-287.

 Sprzedam łuskarkę do bobu, 
tel. kom. 666-287-727.

 Narzędzia rolnicze, ciągnik 
C-33, rozrzutnik 2 sztuki, stan bdb, 
tel. kom. 607-889-255.

 Siewnik Poznaniak 2,7 m, zbiornik 
300 kg, podest załadunkowy, 
tel. kom. 693-829-615.

 Części do rozrzutnik Fortschritt 
nowe, tel. kom. 693-830-160.

 Rozrzutnik 1-osiowy, pług 
2-skibowy, tel. kom. 514-529-618.

 Sprzedam pług 3-skibowy 
Grudziądz, tel. kom. 694-657-883.

 Sprzedam mieszalnik ze 
śrutownikiem, przetrząsałkę do siana 
Stoll, tel. kom. 609-842-677.

 Sprzedam dwukółkę, 
tel. kom. 508-678-424.

 Sprzedam rozrzutnik 
2-osiowy, żmijkę do zboża, 
tel. kom. 602-121-614.

 Prasa Sipma Z-569/1, 2007 rok, 
owies Bingo 10 ton, Domaniewice, 
tel. kom. 603-489-448.

 Kultywator, zgrabiarka 4-ka 
zawieszana., tel. kom. 508-192-016.

 Beczka do ślęzy sadowniczej, nowa, 
tel. kom. 506-188-515.

 Sprzedam ładowarkę teleskopową 
Madbwo TS-260 i pług 4-skibowy 
obrotowy Kverneland LD85, 
tel. kom. 600-193-311.

 Sprzedam ciągnik rolniczy, 1987 rok 
C-360 3P z ładowaczem czołowym, 
tel. kom. 785-165-140.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
marki Volvo, 1992 rok, stan bdb, 
tel. kom. 785-165-140.

 Części do Bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 Sprzedam siewnik Amazon, cyklop, 
kopaczkę, tel. kom. 696-312-242.

 Sprzedam Bizona, 1985 rok, Kosa, 
tel. kom. 697-963-855.

 Siewnik, glebogryzarka, tależówka, 
agregat, tel. kom. 508-789-674.

 Ciągnik MF 575 lub zamienię na 
samochód, tel. kom. 510-281-982.

 Pług obrotowy 4-skibowy, ładowacz 
cyklop 2002r, siewnik do kukurydzy, 
tel. kom. 500-225-198.

 Talerzówka duża na kołach, 
rozrzutnik Fortschritt, siewnik 
Poznaniak, tel. kom. 665-103-042.

inne
 Schładzalnik do mleka Alfa Laval 

820 litrów, tel. kom. 664-748-795.

 Obornik bydlęcy z dowozem, 
tel. kom. 726-121-861.

 Przednie koła kompletne Ursus 912, 
tel. kom. 695-976-278.

 Sprzedam skrzynki, 
tel. kom. 514-498-393.

 Dojarka przewodowa Alfa Laval, 
tel. kom. 506-552-043, 508-283-062.

 Sprzedam zbiornik na mleko 550l 
Frigomilk, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam schładzalik mleka 
1200 litrowy Delaval, 2015 rok, 
tel. kom. 665-045-806.

 Agrowłókninę dostarczę, 
tel. kom. 693-177-813.

rolnicze - usługi
 Transport maszyn rolniczych, 

tel. kom. 665-734-042.

 Białkowanie obór, 
tel. kom. 518-168-598.

 Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. kom. 505-928-735.

 Naprawa pomp do opryskiwaczy, 
tel. kom. 506-188-515.

 Serwis traktorów: New 
Holland, Massey Ferguson, 
tel. kom. 697-778-780.

 Okna: naprawa, regulacja, 
tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Sprzedam konie, 

tel. kom. 691-466-615.

 Sprzedam rasowe szczeniaki akity 
japońskiej, pręgowane z rodowodem, 
parnik elektryczny nowy 100 litrowy, 
tel. kom. 609-325-990.

 Sprzedam szczeniaki owczarka 
niemieckiego długowłosego, 
tel. kom. 699-720-241, 663-657-020.

 Oddam młode pieski, 
tel. kom. 723-528-055.

 Owczarek niemiecki 7-tygodniowy, 
długowłosy, szczepiony, 
tel. kom. 795-476-542.

 Sprzedam króliki, 
tel. kom. 697-659-064.

inne
 Zaginęły dwa psy: duży: 

Nowofundland - wagi się 
Ares, mały: Pinczer - wabi 
się Tofik, okolice Chąśna, 
tel. kom. 883-589-669.

REKLAMA

REKLAMA
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ŁOWICZ I OKOLICE

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców woj. łódz-
kiego czynna całą dobę: 42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pogotowie energetyczne 991,  

46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20

ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11,  
46-837-56-12, 46-837-56-13  
lub 509-056-091– 
 czynna: w dni robocze 18.00-8.00, soboty, 
niedziele i święta przez 24 godziny.

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu
Wydział Organizacyjny tel. 46 811 53 00;  
Wydział Finansowy 46 811 53 15; Biuro 
Zarządzania Kryzysowego, Ochrony 
Ludności i Spraw Obronnych 46 811 53 
25; Rzecznik Konsumentów 46 811 53 28; 
Wydział Komunikacji 46 811 53 52, 46811 
53 53; Powiatowy Zespół ds. Orzekania 
o Niepełnosprawności 46 837 03 16.
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51; 
Urząd Stanu Cywilnego 46 837 34 81;  
Wydział Organizacyjny 46 830 91 13; 
Biuro Rady Miejskiej 46 830 91 06;  
Wydz. Spraw Komunalnych 46 830 91 51.
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78

 Poradnia Psychologiczno-Pedago-
giczna 46 837 42 71

 Powiatowe Centrum Pomocy Rodzi-
nie 46 837 03 44

 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 MOPS tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomocy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska  46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa 46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  
Wydział Cywilny 46 830-43-01 
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 8304303 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10
 PTTK o/Łowicz tel. 513 767 511
 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95
 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha:  

7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 Kościół pw. Chrystusa  

Dobrego Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00, 
11.15, 12.30, 17.00

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół oo. pijarów:   

8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 
 Kościół sióstr bernardynek:  

8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej  

Nieustającej Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 
16.00, 18.00

 Kaplica seminaryjna: 10.00

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 47 842 54 11;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
    999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82,  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 
665-530-294, Stryków, 665-529-866

apteki
 Głowno – dyżury: 
czwartek, 21 stycznia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 22 stycznia:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
sobota, 23 stycznia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 24 stycznia: 
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
poniedziałek, 25 stycznia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
wtorek, 26 stycznia:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
środa, 27 stycznia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
czwartek, 28 stycznia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
 Stryków: 

niedziela, 24 stycznia, w godz. 9-14:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
Pozostałe apteki:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 Bratoszewice, Szkolna 14, tel. 427196525
 Popów Głowieński 35, tel. 42 719-57-57

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Urząd Miejski w Głownie: USC 42 719 

11 29; Referat Organizacyjno-Administracyj-
ny 42 7191697, 42 7191151

 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt 509-104-718
 Urząd Gminy Głowno 42 719-12-91
 Urząd Miasta i Gminy w Strykowie:
42-719-80-02, 42 719 96 73
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846
 Powiat zgierski: Wydział Organizacji 

i Spraw Obywatelskich 42 288 81 03, 
Powiatowy Rzecznik Konsumentów: 887 
658 459, Powiatowe Centrum Zarządzania 
Kryzysowego 42 288 82 72.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Nieodpłatna pomoc prawna –  
Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. 24 355-47-64

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 47 842-25-14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59

 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

apteki
 Kutno, ul. Mickiewicza 5, 
tel. 24 2547939 – apteka całodobowa
 Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 Oporów 25/1, tel. 24 383 15 19
 Żychlin: 
ul. Konwaliowa 2, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA W ŁOWICZU 
– ceny z dnia 19.01.2021 r.

buraki czerwone kg 2,00
cebula kg 2,00-4,00
czosnek szt. 1,50-3,00
jabłka kg 2,00-5,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-13,00
kapusta biała szt. 4,00-5,00
kapusta kiszona kg 5,00
kapusta pekińska kg 4,00-5,00
miód 0,9 litra 35,00
marchew kg 2,00-3,00
ogórki kiszone kg 6,00-7,00
ogórek zielony kg 10,00
papryka czerwona kg 7,00-8,00
pieczarki kg 10,00
pietruszka kg 2,50-4,00
pomidor malinowy kg 10,00
pomidor szklarniowy kg 7,00-10,00
por szt. 3,00-4,00
seler szt. 4,00
włoszczyzna pęczek 4,00
ziemniaki kg 1,00-1,20

OFERTY PRACY
z dnia 20.01.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Pracownik obróbki drewna
  Kontroler jakości wyrobów
  Robotnik torowy
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace produkcyjne
  Konfekcjonowanie wskazanych produktów oraz 

pomocnicze prace magazynowo-produkcyjne
  Sprzedawca
  Nauczyciel edukacji wczesnoszkolnej
  Nauczyciel muzyki
  Operator maszyn dziewiarskich
  Pakowacz ręczny
  Fakturzysta
  Pokojowa

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Sprzedawca
  Ślusarz
  Skrobacz
  Technolog-programista
  Pakowacz ręczny
  Szwaczka maszynowa
  Szwaczka
  Frezer
  Szlifierz Polernik
  Pracownik socjalny

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Operator maszyn i urządzeń do przetwórstwa 

tworzyw sztucznych
  Pracownik działu produkcji
  Zastępca Kierownika
  Ankieter CATI HOME
  Asystent/ka w dziale planowania
  Tokarz/Mechanik maszyn
  Operator maszyn do produkcji folii i recyklingu
  Magazynier z obsługą wózka widłowego
  Pracownik działu badawczo- rozwojowego
  Pracownik biurowy

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 19.01.2021 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 3,40 zł/kg+VAT

  Różyce: 3,40 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 3,40 zł/kg + VAT

  Karnków: 3,70 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: 3,40 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,50 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT, byki 7,50 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,60 zł/kg+VAT,  
krowy 6,00 zł/kg+VAT, byki 7,80 zł/kg+VAT

REKLAMA
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Sąd Rejonowy w Łowiczu | Sprawa śmiertelnego wypadku w Rząśnie

Więzienie, kara w zawieszeniu, 
a może uniewinnienie?
Prawdopodobnie w dniu wydania tego numeru 
naszej gazety, 21 stycznia, poznamy wyrok 
w sprawie wypadku ze skutkiem śmiertelnym,  
do którego doszło 25 sierpnia 2019 roku  
po godzinie 23.00 w Rząśnie, na terenie gminy 
Zduny, na skrzyżowaniu drogi krajowej nr 92 
z drogą prowadzącą w kierunku Bąkowa Górnego.

Przypomnijmy, że oskarżonym 
w procesie jest 29-letni dziś Piotr 
F., mieszkaniec powiatu kutnow-
skiego. Jechał Chevroletem Cru-
se, a  pasażerką była jego żona, 
która już wcześniej zeznawała 
w  procesie jako świadek. Samo-
chód wyjechał z drogi podporząd-
kowanej, skręcał w lewo na drogę 
krajową. Wtedy zderzył się z  ja-
dącym od strony Kutna w kierun-
ku Łowicza motocyklem marki 
Honda, którym kierował 20-letni 
Piotr S. Niestety, mimo podjętej 
reanimacji, obrażenia motocykli-
sty okazały się później śmiertelne. 

Życiowy dramat dotknął też 
Piotra F. i jego żonę. Jak wynika 
ze złożonej w  toku śledztwa do-
kumentacji lekarskiej, oskarżony 

przechodzi po wypadku traumę, 
leczy się nerwowo i psychologicz-
nie, a żona niedługo po wypadku 
poroniła.

Sąd przesłuchał 
funkcjonariuszy
14 stycznia przed sędzią Mał-

gorzatą Szubert-Fiałkowską ze-
znawali kolejni świadkowie. Troje 
z nich to funkcjonariusze Komen-
dy Powiatowej Policji w Łowiczu. 
Zeznania te wniosły do sprawy 
niewiele ponad to, co było za-
warte w odczytywanej już wcze-
śniej notatce służbowej sierż. M. 
z wydziału ruchu drogowego. Po-
licjanci mówili, że nie pamięta-
ją już szczegółów tego zdarzenia  
ze względu na czas, jaki upłynął, 
jak i  to, że pełnili już obowiązki 
przy wielu różnych wypadkach. 

Jedynym ciekawym wątkiem 
może być ten z  zeznania Eweli-
ny O., policjantki ogniwa patro-
lowo-interwencyjnego, która mó-
wiła, iż ktoś z  osób postronnych  

TOMASZ 
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Karetka pogotowia na miejscu wypadku, w którym 20-letni motocyklista poniósł śmierć. 25 sierpnia 2019 roku.

FO
T.

 C
ZY

TE
LN

IK



25www.lowiczanin.info    nr 3      21 stycznia 2021

REKLAMA

na miejscu zdarzenia powie-
dział jej, że „motocyklista pędził 
jak wariat”. Choć nie jest pewna  
czy dokładnie tak to brzmiało,  
to wydaje jej się, że było to przy 
tym właśnie wypadku, bo to jedy-
ny, w jakim brała udział z reani-
macją motocyklisty. Ponieważ jej 
zadaniem było wtedy kierowanie 
ruchem, wszystkie osoby, które  
do niej coś mówiły, odsyłała do 
sierż. M., która zbierała dowody.

Jest to o  tyle zastanawiające,  
że w policyjnych notatkach z tego 
wydarzenia nigdzie nie pojawiała 
się informacja o jakimkolwiek na-
ocznym świadku zdarzenia oprócz 
oskarżonego i jego żony. Nasuwa 
się więc pytanie – czy wśród po-
dróżujących innymi samochoda-
mi, które zatrzymały się na miej-
scu zdarzenia, był ktoś kto widział 
jego przebieg? Później w mowie 
końcowej obrońca oskarżonego 
przypomniał ten fragment zezna-
nia i  na tej podstawie stwierdził, 
że czynności policyjne na miejscu 
mogły być niekompletne.

Był dobrym kierowcą?
Jako świadek zeznawał także 

brat tragicznie zmarłego – Tomasz 
S., z zawodu mechanik samocho-
dowy. Na miejsce wypadku za-
wieźli go koledzy brata, dojecha-
li gdy walka o jego życie jeszcze 
trwała. 

Tomasz S. mówił, że choć jego 
młodszy brat nie miał formalnie 
uprawnień do prowadzenia moto-
cykla, to potrafił dobrze jeździć. 
Od dziecka interesował się moto-
ryzacją, była to jego wielka pasja. 
Motocykl, na którym zginął, kupił 
wiosną tamtego roku w złym sta-
nie, ale poświęcając mnóstwo pra-
cy doprowadził go do stanu bar-
dzo dobrego. Nawet sam Tomasz 
S., zawodowy mechanik, był pod 
wrażeniem efektu tych prac i za-
pewnia, że nim doszło do wypad-
ku, maszyna była w stanie ideal-
nym. 

Według zeznań brata Piotr S. 
jeździł do tragicznego dnia bez-
kolizyjnie, nie licząc jedynie nie-
groźnej wywrotki na skuterze 
spowodowanej wtargnięciem  
na drogę zwierzęcia.

Tomasz S. przyznał, że trudno 
mu zrozumieć postawę oskarżo-
nego. Twierdzi, że na miejscu wy-
padku słyszał fragmenty rozmów 
tamtego, po których miał wraże-
nie, że Piotr F. bardziej przejmo-
wał się ładowarką i innymi rzecza-
mi zostawionymi w samochodzie 
niż stanem reanimowanego jesz-
cze wtedy Piotra S. Bratu zmarłe-
go nie podoba się też to, że Piotr 
F. w żaden sposób nie próbował 
kontaktować się z  rodziną, ni-
gdy wcześniej nie wyraził żadnej 
skruchy. – Nawet głupiego SMS-
-a nie wysłał – mówił Tomasz S. 
– Moim zdaniem człowiek, który 
ma sumienie, tak nie postępuje.

Uprzedzając nieco tok wyda-
rzeń – do tej części wypowie-
dzi świadka oskarżony odniósł 
się później, w  mowie końcowej, 
w której przeprosił rodzinę zmar-
łego. Tłumaczył, że jego zacho-
wanie na miejscu zdarzenia było 
spowodowane szokiem, natomiast 
później nie kontaktował się wła-
śnie dlatego, że za bardzo przeży-
wa tę sprawę, która bardzo odbija 
się na jego zdrowiu psychicznym. 
– Bałem się do państwa odezwać – 
przyznał. Mówił też, że zdaje sobie 
sprawę jak ogromna jest to tragedia 
dla rodziny Piotra S., ale dla niego 
również. – Straciłem moje nie-
narodzone dziecko – powiedział.

Wina z obu stron?
Wcześniej strony wysłucha-

ły bardzo ważnych dla sprawy 

zeznań biegłego inż. Rafała B., 
który omówił wyniki wykonanej 
wcześniej ekspertyzy. Wysuwa 
się z  niej oczywisty wniosek, że 
w  tym przypadku zarówno Piotr 
F., jak i tragicznie zmarły Piotr S. 
popełnili rażące błędy. Poniższe 
ustalenia biegły podjął na podsta-
wie śladów hamowania na jezdni, 
uszkodzeń obu pojazdów i ich po-
łożenia na jezdni po wypadku.

Zdaniem specjalisty, nie pod-
lega wątpliwości, że oskarżony, 
wyjeżdżając z  drogi podporząd-
kowanej, winien był zachować 
szczególną ostrożność i  upewnić 
się, czy może taki manewr wyko-
nać. Nie jest usprawiedliwieniem 
późna pora, bo mimo to, z tej od-
ległości powinien był prawidłowo 
ocenić sytuację.

Z kolei motocyklista naruszył 
obowiązującą w  tym miejscu 
prędkość. Na tym odcinku dro-
gi obowiązuje maksymalna pręd-
kość 70 km/h. Tymczasem ustale-
nia biegłego pozwalają stwierdzić, 
że w chwili reakcji na zagrożenie 
(rozpoczęcia hamowania) moto-
cykl jechał z prędkością 94 km/h. 
Ponieważ zdarzenie nie zostało 
zarejestrowane na żadnym urzą-
dzeniu, nie da się określić z jaką 
prędkością jechał wcześniej – mo-
gła być równie dobrze większa, 
jak i mniejsza. 

Co ważne – biegły stwierdził, 
że gdyby motocyklista zachował 
dopuszczalną w  tym momencie 
prędkość 70 km/h, to zdążyłby 
zatrzymać pojazd nim doszłoby  
do zderzenia.

Biegły nie ma też wątpliwo-
ści, że do przewrócenia się mo-
tocykla doszło na skutek nagłe-
go zahamowania i  raczej trudno 
przypuszczać, by motocyklista 
położył pojazd celowo. – Opo-
wieści o  motocyklistach, któ-
rzy świadomie kładą motocykl,  
by uniknąć zderzenia, należy ra-
czej zaliczać do kategorii „miej-
skich legend” – stwierdził biegły.

Osobną jest kwestia braku 
uprawnień do prowadzenia mo-
tocykla. Biegły stwierdził, że nie 
jest jego rolą stawianie tez na te-
mat tego, czy gdyby motocykli-
sta miał uprawnienia, uniknąłby 
wypadku. Doświadczenie poka-
zuje bowiem, że czasami – choć 
nie często – zdarzają się osoby 
bez uprawnień, które nie ustępują 
umiejętnościami tym z uprawnie-
niami, a nawet je pod tym wzglę-
dem przewyższają. Nie zmienia to 
jednak faktu, że w świetle przepi-
sów Piotr S. nie powinien był się 
w ogóle znaleźć na tego typu ma-
szynie na drodze publicznej.

W świetle ekspertyzy niewiary-
godne wydają się wcześniej skła-
dane wyjaśnienia Piotra F. i  ze-
znania jego małżonki. Trudno 
wyobrazić sobie, że motocyklista 
byłby w  stanie jechać po drodze 
krajowej w  ciemności nieoświe-
tlonym pojazdem. Ale nawet 
gdyby pokusić się o taką tezę, to 
sposób przepalenia się przednie-

go reflektora wskazuje, że był on 
włączony w momencie zderzenia.  
O efekcie „zlania się” świateł 
dwóch pojazdów też trudno mó-
wić, musiałyby znajdować się bar-
dzo blisko siebie.

Biegły tymczasem stanowczo 
wyklucza, że motocykl w  mo-
mencie zderzenia mógł wykony-
wać manewr wyprzedzania inne-
go pojazdu – jak twierdził przed 
sądem Piotr F. Ślady na jezdni 
nie pozostawiają bowiem żadnych 
wątpliwości co do tego, że moto-
cykl wjeżdżał na skrzyżowanie 
prawym pasem, jadąc prosto.

Mowy końcowe
W mowie końcowej prokura-

tor uznał, że wina oskarżonego 
w  świetle ujawnionych informa-
cji nie podlega wątpliwości, pro-
ponował dla niego karę roku wię-
zienia w zawieszeniu na dwa lata, 
zakaz prowadzenia wszelkich po-
jazdów na trzy lata i  pokrycie 
w całości kosztów procesowych.

Rodzina tragicznie zmarłego 
Piotra S., której członkowie wy-
stępują w charakterze oskarżycie-
li posiłkowych, i jej pełnomocnik, 
wnioskowali o wyrok bez warun-
kowego zawieszenia pozbawienia 
wolności, chcą dla oskarżonego 
dwóch lat bezwzględnego więzie-
nia, a  także zakazu prowadzenia 
pojazdów na trzy lata i  pokrycia 
kosztów sądowych.

Argumentowali to m.in. jego 
postawą w trakcie procesu, w tym 
przyjętą linią obrony, polegającą 
na składaniu wyjaśnień nie mają-
cych pokrycia w  rzeczywistości, 
na co wskazują ustalenia biegłego.

Oskarżony, jak i  jego obroń-
czyni, chcą natomiast uniewinnie-
nia. Wskazują na to, że wina leża-
ła także po stronie motocyklisty. 
Uważają ponadto, że opinie bie-
głego, oparte wyłącznie na ana-
lizie śladów, są w znacznej mie-
rze hipotetyczno-teoretyczne, zaś 
czynności przeprowadzone przez 
policje niepełne, szczególnie 
w  zakresie poszukiwania i  prze-
słuchiwania naocznych świadków.

Wyrok wyda sędzia Małgorza-
ta Szubert-Fiałkowska. 

Łowicz – Łódź | Sąd ponownie przyjrzy się głośnej sprawie

Czy to było znieważenie prezydenta? 
Dowiemy się pod koniec stycznia
Niebawem dowiemy się, 
jakie rozstrzygnięcie 
będzie miała sprawa 
Mirosława Iwańskiego 
z Łowicza, któremu 
oskarżyciel publiczny 
zarzuca znieważenie 
głowy państwa.  
Wyrok zapadnie  
pod koniec stycznia.

Termin ogłoszenia wyro-
ku podano w  trakcie piątkowej  
(15 stycznia) rozprawy odbywa-
jącej się w  Sądzie Apelacyjnym 
w Łodzi, gdzie rozpatrywana była 
apelacja Prokuratury Rejonowej 
w  Łowiczu, która nie zgodziła 
się z uniewinnieniem mężczyzny 
przez sąd I instancji.

Przypomnijmy, że sprawa doty-
czy incydentu, do którego doszło 
20 lutego 2020 roku w Łowiczu, 
w  trakcie inauguracji kampanii 
wyborczej prezydenta Andrzeja 
Dudy na Nowym Rynku. 65-let-
ni Mirosław Iwański został wów-
czas zatrzymany w związku z ob-

raźliwą treścią transparentu, który 
trzymał. Na plakacie widniało ha-
sło: „Mamy durnia za prezyden-
ta”. Prokuratura Rejonowa w Ło-
wiczu postawiła zatrzymanemu 
zarzut publicznego znieważenia 
prezydenta RP poprzez użycie 
słów powszechnie uznawanych 
za obelżywe i ośmieszające. Czyn 
ten zagrożony jest karą więzienia 
do lat 3. 

Niedługo po zatrzymaniu, 
w  rozmowie z  naszym reporte-
rem mężczyzna podkreślił, że ha-
sło wypisane na kartonie to cytat 
z Lecha Wałęsy (pod hasłem wid-
niały inicjały L.W.), który wyraził 
się tak o prezydencie Lechu Ka-
czyńskim. Przypomnijmy, że spra-
wa została prawomocnie umorzo-
na.

31 lipca 2020 roku Sąd Okręgo-
wy w Łodzi uniewinnił Mirosława 
Iwańskiego, obciążając jednocze-
śnie kosztami procesowymi Skarb 
Państwa. Z takim rozstrzygnię-
ciem nie zgodził się oskarżyciel 
publiczny, który zakwestionował 
zarówno uznanie popełnione-
go czynu za zachowanie o zniko-
mej szkodliwości społecznej, jak 
i samo uniewinnienie mężczyzny. 

Prokurator wnosił o uchylenie za-
skarżonego wyroku oraz ponow-
nie rozpatrzenie tej sprawy.

Z kolei o podtrzymanie wcze-
śniejszej decyzji w  piątkowe po-
południe walczył Mirosław Iwań-
ski, wielokrotnie podkreślając,  
że w jego opinii jest ona sprawie-
dliwa.

Sama rozprawa była zaskakują-
co krótka, sąd pochylił się nad kil-
koma sprawami formalnymi, ale 
oskarżonego ponownie nie prze-
słuchał.

– Zgadzam się z  uzasadnie-
niem wyroku, który zapadł. Uwa-
żam, że był sprawiedliwy dla mnie 
oraz dla ludzi, którzy myślą tak jak 
ja i  czasami postępują tak jak ja  
– powiedział w rozmowie z dzien-
nikarzami Mirosław Iwański.

W wywiadzie udzielonym 
dziennikarzowi NŁ przyznał, 
że dalszy ciąg tego postępowania 
uważa za zbyteczny.

– Konieczność mojego dzisiej-
szego przybycia tutaj uważam  
za nękanie i formę zastraszania lu-
dzi, których próbuje się zniechęcić 
do protestowania – zauważył.

Wyrok w tej sprawie zapadnie 
jeszcze w styczniu.  aw

W piątek Mirosław Iwański walczył przed sądem o podtrzymanie wyroku uniewinniającego. 
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– Bałem się do 
państwa odezwać – 
przyznał. Mówił też, 
że zdaje sobie sprawę 
jak ogromna jest to 
tragedia dla rodziny 
Piotra S., ale dla niego 
również. – Straciłem 
moje nienarodzone 
dziecko – powiedział.



 www.lowiczanin.info26 21 stycznia 2021      nr 3   

Z sali sądowej | Konfrontacja oskarżonego z policjantem w procesie Roberta K.

Czy uciekający białym BMW  
chciał przejechać policjanta?
Sąd Rejonowy 
w Łowiczu kontynuuje 
sprawę, w której 
oskarżonym jest 
mieszkający od tego 
roku w Łodzi Robert K.  
To niechlubny  
bohater pościgu  
po drogach Łowicza 
i powiatu łowickiego 
z 12 maja  
ubiegłego roku.

To właśnie wydarzenia, do ja-
kich doszło w trakcie tego pości-
gu, były przedmiotem postępo-
wania przed sądem 15 stycznia. 
Przypomnijmy, że na oskarżo-
nym ciążą jeszcze inne zarzuty 
dotyczące czynów z wiosny tego 
roku, takie jak: prowadzenie sa-
mochodu pod wpływem alkoho-

lu, niezatrzymanie się do kontroli 
drogowej, spowodowanie w Łodzi 
wypadku, w którym ciężkich ob-
rażeń doznała trzyosobowa rodzi-
na, jak i  liczne kradzieże paliwa 
na stacjach benzynowych woje-
wództwa łódzkiego. Poszkodowa-
ni w  wypadku na skrzyżowaniu 
ulic Kopcińskiego i Narutowicza 
występują w procesie w charakte-
rze oskarżycieli posiłkowych, ale 
nie było ich na piątkowym posie-
dzeniu. Tym razem wątek ten i tak 
nie był poruszany.

Oskarżony przyznaje się  
do wszystkich stawianych mu za-
rzutów, poza jednym, ale istot-
nym dla sprawy, ponieważ gro-
zi za niego najwyższy wymiar  
kary – chodzi o  próbę prze-
jechania samochodem inter-
weniującego funkcjonariusza 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji w Ło-
wiczu. Stanowi to czynną napaść  
na funkcjonariusza, a więc czyn 
zagrożony karą do 10 lat więzie-
nia.

To właśnie ten policjant, Edwin 
K., był jedynym świadkiem, który 
15 stycznia stawił się, by zeznawać 
w łowickim sądzie. 

To cud, że nikt  
nie ucierpiał
Świadek pamiętał, że 12 maja 

policja otrzymała zgłoszenie 
o  kradzieży na stacji paliw Or-
len przy ul. Poznańskiej w Łowi-
czu, miała numery rejestracyjne 
i opis samochodu. Dlatego szyb-
ko udało się go namierzyć na ul. 3 

Maja. Kierowca jednak nie zamie-
rzał się zatrzymywać i  rozpoczął 
ucieczkę, najpierw ulicami Łowi-
cza, potem przez okoliczne drogi.  
O pościgu pisaliśmy wielokrot-
nie. W jego trakcie uciekający po-
gwałcił niemal wszystkie najważ-
niejsze przepisy ruchu drogowego 
– skręcał w lewo przez rondo, jeź-
dził ulicami jednokierunkowy-
mi pod prąd, nie zatrzymywał się 
na stopach i światłach. Na innych 
kierowcach wymuszał zjeżdżanie 
z drogi dając sygnały światłami. 

Słuchając policyjnych nota-
tek nietrudno odnieść wrażenie, 
że należy się cieszyć, iż nie skoń-
czyło się podobnie jak wcześniej-
sza ucieczka Roberta K. w Łodzi, 
bo co najmniej kilka razy było  
od włos od wypadku.

Jeden tylko radiowóz policyj-
ny, ten, którym jako pasażer jechał 
świadek Edwin K., był według 
niego uderzany trzykrotnie przez 
Audi, którym uciekał oskarżony.

Według zeznań świadka, naj-
bliżej tragedii było jednak w Mi-
chałówku, na drodze zjazdowej 
z  ronda (tego z  węzłem auto-
strady A2). Najpierw oskarżony  
na rondzie chciał zepchnąć radio-
wóz na barierki ronda, potem zaś, 
gdy Edwin K. wysiadł z samocho-
du na wspomnianej drodze w Mi-
chałówku, Robert K. próbował go 
przejechać. Tak przynajmniej ze-
znaje funkcjonariusz, bo wersja 
wydarzeń oskarżonego jest inna  
– o tym w dalszej części.

Funkcjonariusz  
w ogniu pytań
Prowadząca sprawę sędzia 

Anna Kwiecień-Motylewska mia-
ła do świadka dużo pytań, a jesz-
cze więcej – obrońca oskarżone-
go Adam Świecki. Większość 
z  nich zmierzała do jak najbar-
dziej szczegółowego określenia 
przebiegu zdarzeń, podczas któ-
rych świadkowi miało zagrażać 
niebezpieczeństwo. Pytano go 
o  to w  jakiej pozycji się znajdo-
wał, w  jakim położeniu wzglę-
dem poszczególnych obiektów 
(samochodu kierowanego przez 
oskarżonego, radiowozu, którym 
przyjechał jako pasażer czy ele-
mentów otoczenia).

Na większość z  tych pytań 
Edwin K. odpowiadał, że już 
nie pamięta takich szczegółów,  
od wydarzenia minęło kilka mie-
sięcy, zresztą akcja była bardzo 
dynamiczna i wszystko działo się 
szybko.

Na temat sytuacji pod Micha-
łówkiem zeznał w  zasadzie tyl-
ko tyle (jeśli chodzi o zagadnienia 
istotne dla sprawy), że białe Audi 
jechało na wprost niego. Mówił, 
że ma dobry wzrok, więc przy 
panujących wtedy dobrych wa-
runkach atmosferycznych i dzien-
nym świetle wyraźnie widział 
kierowcę za kierownicą nadjeż-

Z sali sądowej

REKLAMA

Oskarżony przyznaje 
się do wszystkich 
stawianych mu 
zarzutów, poza 
jednym, ale istotnym 
dla sprawy, ponieważ 
grozi za niego 
najwyższy wymiar  
kary – chodzi 
o próbę przejechania 
samochodem 
interweniującego 
funkcjonariusza.

Taki był finał dramatycznego pościgu za samochodem. Dalej Robert K. uciekał pieszo w las.
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dżającego Audi. Nie pamiętał na-
tomiast jaka odległość dzieliła go 
od maski samochodu, nie był też 
w stanie określić dzisiaj szybkości  
ani dynamiki jazdy samochodu, 
ani położenia względem poszcze-
gólnych obiektów 

Pamięta, że wydał gestem 
i krzykiem komendę do zatrzyma-
nia się i oddał strzał ostrzegawczy 
z  pistoletu, zgodnie z  zasadami 
wyniesionymi ze szkoleń, czyli na 
wprost pod kątem (odpowiadają-
cym położeniu wskazówki zegara 
pomiędzy godziną 13.00 i 14.00). 
Strzał wymierzony był w rów albo 
wyżłobienie w  glebie. Następnie 
– według zeznań samego świad-
ka – musiał on odskoczyć na bok, 
w celu ratowania się przed potrą-
ceniem. Potem oddał jeszcze ko-
lejne dziewięć strzałów w boczne 
opony pojazdu.

Sprzeczność 
w relacjach 
oskarżonego  
i świadka
Ponieważ zeznania Edwina K. 

w tej sprawie w sposób znaczący 
różnią się od wyjaśnień składa-
nych przez oskarżonego, na wnio-
sek obrońcy przeprowadzono 
konfrontację. Polegała ona na tym, 
że przed sądem oskarżony i świa-
dek odpowiadali na te same pyta-
nia adwokata oskarżonego.

Robert K. utrzymuje, że pod-
czas próby zatrzymania prowa-
dzonego przez niego Audi w Mi-
chałówku, na odcinku drogi 
asfaltowej do ronda drogi krajowej 
70, w żadnym momencie policjant 
nie znajdował się na wprost maski 
samochodu. Było to, gdy Robert 
K. zawrócił z  powrotem na ron-
do, widząc, że dalej nie ma drogi 
ucieczki.

Według jego wersji, Edwin K. 
oddawał strzał ostrzegawczy, a na-
stępnie strzały w  opony, stojąc 
z boku samochodu, po jego lewej 
stronie. Nie było momentu, w któ-
rym policjant musiałby się rato-
wać uskokiem, ponieważ nie stał 
na linii maski pojazdu. Strzelając, 
był ustawiony twarzą prostopadle 
do lewego boku Audi.

Edwin K. utrzymuje jednak, 
że cała procedura wydawania ko-
mendy zatrzymania i użycia strza-
łu ostrzegawczego nie miałaby 
sensu, gdyby stał z boku. Zapew-
nia też, że nie wykorzystałby bro-
ni, gdyby sytuacja nie zagraża-
łaby bezpośrednio jego zdrowiu 
i  życiu. Była to zresztą pierwsza 
w jego służbie sytuacja, w której 
zdecydował się na wykorzystanie 
broni. – W maju ratowałem swoje 
życie – powiedział na rozprawie.

Inaczej obaj uczestnicy widzą 
też wcześniejszą sytuację na ron-
dzie. Edwin K. zeznał, że Audi 
prowadzone przez Roberta K. 
z  dużą prędkością dojechało do 
ronda, gwałtownie przed nim ha-
mując, co spowodowało, że kie-
rowany przez innego policjanta 
samochód, w  którym był Edwin 
K., musiał zjechać na pas awaryj-
ny pomiędzy Audi a barierki ron-
da. Wtedy to, zdaniem policjan-
ta, został przez Audi zepchnięty 
na barierki poprzez uderzenie bok 
w  bok. Nie zauważył na drodze 
niczego, co usprawiedliwiałoby 
taki gwałtowny manewr.

Oskarżony twierdzi, że nie 
wykonywał żadnego manew-
ru w  prawo, to radiowóz wpadł  
na jego pojazd i się odbił.

Robert K. uważa za dziwne,  
że policjant – jak twierdzi – nie pa-
mięta tak wielu szczegółów akcji, 
bo on pamięta je doskonale.

Padło  
podejrzenie 
uzgodnienia zeznań
Analizując materiał dowodo-

wy, obrońca oskarżonego mec. 
Adam Świecki zwrócił uwagę  
na znaczne podobieństwo po-
między pierwszymi zeznania-
mi, składanymi jeszcze w maju, 
w  toku postępowania przygoto-
wawczego, przez dwóch świad-
ków, funkcjonariuszy KPP Ło-
wicz – Edwina K. oraz Marcina 
K., który dopiero ma zeznawać 
przed sądem w kolejnym termi-
nie rozprawy. – Te zeznania są 
w dużych partiach nie tylko po-
dobne, ale wręcz identyczne – 
stwierdził adwokat.

Wcześniej w toku przesłucha-
nia pytał świadka o  to, czy ten 
przed złożeniem tychże zeznań 
rozmawiał z  innymi policjanta-
mi. Edwin K. przyznał, że po ak-
cji rozmawiał z innymi uczestni-
kami o jej przebiegu. Jak twierdzi 
– miało to na celu przypomnienie 
sobie i zweryfikowanie w pamię-
ci szczegółów, których mogli nie 
pamiętać, aby uniknąć umiesz-
czenia w  zeznaniach informacji 
nieprawdziwych, by nie zaszko-
dziło to którejkolwiek ze stron 
procesu.

Tyle że zdaniem mec. Świec-
kiego może to świadczyć o usta-
laniu treści zeznań, co stanowi-
łoby poważne uchybienie. Złożył  
do sądu wniosek, by ten zawia-
domił o tym organ nadzorczy dla 
KPP Łowicz.

Sędzia Kwiecień-Motylewska 
powiedziała, że rozpatrzy wnio-
sek, ale dopiero po tym, kiedy wy-
słucha zeznań Marcina K.  tm

dokończenie ze str. 5

Na Poddaszu:  
Ta pomoc do jałmużna
– Ta pomoc jest niewystar-

czająca żeby zapłacić pracow-
nikom pensje i  uregulować ra-
chunki. Straciliśmy płynność 
finansową i  teraz się zadłużamy. 
Każdy kolejny miesiąc to nie-
wiadoma – powiedział nam Piotr 
Chorążak, współwłaściciel łowic-
kiej restauracji „Na Poddaszu” 
przy ul. Zduńskiej. 

W chwili obecnej pomoc, jaką 
otrzymał na 3 miesiące funkcjono-
wania, wyniosła dokładnie 2.080 
zł. Stara się też o mikropożyczkę 
z  urzędu pracy, ale procedura ta 
przedłuża się. Czynnikiem, który 
na to wpływa, jest to, że jest ona 
załatwiana drogą elektroniczną, 
więc w przypadku drobnej pomył-
ki, o  którą nietrudno, nie można 
tego szybko i prosto skorygować, 
co można byłoby zrobić, gdyby 
wniosek składało się osobiście. 

Formy rządowego wsparcia 
nazywa „jałmużną”. Uważa, że 
wiosną pomoc uruchomiona była 
znacznie szybciej niż obecnie. 

W rozmowie z nami pan Piotr 
Chorążak zwraca uwagę, że prze-
cież nie ma żadnych badań świad-
czących o tym, że akurat w loka-
lach gastronomicznych zagrożenie 
zarażenia się koronawirusem jest 
większe niż np. w  sklepie czy 
urzędzie. – Trzymamy się wszel-
kich zasad: chodzimy w masecz-
kach, myjemy i  dezynfekujemy 
ręce, po każdym kliencie dezynfe-
kujemy stoliki – wymienia. 

Dlatego też nie dziwi go to,  
że niektórzy z branży podjęli dra-
matyczną decyzję, żeby – pomi-
mo zakazu – otworzyć lokale dla 
klientów. On jednak by się na to 
nie zdecydował, bo uważa, że ma 
za dużo do stracenia. Widzi jak 
czujne są służby sanitarne. Prze-
szedł kontrolę z sanepidu, odbierał 
też telefony z pytaniem czy lokal 
się otwiera. Nie jest pewien czy 
nie była to jakaś prowokacja. 

Nasz rozmówca przyznaje, że 
w  obecnym lockdownie musiał 

zrezygnować z 2 pracowników, ale 
3 zostawił. Płaci im 100% stawkę, 
jednak przy zmniejszonej liczbie 
godzin. Już wiosną zastanawiał 
się jak ochronić kucharza z Ukra-
iny, ponieważ gdyby został zawie-
szony w  pracy, musiałby wrócić 
do swojego kraju. Skoro wtedy się 
nad tym zastanawiał i zdecydował 
się pozostawić go, teraz chciałby 
być konsekwentny. 

– Jestem między młotem a ko-
wadłem, ponieważ każda decy-
zja, jaką podejmę, jest zła – tak jak 
w greckiej tragedii. I chyba wła-
śnie ten przykład greckiej tragedii 
najlepiej obrazuje tę sytuację. Piotr 
Chorążak nie ukrywa, że wiosną 
rozpatrywał zamknięcie lokalu, 
ale z tego zrezygnował, ponieważ 
miałby do spłacenia długi, a  po-
dejmując pracę nie byłby w stanie 
z tymi zobowiązaniami sobie po-
radzić. 

Da Grasso:  
Nie wyobrażamy sobie, 
by miasto w tej sytuacji 
nie pomogło
Łukasz Jagiełlo z  pizzerii Da 

Grasso w Łowiczu także ocenia, 
że sytuacja jest trudna, ponieważ 
zima w  gastronomii jest czasem 
do przetrwania, w  którym obro-
ty są zawsze dużo mniejsze w niż 
w  okresie letnim. Pomimo tego, 
właśnie teraz, w  styczniu, trze-

ba uiścić opłatę koncesyjną (za 
sprzedaż alkoholu), która wynosi 
w jego przypadku 3 tys. zł rocz-
nie. Można ją płacić kwartalnie, 
ale problem polega również na 
tym, że obecnie alkohol nie jest 
nawet sprzedawany. Zresztą zapa-
sy piwa zakupione jesienią niedłu-
go będą do wyrzucenia, ponieważ 
mijać będą terminy ważności.

Przedsiębiorca ma nadzieje, że 
władze Łowicza, podobnie jak 
w innych miastach, pomyślą o sy-
tuacji gastronomii i zniosą w tym 
roku opłaty za ogródki gastro-
nomiczne (wynikające z  zajęcia 
pasa drogowego), ponieważ nie 
wyobraża sobie, aby latem nie 
zrobić ogródka. W ostatnim roku 
było ich w mieście mało, ponie-
waż wiele osób nie chciało pono-
sić dodatkowych kosztów.   

Bolączki więc są, mimo to 
nasz rozmówca podkreśla, że 
żyje nadzieją, że gastronomia się 
otworzy na sezon letni i jego za-
kład będzie mógł w pełni praco-
wać, bo nie da się dłuższy czas 
nie zarabiać. Bo z pomocy rządo-
wej nie będzie mógł skorzystać, 
zabrakło mu kilku punktów pro-
centowych w  spadku dochodów 
- bo w  październiku lokal był 
jeszcze otwarty, a podstawą wy-
stąpienia o pomoc są dane z IV 
kwartału 2020 roku.        

Payda:  
Inni mają gorzej
– Mamy o tyle dobrą sytuację, 

że jedzenie od nas łatwo można 
zabrać na wynosi – powiedział 
nam Łukasz Jażdżyk z baru Pay-
da przy ul. Zduńskiej w Łowiczu. 
Ocenił jednak, że w  jego firmie 
obroty spadły o około 40%. Niko-
go jednak nie zwalniał. 

„Jarzyniak”, który miał na 
Przyrynku, zamknął ponad rok 
temu, a więc jeszcze przed wybu-
chem epidemii, co miało związek 
ze zmianą profilu firmy. Po czasie, 
jakie upłynął od tej decyzji, uwa-
ża, że to była dobra decyzja. Poza 
barem prowadzi kuchnię w szpita-
lu w Łowiczu, więc ma też drugie 
źródło przychodów. 

Przedsiębiorca powiedział 
nam, że korzystał z pierwszej tar-
czy antykryzysowej, ale pomoc 
tego typu nigdy nie jest wystarcza-
jąca. – Ale trzeba sobie jakoś ra-
dzić. Inni mają gorzej. Jest słabo, 
bo nie zarabiamy, wychodzimy  
na zero albo niewiele dokładamy 
– przyznaje. Będzie wraz z księ-
gową analizował czy ma podsta-
wy, aby z nowej tarczy skorzystać. 

Miejscówka:  
Nie będziemy 
ryzykować
Kamil Wierzbicki, menedżer 

restauracji Miejscówka w Niebo-
rowie, powiedział nam, że obec-
ny czas jest trudny, ale przed klapą 
biznes ratuje specyfika Nieborowa 
i to, że jeśli chodzi o główną potra-
wę, czyli pizzę, na terenie gminy 
jest... monopolistą.

– W okresie letnim, gdy lokal 
normalnie działa, klientami są tu-
ryści. Jesienią, zimą i wiosną obrót 
opieramy przede wszystkim głów-
nie na dowozach i odbiorach pizzy. 
Dlatego też, mimo że odczuwa-
my ograniczenia związane z pan-
demią i  dochody są mniejsze, to 
jednak dajemy radę – powiedział 
nam, dodając, że nie zamierza ry-
zykować kary za otwarcie lokalu. 
Pizza z Miejscówki dowożona jest 
do mieszkańców gminy Nieborów 
oraz właściwie całej gminy Boli-
mów.

Pan Kamil podkreśla jednak, że 
nie jest różowo. W czasie pierw-
szego lockdownu, wiosną 2020 
roku, Miejscówka skorzystała 
z  rządowej tarczy osłonowej. Jak 
podkreślił, korzyści z  udzielone-
go wówczas wsparcia do obecnej 
chwili są odczuwalne. Chce też 
skorzystać z zapowiadanej drugiej 
transzy wsparcia, choć możliwe, 
że nie spełni wszystkich warun-
ków. Podkreśla, że listopad i gru-
dzień były słabe. 

Dodaje, że nie może doczekać 
się otwarcia lokalu i normalnego 
funkcjonowania, zresztą klienci 
także. – Bardzo często odbieramy 
pytania kiedy otwieramy, czy zgo-
dzimy się na udostępnienie lokalu, 
aby kilka osób mogło usiąść przy 
stoliku. Odmawiamy, to nie ten 
czas, aby się spotykać . Problemy, 
jakie mogłyby nas spotkać, były-
by zbyt duże, nie będziemy ryzy-
kować – podkreśla.  aa, tb, ksl, mwk

Gospodarka | Właściciele restauracji starają się utrzymać swe firmy, ale słabną

Gastronomia u kresu 

Nie ma 
żadnych badań 
świadczących o tym, 
że akurat w lokalach 
gastronomicznych 
zagrożenie zarażenia 
się koronawirusem 
jest większe  
niż np. w sklepie  
czy urzędzie.

wytrzymałości
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Dzięki temu zresztą nie mie-
liśmy jeszcze żadnego potwier-
dzonego przypadku koronawirusa 
w tej placówce.

Epidemia też nieco skompli-
kowała formułę przyjmowania. 
Wcześniej praktycznie każdy, je-
śli tylko był trzeźwy, mógł po pro-
stu przyjść z ulicy i był przyjęty  
od razu. Noclegownie nie robią 
wywiadów, nie wydają urzędo-
wych decyzji. Wystarczy ustne 
oświadczenie danej osoby, że nie 
ma ona gdzie spać. Wszystko jest 
spisywane i  w razie wątpliwości 
sprawdzane potem, ale bezdomny 
nie musi czekać na zewnątrz. 

Nie są przyjmowani pijani 
i  awanturujący się, choć czasa-
mi są wyjątki, na przykład kiedy 
policja przywiezie pijanego, któ-
ry spał na mrozie gdzieś w prze-
strzeni publicznej. Wtedy taka 
osoba, pod okiem pracownika, 
musi się ogrzać i  wytrzeźwieć, 
przy wejściu, już w  środku, jest 
ławeczka do tego przeznaczona. 
Jeśli jednak ktoś będzie próbo-
wał na przykład spożywać alko-
hol na terenie noclegowni, zosta-
nie z niej wyrzucony za złamanie 
regulaminu. 

W dobie zagrożenia, warun-
kiem przyjęcia był test na Covid. 
Obecnie wyniki otrzymuje się już 
na tyle szybko, że nie jest to takim 
problemem jak jeszcze niedawno, 

kiedy przychodzący ludzie musie-
li najpierw czekać na wynik te-
stu w przygotowanym na ten cel 
pomieszczeniu budynku przy ul. 
Nowej. Dopiero po odbyciu takiej 
kwarantanny przychodzący mógł 
zakwaterować się przy Kaliskiej. 
Przy Nowej są cztery miejsca dla 
bezdomnych na kwarantannie, 
liczba ta zawsze wystarczała.

Czysto, schludnie, 
przyjemnie
Nad przebywającymi w nocle-

gowni non stop czuwa ktoś z per-
sonelu. Jest pięcioro pracow-
ników, pracujących rotacyjnie  
na 8 i 16-godzinne zmiany (8-16 
i  16-8). Starają się utrzymywać 
z  przebywającymi jak najlepsze 

relacje, choć oczywiście muszą 
też pilnować porządku i  nadzo-
rować. Jest na przykład grafik 
sprzątania, którego nocujący 
muszą przestrzegać, oczywiście 
przez cały czas dbają też o utrzy-
manie porządku i czystości wokół 
siebie.

– Jest wśród nich duża solidar-
ność i  gotowość do współpracy 
– mówi pracująca w noclegowni 
Julia Kinderska. – Teraz akurat 
mamy same osoby raczej spraw-
ne fizycznie, ale kiedy w  prze-
szłości były osoby starsze czy 
schorowane, inni pomagali im 
w codziennych czynnościach, tak 
sami z siebie. Trzeba też pochwa-
lić panów, którzy w czasie ostat-
niego remontu, z  własnej woli 

pomalowali wszystkie pomiesz-
czenia, także u pań. My tylko ku-
piliśmy farby i przybory.

Najważniejsze, że jest ciepło, 
nie pada na głowę, panuje też 
czystość i higiena. Poza tym wa-
runki są raczej skromne, choć jest 
wszystko, czego potrzeba najbar-
dziej – toalety, łazienki z pryszni-
cami, czysta odzież i pościel. Dla 
umilenia pobytu są też telewizo-
ry w pokojach. Nie ma natomiast 
pomieszczenia w rodzaju świetli-
cy, służącego do spędzania wol-
nego czasu, wszelkie spotkania 
i rozmowy mają miejsce w poko-
jach. – Po prostu nie ma pomiesz-
czenia – wyjaśnia dyrektor Mar-
kowicz. – Świetlica musiałaby 
być kosztem jednego z pomiesz-
czeń mieszkalnych, co oczywi-
ście nie miałoby sensu.

Jak w domu
– Człowiek się tu czuje jak 

w domu – mówi pan Daniel, któ-
ry z  noclegowni korzysta już od 
trzech lat. – Wszystko jest w po-
rządku, każdy to powie. Jest cie-
pło, czysto, mamy ciepłe zupki  
do jedzenia. Bardzo w porządku 
jest personel, chyba w  żadnym 
ośrodku tak nie ma jak tutaj.

Panowie, którzy mają do wy-
boru trzy pomieszczenia, zwy-
kle sami dobierają się w  grupy, 
kto z kim będzie w pokoju, choć 
i  tak każdy z każdym utrzymuje 
przyjazne relację. Pytaliśmy o  to 
czy zdarzają się konflikty. – Jakieś 
drobne tak, ale to chyba w każdej 
rodzinie – odpowiada jeden z pa-
nów. 

– Jakby było źle, to by nas tu 
nie było – mówi pan Jerzy, zwany  
tu Jureczkiem bądź Jerzykiem.

Potwierdza to też pan Damian, 
jeden z nowych i zarazem młod-
szych, który trafił do noclegow-
ni dopiero kilka dni temu. – Do-
bre jest to, że nie można być pod 
wpływem alkoholu – mówi. – Jest 
to starannie kontrolowane, a  to 
mobilizuje nas do trzymania się 
w  trzeźwości, bo wielu trafiło tu 
właśnie przez alkohol.

– Miła atmosfera, nie narze-
kamy – to z kolei głos z żeńskiej 
sypialni – mówi pani Ania, która 
niedawno wróciła do noclegowni 
po przerwie. – Personel jest bar-
dzo pomocny. Jak coś trzeba, to 
jest do kogo zwrócić się o prośbę, 
a to bardzo ważne. 

Pocieszające jest to, że nie sły-
szeliśmy żadnego złego słowa na 
personel czy warunki. Bezdomni 
z Łowicza mają gdzie schronić się 
na noc przed mrozem. – O tych, 
którzy korzystają z  noclegowni, 
bym się nie bała, im zamarznięcie 
nie grozi – mówi dyrektor Mar-
kowicz. – Bać się można jedynie 
o tych, którzy skorzystać nie chcą, 
choć mogliby.

Jest to o tyle dziwne, że pobyt 
tu jest całkowicie bezpłatny. 

Dyrektor nie ukrywa, że były, 
nawet ostatnio, przypadki łama-
nia regulaminu, na przykład po-
przez nie wracanie na noc, za co 
też grozi usunięcie z noclegowni. 
Trzeba pamiętać, że pobyt w niej 
nie jest obowiązkowy, MOPS nie 
ma możliwości umieścić w  niej 
kogoś, kto tego odmówi.  tm

Łowicz | Przy Kaliskiej nadal są miejsca dla bezdomnych

Tu znajdują dom – choć swój stracili

Jest wśród nich duża 
solidarność i gotowość 
do współpracy. 
Teraz akurat mamy 
same osoby raczej 
sprawne fizycznie, ale 
kiedy w przeszłości 
były osoby starsze 
czy schorowane, 
inni pomagali im 
w codziennych 
czynnościach,  
tak sami z siebie.
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Dawniej była to siedziba MOPS. Obecnie budynek pełni funkcję noclegowni.
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Piłka nożna | Przygotowania KS Pelikan Łowicz

Niektórzy piłkarze mają  
zaległości treningowe
Piłkarze Pelikana powoli 
zaczynają przyzwyczajać 
się do systematycznych 
treningów w zimowym 
okresie przygotowawczym. 
Drugi tydzień zajęć 
zwieńczony został grą 
wewnętrzną, a obecnie 
trwający zakończony będzie 
pierwszym w tym roku 
sparingiem – z wiceliderem 
grupy łódzkiej IV ligi: 
Wartą Sieradz.

Trener Mykola Dremliuk po-
dzielił w  sobotę swoich pod-
opiecznych na dwie grupy, któ-
ry zmierzyły się ze sobą. Grano 
w  systemie trzech części meczu 
po 20 minut każda. Upraszczając 
– można powiedzieć, że „niebie-
scy” zmierzyli się z  „żółtymi”. 
Spotkanie zakończyło się zdecy-
dowanym (aż 6:0) zwycięstwem 
tych drugich. Ciężko jednak po-
wiedzieć, żeby piłkarze podzie-
leni byli na skład wyjściowy i re-
zerwowy. Obie „jedenastki” były 
dość mocno pomieszane. I na 
tak na przykład po jednej stronie 
grał Przemysław Pomianowski, 
a w zespole przeciwnym wystąpił 
Piotr Piekarski, gdzie obaj gracze 
zazwyczaj współpracują na mu-
rawie. W obu zespołach takich 
podobieństw można było znaleźć 
znacznie więcej.

W takich meczach, a w szcze-
gólności w  pierwszym takim 
spotkaniu podczas zimowych 
przygotowań, wynik ma zna-
czenie drugorzędne – albo na-
wet jeszcze dalsze. – W trakcie 
meczu mieszałem trochę skład, 
bo nie wszystko wyglądało tak 
dobrze, jak planowałem. Po to 
zresztą też jest gra wewnętrz-
na, żeby w  jej trakcie móc coś 
zmienić, robić korekty. Wynik 
absolutnie mnie nie interesował. 
Zwracałem uwagę na to, czy re-
alizowane są założenia nad któ-
rymi pracowaliśmy w  tygodniu 
– powiedział trener Dremliuk.

Spotkanie toczone było w dość 
trudnych warunkach. Piłkarze ry-
walizowali przy ujemnej tempe-
raturze i na śniegu. – Musimy do-
stosować się do tych warunków, 
nie mamy na nie wpływu. Boisko 

było odśnieżone, nie było fatalnie 
– ocenił trener Ptaków. W takich 
warunkach sztab szkoleniowy 
musiał także ocenić umiejętności 
graczy testowanych, bo w  sobo-
tę w Łowiczu pojawiło się dwóch 
nowych piłkarzy. – Jeśli ktoś 
nie potrafi przyjąć piłki i  popeł-
nia proste błędy techniczne to od 
razu widać, niezależnie od warun-
ków. Interesowały mnie w meczu 
kwestie taktyczne: niski pressing, 
otwarcie gry od bramki. Były mo-
menty, z których jestem zadowo-
lony, ale musimy jeszcze nad tym 
pracować – wyjaśnił Dremliuk.

W sobotę trenerzy znów przy-
glądali się Danielowi Bończa-
kowi. O obecności wychowanka 
Pelikana na treningach pisaliśmy 
już przed tygodniem. 24-latek od 
2018 roku związany był z grającą 
w A-klasie Olimpią Niedźwiada. 
– Jesteśmy zainteresowani tym, 
żeby Daniel pozostał w  klubie. 
Przed nim jeszcze daleko droga, 
ale może dojść do swojej formy. 
Dajemy mu czas. Musi się teraz 
dogadać z  zarządem – przyznał 
Dremliuk. 

Oprócz tego w  gierce we-
wnętrznej wystąpiło dwóch te-
stowanych napastników. Jeden 
z  nich nadal ma trenować z  ze-
społem, a sztab szkoleniowy nie 
chce na razie zdradzać jego per-
sonaliów. Odesłany został za 
to Mateusz Kowalski. 29-latek 

ostatnią rundę spędził w  Legio-
novii, gdzie pełnił rolę zmienni-
ka. Zagrał w 10 meczach III ligi 
(dwa w  wyjściowym składzie), 
spędził na murawie raptem 230 
minut i w tym czasie nie zdobył 
żadnej bramki.

Tymczasem już w  tę sobotę 
biało-zielonych czeka pierwszy 
mecz sparingowy. Pelikan po-
dejmie IV-ligową Wartę Sieradz. 
Trener Dremliuk ma do dyspo-
zycji wszystkich piłkarzy poza 
Jakubem Bylewskim, który już 
trenuje, ale wciąż jest pod opieką 
lekarza. Z zespołem na pełnych 
obrotach trenują już za to Tomasz 
Kolus i Damian Kozieł. 

– Te pierwsze sparingi to mo-
ment, w  którym wszyscy mają 
czystą kartę i mogą się pokazać. 
Wiadomo, że ktoś danego dnia 
będzie w lepszej dyspozycji, ktoś 
gorszej, ale każdy dostanie szanse. 
Każdy pracuje na swoje nazwisko 
i  tylko na boisku może udowod-
nić, że zasługuje na grę. Chcemy 
stawiać na zawodników z okolic, 
ale pewnych rzeczy nie przesko-
czymy. Muszą oni poprawić swo-
je umiejętności, a mogą to zrobić 
chociażby w  meczach sparingo-
wych – powiedział Dremliuk.

Można się również spodzie-
wać, że przeciwko Warcie znów 
zagrają gracze, którym trener bę-
dzie się przyglądał. – Cały czas 
szukamy wzmocnień, cały czas 

szukamy graczy, którzy mogą 
podnieść nasz poziom. Nie bę-
dzie tak, że ktoś przyjeżdża do 
Łowicza i gra u nas, bo nie ma 
więcej ofert. To musi być świe-
ża krew dla zespołu. To mu-
szą być też piłkarze, od których 
młodzi łowiczanie będą mogli 
się uczyć – zapowiedział trener.

A okazuje się, że młodzi gra-
cze Pelikana najwyraźniej po-
trzebują kontaktu z doświadczo-
nymi zawodnikami. Tacy gracze 
mogliby dawać wskazówki ko-
legom na starcie swojej kariery 
nie tylko w  kwestii gry w  me-
czach, ale też zachowania poza 
boiskiem. Po dwóch tygodniach 
trener Dremliuk wie już wię-
cej na temat formy swoich pod-
opiecznych. Okazuje się, że nie 
wszyscy zachowywali się w peł-
ni profesjonalnie w przerwie mię-
dzy rundami.

– Do pewnych zawodników 
mam zarzuty. Czuję niedosyt, 
bo nie wszyscy podeszli na po-
ważnie do swoich obowiązków. 
Większość jednak zrealizowa-
ła treningi w  okresie przejścio-
wym. U niektórych w  grze we-
wnętrznej było widać ewidentne 
zaległości. To niestety powodu-
je to, że będzie trzeba poświęcić 
więcej czasu na doprowadzenie 
ich do formy. Piłkarze wiedzą, 
kto ma zaległości – powiedział 
Dremliuk. Mateusz Lis 

Grę wewnętrzną wieńcząca pierwszy tydzień przygotowań łowiczanie rozgrywali w trudnych warunkach. 
Boisko było odśnieżone, ale murawy i tak nie było na nim widać.
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Piłka nożna | Puchar Prezesa MAKiS

Pelikan 2009 z brązem
Podopieczni trenera Mateusza 

Miazka z MUKS Pelikan Łowicz 
2009 zajęli wysokie trzecie miej-
sce w  turnieju o  Puchar Preze-
sa MAKiS w rywalizacji drużyn 
z rocznika 2009. 

Łowiczanie wystąpili w  gro-
nie ośmiu najlepszych zespołów 
z województwa łódzkiego, wyło-
nionych wcześniej w  turniejach 
eliminacyjnych. Pelikan 2009 za-
kończył udział w turnieju w łódz-
kiej Atlas Arenie na półfinałowym 
starciu z  późniejszym triumfa-
torem Lechią Tomaszów Mazo-
wiecki. 

Łowiczanie średnio weszli 
w rozgrywki turniejowi. W pierw-
szym meczu Pelikan 2009 zaled-
wie zremisował z  Wartą Sieradz 
1:1 po golu Macieja Majchrzaka. 
Łowiczanie mogli bardzo żałować 
tego meczu bo w spotkaniu mieli 
bardzo dużą przewagę, lecz mar-
nowali wiele bardzo dogodnych 
okazji do zdobycia bramki. Gdy 
łowickiej drużynie w  kolejnym 
meczu nawet do zdobycia jedne-
go punktu nie wystarczył hattrick 
Majchrzaka (porażka 3:4 z BAF 
Łódź) wydawało się, że Pelikan 
pożegna się z  turniejem po fazie 
grupowej, mając w perspektywie 
mecz z MABO Piotrków Trybu-
nalski, które miało komplet punk-
tów po dwóch seriach gier. Tak 
się jednak nie stało. Łowiczanie 
zagrali bardzo dobrze z  MABO 
i wygrali pewnie 2:0, wywalcza-
jąc awans do półfinału. W meczu 
półfinałowym rywalem „Ptaków” 
był faworyt turnieju Lechia Toma-
szów Mazowiecki, która ostatecz-
nie pokonała zespół z  Łowicza 
4:1. Pelikan 2009 nie rozgrywał 
meczu o trzecie miejsce w turnie-
ju i wspólnie z MABO zawodnicy 
obu drużyn odebrali brązowe me-
dale za zajęcie trzeciego miejsce 

w turnieju. Najlepszym strzelcem 
turnieju został Maciej Majchrzak 
z Pelikana, a jedną z nagród był 
voucher dla dwóch osób na jeden 
z wybranych meczów reprezenta-
cji Polski! 

– W półfinale spotkaliśmy się 
ze Lechią, która była niewątpli-
wie najlepszym zespołem w tym 
turnieju i  polegliśmy wysoko z, 
jak się później okazało, zwycięz-
cą tego turnieju. Przy wyniku 1:2 
mieliśmy swoje sytuację, których 
nie udało zaminieć się na gole i ry-
wale wykorzystali to w kolejnych 
minutach, strzelając nam dwie ko-
lejne bramki co zamknęło mecz. 
Warto odnotować, że najlepszym 
strzelcem tego turnieju został Ma-
ciek Majchrzak. Uważam jednak, 
że trzecie miejsce w  tym turnie-
ju to dobry wynik i pokazuje, że 
nasza praca na treningach idzie 
w  dobrym kierunku. Chłopcy 
zdobyli kolejne doświadczenie 
i mieli okazję rywalizować z naj-
lepszymi zespołami z naszego wo-
jewództwa – ocenił trener drużyny 
Mateusz Miazek.  ever

Rozgrywki grupowe:
 Warta Sieradz – MUKS Peli-

kan-2009 Łowicz 1:1; br.: Maciej 
Majchrzak

 BAF Łódź – MUKS Peli-
kan-2009 Łowicz 4:3; br.: Maciej 
Majchrzak 3

 MABO Piotrków Trybunalski – 
MUKS Pelikan-2009 Łowicz 0:2; 
br.: Maciej Majchrzak, samobójcza
Półfinał:

 MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
Lechia Tomaszów Mazowiecki 
1:4; br.: Antoni Bąba
Pelikan-2009: Aleksander Jaros 
– Maciej Majchrzak, Antoni Bąba, 
Kryspin Jagiełło, Wojciech Żyto, 
Adrian Koper, Fabian Chlebny, Jan 
Uczciwek i Gabriel Majcher. 

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – rocznik 2008

Pelikan-2008 wygrał z APN Piotrków Trybunalski
Zawodnicy MUKS Pelikan 

Łowicz z rocznika 2008 nie próż-
nują i rozegrali kolejny mecz spa-
ringowy. Rywalem Pelikana była 
drużyna APN Piotrków Trybu-
nalski, która zaprosiła łowicką 
drużynę na swojej obiekty. 

Łowiczanie, mimo że zagra-
li bez pięciu podstawowych za-
wodników Kacpra Pisarka, Eryka 
Zabosta, Pawła Płachety, Macieja 

Majchrzaka i Szymona Gawlika 
zaprezentowali się z  bardzo do-
brej strony, pokonując rywali 5:1.

Jako pierwsi na prowadzenie 
wyszli gospodarze, którzy w 15. 
minucie znaleźli sposób na poko-
nanie stojącego pomiędzy słup-
kami Igora Kopani. Po tym golu 
„biało-zieloni” ruszyli do ataków. 
Na odpowiedź nie trzeba było 
długo czekać ponieważ już w 30. 

minucie Pelikan-2008 prowadził 
1:2 po dwóch trafieniach Patry-
ka Banaszczaka, który był tego 
dnia bardzo dobrze dysponowa-
ny. W kolejnych minutach Peli-
kan zwiększał swoją przewagę, 
o czym świadczyło kolejne gole. 

– Z różnych przyczyn w  tym 
meczu nie mogło zagrać aż pię-
ciu zawodników, którzy są wio-
dącymi postaciami w  zespole. 

Co mnie bardzo cieszy, z bardzo 
dobrej strony pokazali się chłop-
cy, którzy dotychczas w głównej 
mierze występowali w  drugim 
zespole. To pokazuje, że mamy 
bardzo szeroką i wyrównaną ka-
drę. Żaden z chłopców nie może 
być pewien swojego miejsca 
w  składzie, dlatego każdy musi 
sobie to miejsce wywalczyć do-
brą postawą, zarówno na trenin-

gach, jak i  w  sparingach. Taka 
rywalizacja zapewne sprzyja roz-
wojowi chłopaków. Wracając do 
meczu, było w nim kilka bardzo 
ciekawych kombinacyjnych ak-
cji, po których stwarzaliśmy so-
bie sytuacje bramkowe. Chłop-
cy bardzo dobrze przechodzili 
po odbiorze do ataku, nie brako-
wało natomiast prostych strat 
oraz błędnych decyzji. Po jednej 
z nich straciliśmy bramkę, której 
moim zdaniem można było zapo-
biec – podsumował trener Maciej 
Grzegory.  ever

Sparing:
 UKS APN Piotrków Trybunal-

ski – MUKS Pelikan-2008 Ło-
wicz 1:5 (1:2); br.: Krzysztof Ma-
zerant (15) – Patryk Banaszczak 
3 (25, 29 i 57), Jakub Lach (34) 
i Bartosz Lus (80).

Pelikan-2008: Igor Kopania – Fi-
lip Miazek, Artur Boryna, Mateusz 
Wojda, Patryk Banaszczak – Alek-
sander Siemieniec, Antoni Haczy-
kowski, Witold Matusiak – Jakub 
Lach. Na zmiany wchodzili: Prze-
mysław Garstka i Bartosz Lus.

Zespół Pelikana 2009 z nagrodami.
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PROGNOZA POGODY | 21.01.2021 – 27.01.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtować będzie zatoka niżowa. 
Napływa wilgotna i ciepła masa  
powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pochmurno, miejscami przejaśnienia. 
W piątek zachmurzenie umiarkowane, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
zachodni, słaby i umiarkowany, 4-6 m/s. Temp. 
max w dzień: od + 5 st. C w czwartek do + 7 st. C 
w piątek. Temp. min w nocy: + 2 st. C do + 1 st. C. 
NOCE MROŹNA.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę pochmurno, okresami opady deszczu 
ze śniegiem i deszczu. W niedzielę pochmurno, 
miejscami opady deszczu ze śniegiem lub 
śniegu. Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr południowo-zachodni i 
zachodni, słaby do umiarkowanego, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 3 st. C w sobotę do + 2 st. C 
w niedzielę. Temp. min w nocy: + 1 st. C do 0 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Zachmurzenie duże, miejscami przejaśnienia,  
bez opadów. Widzialność dobra.  
Wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 m/s.  
Temp. max w dzień: + 2 st. C do + 3 st. C.  
Temp. min w nocy: 0 st. C do – 1 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA:
Pogoda niekorzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 

Koszykówka | Zapowiedź 20. kolejki I 

W poniedziałek w Łowiczu
Drużyna pierwszoligowego 

Księżaka, po środowym meczu 
z  Decką Pelplin, będzie miała 
cztery dni przerwy i w poniedzia-
łek, 25 stycznia, o godz. 19.00 za-
gra w  Łowiczu z  Dzikami War-
szawa. To będzie bardzo ciekawy 
i  na pewno wyrównany mecz. 
Podopieczni trenera Michała Spy-
chały dobrze znają tego rywala. 

W meczach sparingowych 
przed sezonem łowiczanie byli 
lepsi od ekipy ze stolicy, ale 
w pierwszej rundzie przegrali na 
wyjeździe 95:97. Ekipa trenera 
Pawła Turkiewicza ostatnio spi-
suje się bardzo dobrze i  w  tabe-
li zajmuje 6. miejsce z  identycz-
nym bilansem jak Księżak 10-8. 
W meczu 18. kolejki Dziki wal-
czyły bardzo równo z liderem ze 
Słupska, przegrywając dopiero 
w  końcówce spotkania. Kontuzji 
w ostatnich minutach doznał naj-
lepszy gracz Dzików Piotr Pamuła 
i ciekawe, czy będzie mógł zagrać 
w tym starciu. Księżacy na pewno 
będą bardzo groźni i jeśli zagrają 
w pełnym składzie to zapowiada 
się udany rewanż. 

Szlagierem 20. kolejki będzie 
mecz na szczycie tabeli STK Gru-
pa Sierleccy Czarni Słupsk – KS 
Górnik Trans.eu Wałbrzych. W 
pierwszym starciu w Wałbrzychu 
gospodarze byli wyraźnie lepsi 
i wygrali 90:69. Czy lider z Słup-
ska obroni swoją pozycję i udanie 
się zrewanżuje? 

Elektrobud-Investment MKS 
Znicz Basket Pruszków podejmu-
je MUKS Energa Kotwica Koło-
brzeg. Czy Znicz jest w stanie wy-
grać ósmy raz z rzędu? 

Ciekawe starcie czeka na ko-
szykarzy WKK Wrocław, któ-
rzy ostatnio wygrali cztery me-
cze. Wisła Kraków ograła ostatnio 
Górnika i  ciekawe, czy będzie 
w  stanie sprawić kolejną niespo-
dziankę. 

MKS Zetkama Doral Nysa 
Kłodzko podejmuje KS Pogoń 
Prudnik i tu można po cichu ob-
stawić, że może wygrać po raz 
pierwszy w tym sezonie.  zł

 19. kolejka (2021.01.20 – już 
po zamknięciu tego NŁ): KK Decka 
Pelplin – KS Księżak Łowicz, KS Po-
goń Prudnik – GKS Tychy, MUKS 
Energa Kotwica Kołobrzeg – STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk, 
TBS Śląsk II Wrocław – MKS Zetka-
ma Doral Nysa Kłodzko, KKK Mia-
sto Szkła Krosno – PTG Rawlplug 
Sokół Łańcut, Dziki Warszawa – 
Elektrobud-Investment MKS Znicz 
Basket Pruszków, KS Górnik Trans.
eu Wałbrzych – WKK Wrocław, TS 
Wisła Chemart Kraków – Weegree 
AZS Politechnika Opolska Opole.

 20. kolejka (2021.01.23-25): 
KS Księżak Łowicz – Dziki Warsza-
wa (pon., godz. 19.00), MKS Zetka-
ma Doral Nysa Kłodzko – KS Po-
goń Prudnik, PTG Rawlplug Sokół 
Łańcut – KK Decka Pelplin, STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk – 
KS Górnik Trans.eu Wałbrzych, 
GKS Tychy – KKK Miasto Szkła 
Krosno, Elektrobud-Investment 
MKS Znicz Basket Pruszków – 
MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg, 
Weegree AZS Politechnika Opol-
ska Opole – TBS Śląsk II Wrocław, 
WKK Wrocław – TS Wisła Chemart 
Kraków. 

Lekka atletyka | Mityng ogólnopolski

Świetne wyniki w Toruniu 
Drugi świetny start 
w tym roku zaliczył 
młody łowicki 
lekkoatleta Szymon 
Kosmowski.

Najpierw, w niedzielę 17 stycz-
nia, w hali RKS w Łodzi Szymon 
zajął drugie miejsce w konkursie 
skoku o  tyczce z wynikiem 3,35 
m, a już dzień później sprawdził 
swoją formę w Toruniu w konkur-
sie skoku w dal i w biegu na 200 
m. Okazało się, że halowa forma 
jest bardzo dobra. 

W poniedziałek, 18 stycznia, 
w Arena Toruń łowiczanin w kon-
kursie skoku w  dal w  kategorii 
wiekowej U16 świetnym skokiem 
na odległość 6,06 m o 20 cm po-
bił swój rekord życiowy z otwarte-
go stadionu i zajął pierwsze miej-
sce w konkursie. Wynikiem tym 
poprawił o 35 cm halowy rekord 
Ziemi Łowickiej młodzików usta-
nowiony w  2016 roku przez To-
masza Wieteskę. 

Potem wystartował w biegu na 
200 metrów w kategorii U16, zaj-
mując 2. miejsce z czasem 24,92 
s, To kolejny rekord Ziemi Łowic-
kiej wśród młodzików. 

– Człowieka ogarnia duma i aż 
się chce pracować, patrząc na wy-
stępy takiego wychowanka jakim 
jest Szymon. To co ostatnio robi, 
to coś wspaniałego – powiedział 
pierwszy trener zawodnika Ma-
riusz Kwiatkowski z UKS Jedyn-
ka Łowicz. 

Jako ciekawostkę można do-
dać, że Szymon poszedł w  śla-

dy swojego pierwszego trene-
ra Kwiatkowskiego. Jak ustalił 
główny statystyk ŁOZLA Bo-
lesław Chęciński, jednym z  re-
kordzistów Ziemi Łowickiej jest 
właśnie wspomniany Mariusz 
Kwiatkowski, który od 18 lat jest 
rekordzistą w  biegu na 400 m 
przez płotki. Patrząc na wszech-
stronność Szymona szanse na to, 
że rekord ten utrzyma się przez 
kolejne 18 lat wydają się bardzo 
małe. Wydaje się jednak, że nie 
będzie to dla szkoleniowca ło-
wickiej Jedynki żadnym zmar-
twieniem.

Na mitingu w Toruniu w kon-
kursie pchnięcia kulą 4 kg wystą-
piła również zawodniczka UKS 
Błyskawica Domaniewice Mar-
tyna Orlińska (ur. 2003 roku). 
Podopieczna pochodzącego z Ło-
wicza Emanuela Zimnego w sil-
nie obsadzonym konkursie z wy-
nikiem 9,35 m zajęła czwarte 
miejsce. To trzeci wynik na hali 
w tej konkurencji uzyskany przez 
zawodniczkę z  klubów powiatu 
łowickiego, a biorąc pod uwagę 
wyniki uzyskane przez juniorki to 
dalej na hali pchnęła kulą jedynie 
Angelika Woźniak. 

– Uważam, że Martyna ma 
wszelkie predyspozycje, aby 
w przyszłości rozprawić się z naj-
lepszymi wynikami uzyskanym 
na otwartym stadionie przez Ge-
nowefę Mitek z  MKS Łowicz 
i  Stanisławę Zylbersztajn z  LZS 
Bzura Łowicz. Ich najlepsze wy-
niki mają już 51 lat. Czas aby ktoś 
ich wyniki wreszcie poprawił – 
zapowiada Mieczysław Szymaj-
da, prezes UKS Błyskawica.  zł Piłka nożna | Mecze sparingowe

Kolejne gry Soccer Kids
W miniony weekend gracze 
UKS Soccer Kids Łowicz 
zmierzyli się w meczach 
sparingowy z rywalami 
z Łodzi, Bychlewa 
i Nieborowa.

Mimo bardzo niekorzystnych 
warunków atmosferycznych ze-
spół z  rocznika 2011 wybrał się 
do Łodzi, by rozegrać na obiek-

tach AKS SMS Łódź przy ulicy 
Milionowej gry kontrolne z AKS 
SMS oraz Jutrzenką Bychlew. 
Mimo padającego śniegu i tempe-
ratury na minusie zawodnicy nie 
przestraszyli się ani pogody, ani 
rywali i  zaprezentowali się z do-
brej strony. 

– Miałem ze sobą dziewięciu 
dzielnych zawodników, przepro-
wadzaliśmy szybkie zmiany i cie-
szyliśmy się grą w  piłkę. Zapre-

zentowaliśmy się z dobrej strony, 
było sporo zabawy bo boisko były 
przykryte w pewnym sensie śnie-
giem, ale frajdy zawodnicy mieli 
co nie miara. Duże brawa dla nich, 
że ich taka pogoda nie przeraża 
i  wytrwali – podsumował trener 
Paweł Dziedziela.

Swoje mecze za sobą mie-
li również gracze Soccer Kids 
2010/11 i  Soccer Kids 2012/13. 
Gracze z  Łowicza wybrali się 
do pobliskiej Kompiny by w hali 
sportowej zagrać mecze z Orłem 
Nieborów. W rywalizacji w  obu 
drużynach wzięło udział 15 za-

wodników, którzy mieli okazję do 
sprawdzenia swoich umiejętności 
na tle innych rywali. Zarówno tre-
ner Maciej Grzegory jak i Patryk 
Sekuła byli zadowoleni z  wystę-
pu swoich podopiecznych i z fak-
tu, że aktywnie spędzili oni czas 
w weekend.  ever

 AKS SMS Łódź – UKS Soccer 
Kids-2011 Łowicz

 UKS Soccer Kids-2011 Łowicz 
– LKS Jutrzenka Bychlew

 LKS Orzeł Nieborów – UKS 
Soccer Kids-2010/2011 Łowicz

 LKS Orzeł Nieborów – UKS 
Soccer Kids-2012/2013 Łowicz

Piłka nożna | Turniej o Puchar Prezesa MAKiS – rocznik 2010

Olbrzymi sukces Soccer Kids
Zawodnicy UKS Soccer 
Kids Łowicz zajęli drugie 
miejsce w turnieju o Puchar 
Prezesa MAKiS w Łodzi, 
w którym zagrało osiem 
najlepszych zespołów 
z województwa łódzkiego.

Zespoły, które wzięły udział 
w  turnieju wywalczyły awanse 
z turniejów eliminacyjnych na po-
ziomie dawnych okręgów tj. łódz-
ki, piotrkowski, sieradzki i  skier-
niewicki. Łowiczanie w  finale 
przegrali z Akademią ŁKS Łódź. 
Turniej odbywał się na robiącej 
wrażenie hali widowiskowo-spor-
towej Atlas Arena.

Soccer Kids rywalizowało 
w turnieju rocznika 2010, a w ze-
spole z Łowicza zagrało aż czte-
rech młodszych zawodników 
(trzech z  rocznika 2011 oraz je-
den z  rocznika 2012). Łowicza-
nie świetnie rozpoczęli turniej 
ponieważ bez większych pro-
blemów pokonali Wartę Sieradz 
3:0. W kolejnym meczu prze-
grali z Akademią ŁKS Łódź 0:4 
i by wywalczyć awans do półfi-
nału musieli przynajmniej zre-
misować w ostatnim meczu gru-
powym z  Włókniarzem Zelów. 
Mimo, że długo rywale prowa-
dzili 1:0, w końcówce spotkania 
do wyrównania doprowadził naj-
młodszy w drużynie Soccer Kids 

ośmioletni Ksawier Kruk i  tym 
samym Soccer Kids wywalczy-
ło awans. 

W meczu półfinałowym rywa-
lem był Widok Skierniewice. W 
derbach regionu lepsi okazali się 
zawodnicy Soccer Kids, którzy 
wygrali po golu Kacpra Witkow-
skiego (rocznik 2011) 1:0 i cieszy-
li się z awansu do finału. Po zespo-
le Widoku i sztabie szkoleniowym 
widać było duże rozgoryczenie ta-
kim rezultatem spotkania. 

Soccer Kids po niezłym po-
czątku finałowego starcia nie mia-
ło jednak szans z faworyzowanym 
ŁKS (62 strzelone gole w turnieju 
eliminacyjnym i głównym) i prze-
grali z  łódzkim zespołem aż 1:9. 
W finale znów błysnął Kruk, któ-

ry strzelił przepięknego gola, lo-
bując bramkarza ŁKS. Kruk 
otrzymał dodatkowo indywidual-
ną nagrodę dla najmłodszego za-
wodnika w turnieju. 

– Drugie miejsce to duży suk-
ces. Chłopcy walczyli, byli dzielni 
i na koniec byli bardzo zadowole-
ni. Drugie miejsce w wojewódz-
twie łódzkim to duże wydarze-
nie dla nich – ocenił trener Paweł 
Dziedziela, który prowadził dru-
żynę Soccer Kids w Łodzi.

– Dla klubu to wielki sukces. 
W gronie dużych klubów zapre-
zentowaliśmy się z bardzo dobrej 
stronie, mając w swojej drużynie 
czterech młodszych rocznikowo 
zawodników. Droga obrana kil-
ka lat temu procentuje i widać, że 

nasz pomysł na szkolenie spraw-
dza się. Cieszymy się z tego rezul-
tatu w turnieju, ale myśl przewod-
nia to dalszy rozwój zawodników 
i chęć rozwijania każdego kto tre-
nuje w naszych zespołach. Chłop-
cy pokazali, że praca popłaca i dla 
ich uśmiechu i  radości po takich 
turniejach warto pracować – oce-
nił Maciej Grzegory, trener koor-
dynator Soccer Kids.  ever

Grupa A:
 KS Warta Sieradz – UKS Soc-

cer Kids-2010 Łowicz 0:3; br.: 
samobójcza, Adam Dylik i Ksawier 
Kruk.

 Akademia Piłkarska ŁKS Łódź 
– UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
4:0

 ZKS Włókniarz Zelów – UKS 
Soccer Kids-2010 Łowicz 1:1; 
br.: Ksawier Kruk.
Mecze półfinałowe:

 MLKS Widok Skierniewice – 
UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
0:1
Mecz o 1. miejsce:

 Akademia Piłkarska ŁKS Łódź 
– UKS Soccer Kids-2010 Łowicz 
9:1; br.: Ksawier Kruk.

Soccer Kids: Jan Węglik – Ksa-
wier Kruk (3), Adam Dylik (1), 
Kacper Witkowski (1), Filip Makoś, 
Mateusz Szczepanik, Bartosz Po-
kora, Szymon Urbański i Jakub 
Czaplarski.

Tak cieszyli się w Łodzi gracze Soccer Kids.
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Lekka atletyka | Ogólnopolski Mityng w skoku o tyczce w Łodzi 

Jakóbiec i Kosmowski z nowymi rekordami
Bardzo obiecująco  
zaczyna się lekkoatletyczny 
rok 2021. Dwoje 
zawodników z klubów 
z naszego powiatu  
w swoim pierwszym starcie 
pobiło swoje rekordy 
życiowe i jednocześnie 
ustanowiło nowe rekordy 
życiowe w skoku o tyczce.

W niedzielę, 17 stycznia, w hali 
RKS-u w Łodzi odbył się Ogól-
nopolski mityng w skoku o tyczce 
w  którym startowała Małgorzata 
Jakóbiec (ur. 2006 r.) z Błyskawi-
cy Domaniewice i  jej rówieśnik 
Szymon Kosmowski (UKS Je-
dynka Łowicz). Oboje zaprezen-
towali się świetnie, ustanawiając 
nowe rekordy Ziemi Łowickiej. 

Ich skoki dały im w konkursach 
2. miejsca. 

Jako pierwszy zaprezento-
wał się wychowanek Mariusza 
Kwiatkowskiego Szymon Ko-
smowski (absolwent SP 2 Ło-
wicz), który obecnie uczy się 
i  trenuje w  pierwszej klasie lek-
koatletycznej w  LIX Liceum 
Ogólnokształcącym Mistrzostwa 
Sportowego im. Janusza Kusociń-
skiego w  Warszawie pod okiem 
trenera Marka Rzepki. Łowicza-
nin pokonał wysokość 3.35 m 
i  ustanowił nowy rekord Ziemi 
Łowickiej. Warto dodać, że to re-
zultat o 75 cm lepszy od najlepsze-
go do tej pory wyniku osiągnięte-
go przez łowickiego lekkoatletę tj. 
wyniku uzyskanego 17 lat temu 
przez zawodnik AZS Łowicz To-
masza Ścibora. 

– Jestem bardzo zadowolony. 
To debiut Szymona w  tej kon-
kurencji, a  wiadomo, że debiu-
ty bywają często bardzo trudne. 

Ten występ bardzo dobrze ro-
kuje na przyszłość. Pokazuje, że 
Szymon jest bardzo wszechstron-
ny, co mu jest bardzo potrzebne 

ponieważ przygotowuje się do 
startów w  zawodach wielobojo-
wych. Taki wynik w  ubiegłym 
roku w  kategorii wiekowej dał-
by w Polsce Szymonowi w sko-
ku o  tyczce siódme miejsce na 
otwartym stadionie i czwartą lo-
katę na hali. Myślę, że o jego dzi-
siejszym starcie można mówić 
wyłącznie dobrze – powiedział 
trener UKS Jedynki Łowicz Ma-
riusz Kwiatkowski. 

Szymon przeskoczył rów-
nież wysokość 3,50 m, ale spa-
dająca tyczka strąciła poprzeczkę, 
zatem było bardzo blisko wy-
równania rekordu halowego wo-
jewództwa łódzkiego, którego 
posiadaczem jest Krystian Nowa-
kowski z MKLA Łęczyca. 

W Łodzi świetnie spisała się 
Małgorzata Jakóbiec (UKS 

Błyskawica), która z  wynikiem 
3.20 m poprawiła własny rekord 
Ziemi Łowickiej z otwartego sta-
dionu o 10 cm, zajmując pierwsze 
miejsce w kat. U-16. 

– To doskonały wynik, dający 
ogromne nadzieje na wysokie lo-
katy w kraju, a w dalszej perspek-
tywie na skuteczną rywalizację 
Gosi na arenie międzynarodowej. 
Widać, że czyni systematyczne 
postępy. Jej rywalizacja o czołową 
pozycję w  kraju z  Amerykanką 
z  polskim paszportem, urodzoną 
w  Colorado Lilly Nichols może 
być niezwykle interesująca. Waż-
ne, aby jeszcze bardziej uwierzyła 
w swoje możliwości – powiedział 
Mieczysław Szymajda. 

Cieszy forma naszych lekko-
atletów i czekamy na kolejne star-
ty na krajowych stadionach.  zł

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U19

Lider z Łodzi był za mocny 
Nie najlepiej nowy rok zaczę-

li juniorzy starsi Księżaka. Na-
sza ekipa doznała trzeciej porażki 
w tym sezonie w wojewódzkiej li-
dze juniorów starszych U19.

Tym razem podopieczni trene-
ra Michała Świderskiego musia-
ła uznać wyższość lidera – ŁKS I 
Szkoła Gortata Łódź, przegrywa-
jąc 72:118. Nasi koszykarze powo-
li już kończą sezon. Do rozegrania 
pozostaną im tylko dwa zaległe 
pojedynki. 

Ekipa UMKS Księżak-2001 
Łowicz w  meczu 10. kolejki nie 
była faworytem. Łodzianie to 
mocny team i prowadzą w tabeli 
bez straty punktu. 

 Tylko pierwsza kwarta sobot-
niego spotkania wyglądała nie 
najgorzej w wykonaniu łowiczan. 
Siedem punktów straty i  wynik 
28:21 dawał nadzieję, na kolejne 
wyrównane kwarty. Niestety, każ-
da następna była już tylko gorsza. 
Łowiczanie słabo bronili pod ko-
szem, przegrywali w pojedynkach 
„jeden na jeden” i brakowało sku-
teczności w  ataku. Gospodarze 
wykorzystywali nasze błędy i byli 
bardzo skuteczni w ataku. W ca-
łym meczu trafili aż 16 razy „za 
trzy” co w lidze juniorów nie zda-
rza się często. Księżacy nie po-
trafili ich powstrzymać i przegrali 
wysoko 72:118. 

- Dużo przegraliśmy, ponieważ 
ŁKS trafił aż 16 „trójek” i więk-
szość to były otwarte rzuty, bez 
obrony. Przegrywaliśmy wszyst-
kie akcje „jeden na jeden” do 
środka. Niestety, również bardzo 
słabo wracaliśmy do obrony, cze-
go dowodem jest 118 straconych 
punktów, a jak się nie broni to me-
czu nie masz prawa wygrać. Za 
tydzień rewanż i  mam nadzieje, 
że mecz będzie zupełnie inny, po-
nieważ musimy poprawić obronę 
i to w każdym elemencie – pod-

sumował  Michał Świderski,  tre-
ner Księżak-2004 Łowicz.

Księżacy zagrają w dwa ostat-
nie ligowe mecze już w  naj-
bliższych dniach. W czwartek,  
21 stycznia, podejmować będą 
w hali OSiR nr 1 ŁKS III Szko-
ła Gortata Łódź, natomiast w so-
botę, 23 stycznia, o godzinie 14:00 
zagrają mecz rewanżowy z ŁKS I 
Szkoła Gortata Łódź.  zł

10. kolejka wojewódzkiej ligi 
koszykówki juniorów starszych 
U19:

 ŁKS I Szkoła Gortata Łódź – 
UMKS Księżak-2001 Łowicz 
118:72 (28:21, 27:15, 33:20, 
30:16)
Księżak-2001: Bartosz Dylik 23, 
Kacper Kramarz 15, Szymon Gład-
ki 10 (1x3), Adrian Kotlarski 8 (1x3) 
i Jakub Bogus 5 (1x3) oraz Kajetan 
Kowalski 6, Michał Kuliński 3 (1x3), 
Łukasz Pińkowski 2, Dominik Wilk 
i Wojciech Szygulski.
Najlepiej dla ŁKS I: Dawid By-
kowski 18 (4x3), Filip Karczemny 
16 (1x3), Łukasz Lipiński 15 (5x3) 
i Bartosz Stępień 14 (2x3).

 AZS PWSZ Skierniewice – ŁKS 
III Szkoła Gortata Łódź 61:95

 KS Kutno – ŁKS II Szkoła Gor-
tata Łódź 68:65
Zaległy mecz 7. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki junio-
rów starszych U19:

 KS Kutno – AZS PWSZ Skier-
niewice 85:64
Zaległy 9. kolejki wojewódzkiej 
ligi koszykówki juniorów star-
szych U19:

 KS Kutno – ŁKS I Szkoła Gorta-
ta Łódź 72:89

1. ŁKS I Szkoła Gortata Łódź (1) 9 18 917-485

2. KS Kutno (5) 10 14 705-799

3. UMKS Księżak-2001 Łowicz (2) 8 13 666-638

4. ŁKS III Szkoła Gortata Łódź (3) 8 13 591-573

5. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (4) 8 11 522-617

6. AZS PWSZ Skierniewice (6) 9   9 578-867

 Zaległy mecz 9. kolejki woj. ligi 
koszykówki juniorów starszych 
U19 (czw., 2021.01.21): UMKS 
Księżak-2001 Łowicz – ŁKS III 
Szkoła Gortata Łódź (godz. 19.00)

 Zaległy mecz 5. kolejki (sob., 
2021.01.23): UMKS Księ-
żak-2001 Łowicz – ŁKS I Szkoła 
Gortata Łódź (godz. 14.00)

Małgorzata Jakubiec zaczęła 
rok on nowego rekordu życiowego 
w skoku o tyczce.
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Szymon Kosmowski i jego 
trener Marek Rzepka byli bardzo 
zadowoleni ze startu.
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Juniorzy starsi nie sprostali liderowi z Łodzi. W tę sobotę rewanż 
w Łowiczu.
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Piłka nożna | IX Brwinowska Liga Zimowa

Kolejne podejście do halówki
Za zawodnikami UKS AP 

Champions z rocznika 2013 i 2011 
już 6. kolejka IX edycji Brwi-
nowskiej Ligi Zimowej, ale to 
jeszcze nie koniec rywalizacji.  
W ostatnim meczu UKS AP 
Champions-2011 Łowicz wyszedł 
zwycięsko ze spotkania z KS Oża-
rowianka II Ożarów Mazowiec-
ki 6:4, zaś młodsi koledzy zosta-
li wysoko pokonani przez UKS 
Nowa Wieś 3:12.

Drużyna Championsów z rocz-
nika 2011 bardzo dobrze radzi so-
bie w rozgrywkach Brwinowskiej 
Ligi Zimowej, utrzymując się 
wysoko w  tabeli wyników. Tro-
chę słabiej wypada w  tej rywali-
zacji  zespół z rocznika 2013, ale 
nie można zawodnikom odmówić 
ambicji i zaangażowania w  wy-
wiązywaniu się ze stawianych 
przed nimi zadań. Mecze z inny-
mi drużynami dają graczom moż-
liwość nabywania nowych umie-
jętności i doświadczeń, które będą 
procentowały w  kolejnych spo-
tkaniach, więc nie wynik na tym 
etapie jest najważniejszy, o czym 
opowiedział Konrad Ścibor, trener 
UKS AP Champions Łowicz. 

– Cieszy nas, że po dość dłu-
giej przerwie wznowiliśmy na-
reszcie nasze cotygodniowe zma-
gania w  lidze zimowej. Okres 
świąteczno-noworoczny, a także 
ferii zimowych był u nas okresem 
przerwy w treningach. Bardzo do-
brze po powrocie spisała się nasza 
drużyna 2011/12, która   pokona-
ła pewnie KS Ożarowiankę 2010 
B. Nieco gorzej, jeśli patrzeć tyl-
ko na uzyskany rezultat, spisa-
li się młodsi zawodnicy z roczni-
ka 2013. Ulegli wysoko liderowi,  
który jednak w tej lidze jest  poza 
zasięgiem innych drużyn. Cie-
szy nas przede wszystkim coraz 
lepsza gra naszych podopiecz-
nych i   mniejszą wagę przykła-

damy do wygranych, czy prze-
granych, choć oczywiście zawsze 
gramy o wynik, ale nie na wynik. 
Jako klub posiadający certyfikat 
PZPN skupiamy się na realiza-
cji celów zawartych w  mikrocy-
klu, bo z  tego jesteśmy rozlicza-
ni, a podczas wizytacji na meczu 
nikt z trenerów PZPN nie zadaje 
pytania o wynik, tylko o to, jakie 
treści założone w mikrocyklu zo-
stały zrealizowane podczas me-
czu. Takie podejście uzmysławia 
przede wszystkim trenerom prio-
rytety, których  należy się trzymać 
pracując z dziećmi.

– Oczywiście są kluby sku-
piające się tylko na myśleniu, jak 
wygrać ligę, jak awansować, jak 
wygrać turniej itd., by wygrany-
mi pokazać, że szkolenie jest u 
nich na bardzo wysokim pozio-
mie. Jednak tak naprawdę to nie 
wyniki wyselekcjonowanej gru-
py dzieci pokazują jakość szko-
lenia klubu, a wychowankowie. 
My wiemy, że obraliśmy słuszną 
drogę. Wszyscy nasi   zawodni-
cy z rocznika 2007, którzy z koń-
cem czerwca 2020 roku zostali 
w ramach współpracy przekazani 
do klubu MUKS Pelikan Łowicz 
grają obecnie w pierwszej druży-
nie tego klubu. Myślę, że kluczo-
we jest tu słowo „wszyscy” bo to 
pokazuje, że rozwój indywidualny 
rzeczywiście jest dla nas ważny, a 
nie jest tylko pustym sloganem. 
Drugim aspektem mówiącym 
o jakości szkolenia w danym klu-
bie jest posiadanie certyfikatu 
PZPN. My posiadamy obecnie 
certyfikat na poziomie brązowym 
i zakończyliśmy rok z pozytywną 
oceną PZPN odnośnie przebiegu 
procesu szkolenia w naszym Klu-
bie. Być może trochę odbiegłem 
od tematu meczów, ale to tylko 
dlatego, by pokazać jaki jest nasz 
punkt widzenia i dlaczego nie 

ma większego sensu mówienie 
o tym, czy mecz był wygrany czy 
przegrany i dlaczego. Już niedłu-
go prawdopodobnie zostaną zli-
kwidowane ligi młodzieżowe dla 
U8-U11 i może wtedy zmieni się 
trochę mentalność, a mecze będą 
obserwowane pod kątem kreatyw-
nej gry bez strachu o wynik, czy 
miejsce w  tabeli. Taką mam na-
dzieję... – dodał.  Gogo

 UKS AP Champions-2013 Ło-
wicz – UKS Nowa Wieś 3:12 
(1:6); br.: Antoni Burzykowski, 
Kacper Wróbel i Aleksander Gala. 
AP-2013: Antoni Burzykowski, 
Fabian Gotowiec, Witold Kowalski, 
Julia Ścibor, Bartłomiej Wójcik, Fi-
lip Kosiński, Adam Marzec, Kacper 
Wróbel, Aleksander Gala i Antoni 
Mazurek.

1. UKS Nowa Wieś (5) 6 16 63-22

2. AP BKS Naprzód Brwinów (1) 6 13 61-23

3. KS Błonianka Błonie (2) 6 12 56-22

4. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (4) 6 11 43-26

5. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (3) 6  6 26-46

6. UKS AP Champions-2013 Łowicz (6) 5  6 21-46

7. AP BKS Naprzód II Brwinów (7) 6  3 23-55

8. UKS OFFensywa Książenice (8) 5  0 6-59

 UKS AP Champions-2011 Ło-
wicz – KS Ożarowianka II Oża-
rów Maz. 6:4 (3:3); br.: Antoni 
Mazurek, Igor Łukawski, Michał 
Gajda, Aleksander Wojda, Kacper 
Wróbel i Bartłomiej Kamiński.
AP-2011: Antoni Mazurek – Kac-
per Miazek, Jakub Doroba, Igor 
Łukawski, Aleksander Raróg, Woj-
ciech Kosmowski, Michał Gajda, 
Olaf Koper, Aleksander Wojda, 
Aleksander Gala, Kacper Wróbel i 
Bartłomiej Kamiński.

1. UKS AP Champions-2011 Łowicz (3) 5 13 32-14

2. KS Ożarowianka I Ożarów Maz. (1) 4 12 66-2

3. KS Ożarowianka II Ożarów Maz. (2) 5 12 38-13

4. AP BKS Naprzód II Brwinów (4) 5  6 21-28

5. KS Błonianka Błonie (5) 4  4 20-31

6. UKS Mazovia Grodzisk Mazowiecki (6) 5  0 2-45

7. UKS OFFensywa Książenice (7) 4  0 6-52
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z nowymi rekordami w Łodzi. str. 31

Niektórzy piłkarze
Pelikana mają zaległości
treningowe. str. 29
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Koszykówka | 18. kolejka Suzuki I Ligi Mężczyzn

Skuteczny Księżak pokonał 
Miasto Szkła Krosno
Dziesiąte zwycięstwo 
w rozgrywkach  
Suzuki I ligi odniósł 
KS Księżak Łowicz,  
który pokonał  
po raz drugi  
w tym sezonie KKK 
Miasto Szkła Krosno.

W sobotę 16 stycznia, w meczu 
18. kolejki Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn łowiczanie wy-
grali z  rywalem z Krosna 86:83. 
Nasz team prowadził wyraźnie 
przez cały mecz, a w 36. minucie 
było już nawet 78:58. Jednak koń-
cowe minuty należały do Miasta 
Szkła. Rywal szybko odrobił stra-
tę, zrobiło się trochę nerwowo, ale 
Księżacy zachowali zimną krew 
i nie dali się dogonić. Łowiczanie 
dobrze bronili w  tym spotkaniu 
i  w  najważniejszych momentach 
nie zawiodła nasza broń, czyli 
„trójki”. W całym meczu nasi ko-
szykarze trafili 14 razy „za trzy”. 

W pierwszej kwarcie gra była 
wyrównana i dopiero w końców-
ce Księżacy odskoczyli na 5 oczek 
(27:22). Dobrze grał Mikołaj Sto-
pierzyński i Łukasz Bodych, dwie 
„trójki” trafił Maciej Kucharek. W 
drugiej odsłonie trener Spycha-
ła dokonał kilku zmian i wzmoc-
nił defensywę. Po dwóch „trój-
kach” Bodycha zrobiło się 33:24 
i od tego momentu przewaga ro-
sła. Rywal był nieskuteczny, nie 
trafiał z dystansu i wiać było, że 
Księżacy przejmują pełną kon-
trolę nad tym pojedynkiem. Tuż 

przed przerwą dwa razy „za trzy” 
trafił Wojciech Jakubiak, dobre 
akcje przeprowadzili Arkadiusz 
Kobus i  Maciej Leszczyński, 
a w ostatniej akcji na boisku poja-
wił się ponownie Kucharek, który 
trafił „trójkę” i do szatni łowicza-
nie schodzili z przewagą 17 oczek 
(53:36). 

Do 36. minuty nasza ekipa 
w  pełni kontrolowała ten mecz. 
Przy stanie 78:58 coś się jednak 
zacięło. Ostatnie 4 minuty ło-
wiczanie przegrali 8:25. W ata-
ku każdy próbował grać indywi-
dualnie, wkradła się nerwowość, 
a rywal złapał wiatr w żagle. Na 
szczęście w  ważnym momencie 
„trójki” trafili Leszczyński i Sto-
pierzyński, a  dwa razy celnie 
z osobistych trafił Kobus i Księża-

cy dowieźli zwycięstwo do końca 
(86:83). 

– Końcówka meczu była emo-
cjonująca zupełnie niepotrzeb-
nie. Na szczęście, trzydzieści parę 
minut dobrej pracy zaowocowa-
ło taką przewagą, że mogliśmy 
sobie na tę naszą stałą bolączkę, 
czyli przestój, pozwolić. Bardzo 
niedobrze, że do tego doprowa-
dziliśmy. Trochę za mało wnio-
sków wyciągamy z tego, jak nam 
to przeszkadza w dobrym graniu 
meczu, ale generalnie było to fajne 
granie przez 35-36 minut, z dobrą 
defensywą i fajnym dzieleniem się 
piłką. Po meczu przypomniałem 
zawodnikom, że gdy gra tak wy-
gląda, to wówczas nie mamy pro-
blemów z wygrywaniem spotkań, 
nawet z mocnymi zespołami. By-

liśmy do tego skuteczni, zagrali-
śmy też bardzo dobrą obronę i nie 
pozwoliliśmy rywalom na wiele. I 
myślę, że zasłużyliśmy na to zwy-
cięstwo, nawet na trochę wyższe, 
ale to jest już nasza wina – mówi 
trener Księżaka Michał Spychała, 

– Najwięcej punktów zdo-
był  Łukasz Bodych, ale w  pew-
nym momencie musiałem go 
zdjąć, bo miał kłopoty z  palcem 
u  nogi, po tym jak spadł mu na 
nogi zawodnik z przeciwnej dru-
żyny i nie bardzo mógł się poru-
szać. Pojawił się w  ten sposób 
problem, bo w  tym momencie 
miałem ograniczoną rotację, tym 
bardziej, że Arkadiusz Kobus bar-
dzo dobrze sobie radził na swojej 
pozycji i nie chciałem go przesu-
wać. Ale poradziliśmy sobie. Łu-

kasz zagrał skutecznie, zagrał mą-
drze. Może jedna decyzja była 
nie na jego poziomie, ale ogól-
nie potwierdza swoją klasę i bar-
dzo jestem z  niego zadowolony. 
Ale to tylko jeden element z ca-
łości, bo naprawdę bardzo fajnie 
dzieliliśmy się piłką.  Wojtek Ja-
kubiak był skuteczny, pomógł na 
rozegraniu, Kobus grał mądre ak-
cje,  Maciej Leszczyński  również 
trafił ważne punkty, podobnie 
jak Mikołaj Stopierzyński i gene-
ralnie praca w obronie całego ze-
społu, z aktywnymi rękami i faj-
ną walką, zaowocowała. Bardzo 
się cieszę, że tak to funkcjonowa-
ło, nawet patrząc na to, jak to się 
skończyło – dodaje łowicki szko-
leniowiec. 

W tabeli I ligi Księżacy na-
dal zajmują 7. lokatę, z bilansem  
10 wygranych i 8 porażek.  zł

18. kolejka Suzuki I Ligi Koszy-
kówki Mężczyzn:

 KS Księżak Łowicz – KKK Mia-
sto Szkła Krosno 86:83 (27:22, 
27:14, 16:14, 17:33)
Księżak: Łukasz Bodych 17 (4x3), 
Maciej Kucharek 14 (3x3), Miko-
łaj Stopierzyński 12 (1x3), Maciej 
Leszczyński 7 (1x3) i Mikołaj Grod 
5 oraz Wojciech Jakubiak 16 (4x6), 
Arkadiusz Kobus 9 (1x3) i Mateusz 
Fatz 6. 
Najwięcej dla Krosna: Mateusz 
Szczypiński 20 (3x3), Alan Czuj-
kowski 17 (2x3), Piotr Wieloch 11 
(1x3) i Tomasz Krzywdziński 10.
Sędziowali: Marcin Gawron, Ce-
zary Kurowski (obaj Gdańsk) i Da-
mian Wiaderny (Łódź). Komisarz: 
Witold Waczyński (Toruń).

Łukasz Bodych trafił 4x3 i był najlepszym graczem Księżaka w meczu z Miasto Szkła Krosno.
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Koszykówka | Suzuki I Liga Mężczyzn

Księżacy z dziesiątym zwycięstwem, niespodzianka w Krakowie 
Po raz 18. w  tym sezonie za-

grali koszykarze pierwszoligo-
wego Księżaka. Drużyna trene-
ra Michała Spychały w sobotę 16 
stycznia, w Łowiczu zagrała bar-
dzo skutecznie i  z drużyną Mia-
sto Szkła Krosno wygrała 86:83, 
odnosząc 10. wygraną w tym se-
zonie. 

Dużą niespodziankę w  tej ko-
lejce sprawiła TS Wisła Chemart 
Kraków, ogrywając na własnym 
parkiecie lidera Górnika Trans.eu 
Wałbrzych. W 35. minucie Gór-
nik Trans.eu prowadził w Krako-
wie 72:60, ale podopieczni tre-
nera Piotra Piecucha stopniowo 
odrabiali straty. Koszykarze be-
niaminka w  40. minucie zbliżyli 
się na odległość dwóch punktów 
i  w  końcówce wykorzystali błę-
dy rywala. Byli skuteczni w ataku 
i wygrali 80:77. 

Dziki Warszawa, które pną się 
w  górę tabeli i  są w  dobrej for-

mie, pojechały do Słupska. Czar-
ni ostatnio grają słabiej i tu moż-
na było liczyć na niespodziankę. 
Choć z drugiej strony, trudno było 
oczekiwać, aby gospodarze prze-
grali drugi mecz z  rzędu. Dzi-
ki prowadziły nawet w  ostatniej 
kwarcie 53:47, ale w końcowych 
minutach zabrakło skuteczności 
i Czarni wygrali mecz 65:62, wra-
cając tym samym na fotel lidera. 

Koszykarze Elektrobud-Invest-
ment MKS Znicz Basket Prusz-
ków podejmowali Deckę Pelplin 
i  udowodnili, że są w  super for-
mie. Drużyna trenera Andrzeja 
Kierlewicza wygrała 92:75 i było 
to 7 zwycięstwo z  rzędu zespo-
łu z Pruszkowa. Takiej serii znicz 
jeszcze nie miał w historii 16 sezo-
nów I ligi. Warto dodać, że w tym 
meczu nie zagrał MVP grudnia 
Roman Janik. 

Rawlplug Sokół wygrał pewnie 
116:87 z  Pogonią Prudnik, a  42 

punkty w  tym meczu rzucił dla 
Sokoła Filip Małgorzaciak.

Czwarte zwycięstwo w piątym 
meczu odniosła WKK. Zespół 
Tomasza Niedbalskiego pokonał 
Energa Kotwicę 89:83.  zł

 18. kolejka Suzuki I Ligi Ko-
szykówki Mężczyzn: KS Księżak 
Łowicz – KKK Miasto Szkła Krosno 
86:83, GKS Tychy – TBS Śląsk II 
Wrocław 81:77, PTG Rawlplug So-
kół Łańcut – KS Pogoń Prudnik 
116:87, Weegree AZS Politechnika 
Opolska Opole – MKS Zetkama 
Doral Nysa Kłodzko 86:64, TS Wi-
sła Chemart Kraków – KS Górnik 
Trans.eu Wałbrzych 80:77, WKK 
Wrocław – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg 89:83, STK Grupa Sier-
leccy Czarni Słupsk – Dziki War-
szawa 65:62, Elektrobud-Invest-
ment MKS Znicz Basket Pruszków 
– KK Decka Pelplin 92:75.
Tabela I ligi po 18. kolejce:

1. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (2) 18 33 1498-1310

2. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (1) 18 33 1530-1353

3. WKK Wrocław (3) 18 32 1547-1436

4. GKS Tychy (4) 18 30 1547-1520

5. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (5) 18 29 1676-1459

6. Dziki Warszawa (6) 18 28 1453-1384

7. KS Księżak Łowicz (7) 18 28 1582-1554

8. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (8) 18 28 1305-1295

9. Weegree AZS PO Opole (10) 18 26 1524-1569

10. TBS Śląsk II Wrocław (9) 17 25 1403-1422

11. KK Decka Pelplin (11) 18 25 1509-1594

12. KKK Miasto Szkła Krosno (12) 17 24 1346-1381

13. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (13) 18 24 1400-1448

14.TS Wisła Chemart Kraków (14) 18 24 1417-1537

15. KS Pogoń Prudnik (15) 18 22 1435-1575

16. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 18 18 1364-1699

Księżaków zachęca do walki kapitan Michał Świderski.
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CZWARTEK, 21 STYCZNIA:
 19.00 – Hala sportowa OSiR 

nr 2 w Łowiczu, ul. Topolowa 2; 
Zaległy mecz 9. kolejki woje-
wódzkiej ligi koszykówki ju-
niorów starszych U19: UMKS 
Księżak-2001 Łowicz – ŁKS III 
Szkoła Gortata Łódź.

SOBOTA, 23 STYCZNIA:
 11.00 – Stadion Miejski im. 

10 Pułku Piechoty w Łowiczu,  
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz piłki nożnej: KS Pelikan 
Łowicz – KS Warta Sieradz  
(IV liga);

 11.00 – Zespół Szkół Ponadgim-
nazjalnych nr 3 im. Władysława 
Stanisława Reymonta w Łowiczu, 
ul. Powstańców 1863 roku nr 12 
d; 1. kolejka wojewódzkiej 
ligi koszykówki kadetów U15 
o miejsca 7-12: KKS Bzu-
ra-2006 Łowicz – UMKS Księ-
żak-2007 Łowicz;

 14.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 
III Łowicz – Unia-2009 Skier-
niewice Sp. zoo;

 14.00 – Hala sportowa Ośrodka 
Sportu i Rekreacji nr 2 w Łowiczu, 
ul. Topolowa 2; Zaległy mecz  
5. kolejki wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów starszych 
U19: UMKS Księżak-2001  
Łowicz – ŁKS I Szkoła Gortata 
Łódź.

NIEDZIELA, 24 STYCZNIA:
 10.00 – Stadion Miejski im.  

10 Pułku Piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików młodszych 
D2 w piłce nożnej: MUKS  
Pelikan-2009 Łowicz – MKS 
Górnik 1956 Łęczyca;

 12.30 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 
Łowicz – Football Academy 
Łódź;

 14.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; Sparingowy 
mecz młodzików D1 w piłce 
nożnej: MUKS Pelikan-2008 
Łowicz – KS PSV II Łódź.

PONIEDZIAŁEK,  
25 STYCZNIA:

 19.00 – Hala sportowa Ośrodka 
Sportu i Rekreacji nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; Zaległy  
mecz 20. kolejki Suzuki I 
Ligi Koszykówki Mężczyzn:  
KS Księżak Łowicz – Dziki 
Warszawa.  Gogo


